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nNowa Reforma11 wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

rocznie : II półrocznie :
.........................................1(5 zł. w. a. I 8 7,1. w. a.W miejscu

prowincja, z przesyłką pocztową 20
^  Puństwie Niemieckieiti . . . .  24
Do Włoch, Francji, Anglii, Belgii, 

Szwąjearyi, Turcyi i im .. ?h krajów 28
Pojedynczy numer kosztuje 8  ct.,

10
12

14

kwartalnie: 1 miesięcznie
4 zł. w. a. ii 1 zł. 35 et.
5 .. „ i' 1 „ 70 „
(5 ,.

35
.     _____  ______ .. _ . przesyłką pocztową lO  c t . : — we Lwowie w Biurze

dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ct.
P renum eratę przyjm uje się tylko za ca ły  miesiąc.

List”  ? pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się narl- 
•yłt.c franco  do Administracj i N owej Reform y  w Krakowie. — IAsty reklamacyjne nieopicczę- 

Um-ane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się. 
R ękopisów  nadsyłanych  lled akcya  nie zw raca.

A d r e s  R e d a k c y i  i  A d m i n i s t r a c j i  : U l i c a  4 w . J a n a  N r . 13 .
T a  l u f  o n  Nr. 41 .

N O W A

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m ie js c o w a :  Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe ; m ie js c o -  
w ą : Administiaeya Nowej Reformy. —  Magazyn nowości F. A. Gtigara t Śł5w ra trafika 
w Rynku — Biuro (R. Herz) Plac Maryaeki, 9. — Ageneya J. Hopcaea i A. Salomonowej, 

Plac Maryaeki, 2. — Handel St Karlińskiego w Sukiennicach. 
Z a m ie js c o w ą  p r e n u m e r a tę  i o g ło s z e n ia  przyjmują Biura dzienników: We L w o ­
w ie  Ludwik Plońn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r —o w ie  Józef Pisz. —  W P rzem y *  
Siu Heszeles. — W J a r o s ła w in  Krzyżanowski — W W ie d n iu  pp Haasenstein & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Rerlinie, Lipsku Bazylei l Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldsehmiedt, M. Dukes, H. Sehalek, J. Dar.neberg, -  W P a r y ż u  Societe Mutuelle de Pu- 

blieite A. L o r e t t e .  direeteur, Rue Caumartin, 61.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi 
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz "po 5 cent. — N a d e s ła n e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 15 ct. od wiersza. — G ło sy  pu> 
b lic z u e  po 50 Ct. od wiersza. — Z a łą c z n ik i  do Nowej Reformy (prospekta, eyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych a 50 ct. od 100 egzn . 
dla miejscowych prenumerat. Należytość uprasza się n ap rzO d  nadesłać prze..azem pocnowyn.
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Od Wydawnictwa.

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w n ag łów k u , obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y l k o  Administracya „Nowej 
Reformy11 w Krakowie i ageneye, wymię 
monę w nagłówku dziennika.

No w i  prenumeratorowie otrzymają 
b i e z p ł a t n l e  puczątek powieści T. T. 
Jeza p. t.:

„Za gwiazdą przewodnią11.

Nadto na żądanie otrzyma każdy z nowych 
prenumeratorów bezpłatnie jednotomową, zajmu­
jącą powieść L e m a i t r e’a p. t.:

„ K R O L O W I E * .
Prenumeratorzy zamiejscowi prześlą tylko na 

opłatę porta 10 ct. w znaczkach pocztowych.

„.Nowe M ody“ , ilustrowany dwutygodnik, 
wycnodzący we Lwowie, mogą abonenci nasze­
go dziennika otrzymywać po cenie z n i ż o n e j  
1 złr. 20 ct. kwartalnie.

7 K ra ków, 28 marca. 
Przykre zajścia ną obchodzie ^ościuszkow- 

skim w sali „Sokoła11 wyzyskał Czas, jako do­
godną sposobność do wyciągnięcia z registratu- 
ry redakcyjnej jednego z artykułów dawniej, 
tak często powtarzanych przeciw uroczystościom 
narodowym. Nie przeciw socyalistom, którzy 
w sposób oburzający dopuścili się zaburzenia 
spokoju i obrazili uczucia narodowe, nie prze­
ciw urządzającym obchód, którzy nie postępo­
wali dość przezornie, ale przeciw uroczystościom 
panyotyoznym wogóle, przeciw czczeniu wiel­
kich narodowych rocznic wystąpił znowu organ 
krakowsku) stiaży pożarnej.

I zaszedł fakt na pozór dziwny, a w gruncie 
rzeczy bardzo naturalny. Konserwatywny i kle- 
rykalny Czas i socyalistyczny Naprzód stanęły 
na jednym gruncie. Oba te szanowne organy 
potępiły zgodnie „patryotyczne frazesy i demon- 
Stracye44, oba rzetelną pracę przedstawiają, jako 
ideał, przed którym powinny ustąpić obchody 
narodowe. Pozornie dziwna, jest jednak ta wspól­
ność myśli bardzo naturalną. Obozy, które re- 
piezentują oba pisma, stoją pod względem po­
litycznym na przeciwnych krańcach, ale w je- 
dnem zgadzają się: polityczna _i społeczne prze­
konania stawiają ponadnarodowe dążepia. Dla 
jednego konserwowawie dawnych społecznych 
przywilejów i przewagi jednej kasty, dla dru­
gich obalenie dotychczasowego porządku i 
mrzonki socyal ttyczne są najważniejszemi po­
stulatami —  treścią iuh myśli i pobudką dzia­
łania.

Czas wyciągnąwszy z archiwum przestarzały 
nrtykuł, aby go przykroić do ostatnich wyda­
l e ń ,  nie zawahał się również przed użyciem 
ciw nej metody, zdemaskowanej tyle razy. Pra­
wdę i logikę uważa zupełnie za zbyteczne i do 
ałbzywej tezy naciąga fakty, nie troszcząc się

o to, że między tą tezą i faktami nie ma żadne­
go związku.

Czas twierdzi, że zajścia na obchodzie K o­
ściuszkowskim były wynikiem tej akcyi, jaką 
rozpoczęto i prowadzono dotychczas celem roz­
budzenia dueha narodowego, że zakłócenie spo­
koju przez socyalistycznych fanatyków na osta­
tnim obchodzie było rezultatem poprzednich 
obchodów. Przedewszystkiem stwierdzamy, że 
obchodu we środę nie urządzało żadne stron­
nictwo, że go nie urządzało również ani Towa­
rzystwo Kościuszki, ani komitet, który zajmo­
wał się poprzedniemi obchodami, ale kilka j e ­
dnostek, które działały na własną rękę i w y­
łącznie ponoszą odpowiedzialność za to, że nie 
umiały zapobiedz gorszącym zajściom. Ale, jak 
pogodzić z logiką twierdzenie, że demonstracyą 
antinarodowa jest wynikiem rozbudzania ducha 
narodowego ? Jak można uzasadnić związek po­
między działaniem skierowanem ku temu, aby 
skompromitować obchód narodowy, a obchodami 
poprzednemi, nacechowanemi powagą i godno­
ścią ?

Brutalne zagłuszenie pieśni narodowej kosmo­
polityczną pieśnią robotniczą nie ma najmniej­
szego związku z patryotyczną działalnością tych, 
którzy pragną, aby uczucia narodowe objęły jak 
najszersze warstwy. Przeciwnie, jest ono za­
przeczeniem tych tendencyj, jakie przebijały się 
w dotychczasowych obchodach, i zrodził się na 
całkiem innym gruncie i do całkiem innegu 
zmierzał celu. Tylko nieuczciwa chęć zohydze­
nia obchodów narodowych może podsuwać myśl 
związku tam, gdzie istnieje tylko sprzeczność 
zapatrywań i dążności.

Nie wątpimy ani na chwilę, że urządzający 
obchód Kościuszkowski nie przyłożyli w niczem 
ręki do burdy, wywołanej przez socyabstycz- 
nych „towarzyszy41, że ich ta burda zaskoczyła 
niespodziewanie, i że się oburzają na jej spraw 
ców tak samo, jak się oburzają wszyscy, którzy 
pragną, aby myśl patryotyczna coraz głębiej 
wnikała w społeczeństwo i obchody narodowe 
uważają za jeden z najodpowiedniejszych środ­
ków do urzeczywistnienia tego celu. Nikt też 
nie uwierzy, aby z obchodów, mających budzić 
ducha narodowego, zrodziła się niechęć do 
wszystkiego, co Polakowi jest drogiem, aby icli 
następstwem było szyderstwo z pieśni poLkiej, 
którą śpiewamy ze czcią i skupuniem ducha.

Przyczyn szerzenia się kosmopolityzmu gdzie­
indziej szukać należy. To naturalne następstwo 
tej działalności straży pożarnej, która stara się 
wykorzenić wszelką myśl o niepodległości Pol­
ski. w młodzieży szczepi indyferentyzin narodo­
wy, każde publicznie wypowiedziane słowo o 
celach narodowych piętnuje nazwą frazesu, a 
obchody narodowe nazywa czczemi demonstra- 
cyami. Zajścia na sali „Sokoła41 zrodziły się nie 
z naszego, ale z waszego ducha, panowie pseudo-
konserwatyśei.

Obchody rocznie narodowych nie są czczemi 
demonstracyami. Przypomnienie zdarzeń dziejo­
wych, uczczenie wielkich ludzi i wielkich wy­
padków nie jest demonstracyą, a poważny na­
strój wszystkich dotychczasowych obchodów 
świadczy o tern, że nie o demonstracye chodzi­
ło, ale o rzetelną pracę nad podniesieniem du­
cha, który poczynał upadać pod wpływem teo- 
ryi o trzech lojalnościach i powtarzanego wciąż 
hasła, że należy pogodzić się z istniejącym sta­
nem rzeczy i raz na zawsze zrzec się lepszej 
przyszłości. —  Ta powaga i pudniosły nastrój 
wszystkich dotychczasowych obchodów były wi­
docznie solą w oku redakcyi Czasu, skoro dziś 

niekłamaną radością chwyta się pierwszej

sposobności, aby rzucić kamieniem potępienia 
na tych, którzy nie ponieśli winy. Socyaliści i 
konserwatywno - klerykalny Czas stanęli w je­
dnym szeregu nieprzyjaciół obchodów narodo­
wych. Socyaliści oburzającą demonstracyą, Czas 
równie oburzającym artykułem pragną przeko­
nać społeczeństwo, że to, co w każdym narodzie 
jest uważanem za spełnienie obowiązku —  czcze­
nie pamiątek narodowych —  u nas jest jeśli nie 
grzechem, to przynajmniej „niezupełnie przykła- 
dnem życiem44.

Daremne usiłowania, społeczeństwo nasze zna 
dobrze pobudki tej chwilowej /.gody dwóch 
skrajnych obozów. Potrafi ono ocenić prawdę i 
z jednaką siłą potępi śpiewających „Czerwony 
sztandar44, jak  i tych, którzy w soeyalistycznym 
wybryku szukają motywu do zohydzenia tego, 
co na uznanie zasługuje. Obchody narodowe nie 
przestaną gromadzić ludzi dobrej woli i szcze­
rego patryotyzmu , a doświadczenie pobudzi je­
dynie do większej ostrożności przy rozsyłaniu 
zaproszeń i przy kontroli u wejścia.

Czas we wczorajszym artykule popełnił je ­
szcze jedno kłamstwo. Pragnie on wmówić w 
czytelników, jakoby pomiędzy posłem Bojką i 
stronnictwem ludowem , a socjalistami. istniała 
łączność. Otóż jeżeli kiedy, to właśnie w wy­
padkach na obchodzie i na późniejszem zebra­
niu ujawniła się nader silnie różnica między po­
słami włościańskimi i stronnictwem ludowem 
a socyalistami. Kto temu nie wierzy, niecli od­
czyta sprawozdanie Czasu, a przekona się, że 
postępowanie socyalistycznych demonstrantów 
i ich wywody potępili zarówno posłowie wło­
ściańscy, jak włościanie i inteligencja, biorąca 
udział w zebraniach. To też owem kłamstwem 
Czas jedno tylko osiągnął —  skompromitował 
własne wywody i stwierdził sam . jaką walczy 
bronią.

Poseł Bojko w przemówieniu i calem zacho­
waniu swojem stw ierdził, że tak o n , jak i lud 
wiejski, budzący się do życia publicznego, stoi 
na gruncie narodowym i potępia kosmopolityzm, 
a z socyalizmem nie ma nic wspólnego. To też 
nie było najmniejszego powodu uderzać na p. 
Bojkę i przypominać zajście sejmowe, w którem 
nie poseł Bojko, ale dr. Jordan, wyniesiony na 
krzesło poseiskie przez Czas i jego stronnictwo, 
oburzającą odegrał-~olę. Snaf jątrzenie ludu jest 
dziś najwazniejszem zadaniem organu krakow­
skich klerykałów, skoro przypon ina scenę , o 
której obie strony zapomnieć powinny jak naj­
prędzej.

K o r e s p D fle p  J f l p i  M o r w " .
W iedeń, 27 marca.

(?) Nieraz nadarzyła się w ostatnich czasach 
sposobność wykazania, że sprawa poc wyższenia 
płac urzędniczych jesi. tylko hasłem i środkiem 
agitacyjnym stosownie do potrzeb stronnictw u- 
żytem i że o przeprowadzeniu tej kwestyi par­
lament nietylko na seryo nie myśli, lecz często 
nawet (vide przemówienie p* K r a i ń s k i e g o  
na ostatniem posiedzeniu Koła polskiego) wprost 
przeciw niej występuję. Po wniesieniu ustawy 
o regulacyi płac okazała się dopiero w całej 
pełni prawdziwość tego zdania. Wrażenie, jakie 
ustawa, a raczej wiadomość o kosztach z nią 
połączonych wywołała, było nadspodziewane i 
wokamgnieniu zmieniło się usposobienie dla pie­
szczonych dotychczas urzędników.

Nie chciałem uszom wierzyć, gdym od nie­
których posłów naraz usłyszał zdanie, że tylko 
tchórzostwo posłów odbiera im odwagę wypo­
wiedzieć w parlamencie tę rzekomą prawdę, iż 
wszelkie skargi i tragiczne opisy opłakanej doli 
urzędników są tylko przesadą i podnieciły jeno 
ich apetyt.

—  „Urzędnicy mają święte życie —  nie nie 
robią, a byt ich zapewniony do końca życia44.

Gdy na takie diitum przypomniałem panu 
posłowi dowcip jednego z komików wiedeńskich, 
który o dochodach urzędników twierdził: der 
Beamte hut' zwar nichts, —  ober er ist sicher! — 
odpowiedziano mi, że: „lada sędzia powiatowy 
ma się lepiej, niż właściciel dóbr44.

Usposobienie to, które zresztą we w s z y s t ­
k i c h  s t r o n n i c t w a c h  p a r l a m e n t a r ­
n y c h  j e s t  j e d n a k i e ,  ujawnia się najwyraź­
niej w prasie tutejszej.

Niektóre z tytułu swego stanowiska partyjne­
go zachowują się wogóle opozycyjnie, większa 
część jedna: uwoż przyznaje wielkie zalety sa­
mej ustawie, występując przeciw uzasadnieniu 
rządu, w którem sankcję ustawy czym zależ­
ną od uchwalenia całego szeregu podatków. 
A'. Fr. Bressr zaś, która i w ujemnym kierun­
ku nawet chętnie się <h1 innych pism wyróżnia, 
z całą świadomością o nieprawdziwości swTego 
twierdzenia sprzęgła kwestyę płac urzędniczych 
z ugodą węgierską, sądząc, że w ten sposób 
prasie opozycyjnej podda wyborne hasło agita­
cyjne, a tern samem sjirowadzi wodę na swój 
młyn.

Niezręczny ten manewr z pewnością się nie 
uda, choćby dlatcgc tylko, że prasa opozycyjna, 
oceniając tę kwestyę, w inny popadła błąd.

W  prasie opozycyjnej podniesiono zarzut, że 
rZijd przeprowadzenie regulacyi płac czyni zale 
źnem od uchwalenia podatków: giełdowego,
wódczanego i od piwa, i twierdzi, że wydatek 
ten rząd powinien pokryć z zapasów kasowych. 
Na czyją łatwowierność obliczono to twierdze­
nie —  pojąć trudno. W  każdym razie n ie  l i ­
c z o n o  na ł a t w o w i e r n o ś ć  u r z ę d n i k ó w ’

Każdy urzędnik wie bowiem, że owe zapasy 
kasowe, o których tak tajemniczo, jak o „skar­
bie nibelungów44, niestworzone bają rzeczy, są 
rozprószone, że część z nich ulokowaną jest 
także w instytucjach finansowych p o s z c z e ­
g ó l n y c h  k r a j ó w  monarchii (także i w Ga- 
licyi), i że nie możns, na zawołanie zrealizować 
wielkiej sumy bez wywołania niebezpiecznych 
wstrząśnień finansowych

Przypuśćmy nawet zresztą, że rząd dysponu­
je tak wielkiemi sumami, czyż podobna, bez 
narażania się na śmieszność, i w takim wypad­
ku twierdzić, ż e  m o ż n a  r e g u l a r n i e  c o  
r o k u  w b u d ż e c i e  p a ń s t w a  s i ę  p o w t a ­
r z a j ą c y  w y d a t e k  p o k r y w a ć  z z a p a ­
s ó w  k a s o w y c h .

Przyjmując, że zapasy kasowe wynoszą 200 
milionów, możnaby z góry dokładnie oznaczyć 
termin, w którym dla polepszenia płac urzędni­
ków nie będzie już ani centa! Czyż można wo­
góle w uporządkowaiiem gospodarstwie państwo- 
wem tworzyć s t a ł e  wydatki, a nie pomyśleć 
o icb pokryciu ? I to właśnie antiliberalne pi­
sma podnoszą takie twierdzenie, jak gdyby na 
raz zapomniały o tern, że właśnie l i b e r a l n a  
g o s p o d a r k a ,  na  t a k i c h  o p a r t a  z a s a ­
d a c h ,  p o g r ą ż y ł a  p a ń s t w o  w d e f i c y t ,  
z k t ó r e g o  t y l k o  z t r u d n o ś c i ą  w y ­
b r n ę ł o .  —  Wszystko to jest tak naturalnem, 
że trudno nawet uznać, żeby twierdzenie po­
krywania wydatków na podwyższenie płac u- 
rzędniczych z zapasów kasowych wypjwieazia-

nem było w dobrej wierze, a nie w celach agi­
tacyjnych —  dla szerokich nieuświadomionych 
mas.

Na wydatek potrzebny w celu podwyższenia 
płac urzędniczych m u s i a ł o  zatem być z góry 
projektowane p o k r y c i e .

Zwycięstwo ministra Buiirgeois.
M i n i s t e r s t w o  B o u r g e o i s  odniosło na 

ostatniem posiedzeniu Izby deputowanycn ważne 
z w y c i ę s t w o  w kwestyi nader drażliwej. Z m 
sadnicza walka parlamentarna o p o d a t e k  d o ­
c h o d o w y  skończyła się dla gabinetu pomyśl­
nie, Izba bowiem uchwaliła rządowi wotum u- 
fności, pozostawiając mu czas do przygotowania 
projektu reformy podatkowej w porozumieniu z 
komisyą budżetową. Wprawdzie Eourgeois utrzy­
mał się większością tylko d z i e w i ę c i u  g ł o ­
s ó w  i osiągnął len rezultat kosztem znacznych 
ustępstw, tak iż w gruncie rzeczy nie zdołał 
uratować nic z pierwotnego projektu rządowego, 
jeno najogólniejszą jego podstawę, —  nie mniej 
jednak zwycięstwo to ma niezmierną doniosłość 
polityczną zarówno dla gaDinetu, jak  i dla po­
pierającej go większości soeyalistyezno-radykal- 
nej. Koniec końców radykalne ministerstwo u- 
trzymalo się u władzy i kierować będzie w y ­
b o r a m i  m u n i c y p a l n e m i ,  które odbędą się 
w pierwszych dniach maja, a zarazem przygo­
tuje grunt do przyszłych w y b o r ó w  p a r l a ­
m e n t a r n y c h .  Partya radykalna bądź co bądź 
okazała swoją siłę i zdolność do rządów, i spo­
łeczeństwo francuskie przekonało się, że w trze­
ciej republice możliwą jest jednolita i konse­
kwentna polityka postępowo-demukratyczna, ra­
chująca się poważnie z kwestyą socyalną i 
z tak potężną dzisiaj klasą robotniczą.

Zachęcone tern zwycięstwem, żywioły postę­
powe i radykalne tern energiczniej bronić będą 
swych interesów i swej polityki i tern bardziej 
skonsolidują się dc stanowczej walki z przeżywają­
cym się coraz bardziej oportunizmem. Społe­
czeństwo francuskie przekona się, że jedynie 
za pomocą środków szczerze demokratycznych i 
należytego uwzględnienia mas robotniczych, re- 
publiKi? może stwierdzić swą żywotność i sta­
nowczo odparłszy niepokonane jeszcze w zupeł­
ności aspiracje monarchiczne. wstąpić n* drogę 
pewnego i systematycznego rozwoju postępo­
wego.

Wprawdzie, sądząc z liczebnego stosunku stron­
nictw p/zy ostatniem głosowaniu, należy przy­
puszczać, że ministerstwo p. Bouigeois nie znaj- 

zie j. w obecnej Izbie deputowanych skonsu- 
lidowanej większości, ale też siła lego minister­
stwa tkwi me w parlamencie, lecz w popierają- 
c j : b g ) pozaparlamentarnych żywiołach, w ma- 
saeh ludu roboczego. Zasługą jest obecnego mi 
mstei stw a, że śmiało podniosło sztandar postę- 
powo-denmkratyczny i wskazało demokracyi 
irancuskiej właściwą drogę, na której z czauem 
może się stać niezwyciężoną. Polityce wiecznego 
wahania się i nieudolnych kompromisów, t. zw. 
polityce koncentracyjnej przeciwstawiono kon­
sekwentną i zdecydowaną politykę postępowo- 
demokiatyczną.

Mniejsza o to, że Bourgeois zwyciężył obecnie 
większością tylko dziewięciu głosów: dzisiejsza 
Izba chwiejrą jest jeszcze i niezdecydowaną w 
swych intencyaeh i w swych wotach. Ale to 
z trudem osiągnięte zwycięstwo wytwarza dla 

^postępowej demokracyi we Francyi korzystną
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na tle powstania styczniowego.

® (Ciąg dalszy.)
Sędzina słuchała. Na jej zbrązowiałem, zmar- 

Szczkami okrytem obliczu widzieć się dawało 
iszenie. Pykała powoli z cybucha, milczała, 

^ końcu, po ostatniej strofie, mówiącej, co zw y­
ciężonemu przez sąd krzywoprzysiężny zusta- 
?lei westchnęła i odezwała się sama do sie­
bie:

—  Gdybyż to przynajmniej....
■— Po chwili zapytała:
—  Nie wiesz, czy Rzodkiewicz ma matkę?... 
■— Nie wiem, mamo.... On bo się Rzodkie-

j^częm nie nazywa.... Nazwał się tak, żeby się 
' J mić od Moskali na wypadek, gdyby im 

ręce wpadł....

* o ła
Niech Pan Bóg osłania i broni!... —  za-

^  padła w chwilową zadumę, pociągnęła pa- 
J* razy mocniej nieco z cybucha i znów syna 

ezwała:
Powiedz - no co jeszcze tego Mickiewi-

^Ustaw w ygłosił: „D o braci Moskali11.
^   ̂ Otóż to... otóż tak.... Czy ten tam jakiś 

-srski Trembecki napisał coś takiego ?... —  
^Pytała, gdy skończył.

h Węgierski co innego, a Trembecki co in- 
efco....

Niech tam sobie będą co inDego, ale: czy

oni we dwóch razem.... przy kartach... coś po­
dobnego napisali ?... _ .

  Oni razem nie pisali... nawet si<; z sobą
kłócili....

—  Otóż widzisz, co to karty!... I»waj wier- 
szopisy kłócili się z sobą, do  ̂ w Larty^ grali, i 
dlatego, że w karty grali, nie potrafili tak pi­
sać, jak Mickiewicz.... Dlatego też, Guciu, mnie 
się to bardzo niepodoba. że ty, co się do wier- 
szopisarstwa bierzesz, zapatrujesz^ się na jakichś 
Trembeckich węgierskich, ale nie na Mickie­
wicza....

Gustaw, zmiarkowawszy, że matce nie w y­
perswaduje, że Trembecki i Węgierski nie są 
jednym i tym samym człowiekiem, a mając na 
myśli ów interes osobisty, którego załatwienie 
od matki zależało, skorzystał z wymówionych 
przez nią ostatnich wyrazów i w teu jej odpo­
wiedział sposób:

—  Ja też się na Mickiewicza zapatrywać
chcę....

—  I owszem....
—  Mickiewicz się kochał....
—  Kochaj się i ty....
—  Ja... ja, mamo... —  zaczął głosem trochę 

niepewnym —  kocham się już....
—  E ?...
—  Kocham się, mamo....
—  W  jakiejś dzierlatce... co?...
—  Nie w dzierlatce, mamo, ale... w pannie... 

tego... co to... w takiej... w takiej, przeciwko 
którejby mama nic nie miała....

—  No... no... —  pokiwała sędzina głową. —  
Nic nie mam przeciwko kochaniu, byle uczci­
wemu....

—  O! moje uczciwe....
—  Takiemu, co prowadzi do kobierca ślu­

bnego....

—  Moje właśnie takie.... Kocham się uczci­
wie i chcę się o rękę starać, jeżeli —  duda1 
(dodatek teu był podstępem) —  mamajpozwuli....

—  Czemużbjm pozwolić nie miała, jeżeli 
panienka przyzwoita i z gniazda dobrego....

—  I przyzwoita.... i z gniazda dobrego... —  
odrzekł Gustaw.

—  Któraż to ?...
—  Panna Ewa....
—  Hełmska?...
—  Hełmska....
—  O!... —  i urwała, jakby ją  to zdziwiło; 

po chwili jednak zaczęła: —  An . .̂  próbuj... 
ale: czyś nie za wysoko strzelił ?•■• Nie mówię, 
co do rodu: Koperkiewicze, Hełmsay, jedni od 
drugich daleko nie odskakują;*- co do majątku, 
zachodzi wprawdzie różnica, ale nie tak zn >w 
wielka, ażeby na przeszkodzie stawała.... Tyl­
ko... tylko: na taką pannę zasłużyć potrzeba... 
o.... Czyś ty zasłużył ?... o....

Przychodził dla Gustawa moment postawienia 
kropki nad i, inaczej, dobicia targu. Matkę 
znał z tej strony, że co powie, togo dotrzy- 

nie, to nie; tak, to tak. Chodziło jemuma
o tak, wyrażające się pewną znaczniejszą kwo­
tą pieniężną, potrzebną na uzupełnienie garde­
roby i wyporządzenie ekwipażu. W  owym cza 
sie, w materyi tak delikatnej, jak zdobywa­
nie panny, szyk wielki obowiązujące miał zna 
czecie. Warunkowało gu pierwsze wrażenie, ja ­
kie sprawia na pannę, na je j rodziców, na do­
mowników, na służbę, wjazd mogącego być po­
dejrzewanym o „inteneye41 kawalera na podwó­
rzec domu, zamieszkiwanego przez istotę, nada­
jącą się na przedmiot „intencyj“ . Aspirant do 
ręki, gdyby wjechał bryczką odrapaną, w wy- 
włoki zaprzężoną, mógł być z góry pewnym 
rekuzy. Nie zapisane w żadnym kodeksie prawo

nakazywało prezentować się szykownie, dając 
przyszłej towarzyszce życia przedsmak losu bło­
giego, jaki ją czeka po zaprzysiężeniu przed 
ołtarzem wiary, miłości i posłuszeństwa młode­
mu człowiekowi, prezentującemu się w ramach 
pokaźnych.

O te to ramy Gustawowi chodziło. Że zaś 
sporządzenie ich od matki zależało, a matka 
miała zwyczaj dwa razy myśleć, gdy dziesięć 
groszy wydać miała, trudno mu było do rzeczy 
przystąpić. Na zapytanie sędziny: „Czyś ty za­
służył ? “ —  już mu się na język  cisnęło przy­
znawanie się do win i obiecywanie poprawy. 
Namyślał się jeno nad doborem wyrazów odpo­
wiednich. Matka mu do głosu przyjść nie dała.

—  Ale... —  zaczęła —  próbuj.... Jakeś sobie 
posłał, tak się wyspisz.... Jeżeli harbuza dosta­
niesz, sam sobie będziesz winien....

Pociągnęła razy Lilka z cybucha i tak dalej 
prawiła, cedząc wyrazy, jakby głośno myślała:

—  W Warkach jednak nie możesz się pre­
zentować z kiepska po bałagulsku.... Jak cię 
widzą, tak cię piszą.... W  Warkach trzeba, że­
byś się pizedstawił przystojnie, przyzwoicie, ho- 
neste....

Gustaw czekał, jak się czeka na wyrok; 
serce mu żytu iej bić poczęło, pomimo, że uczu- 
wał na niem ulgę, matka bowiem sama zagaiła 
rzecz, do której nie wiedział, jak  przystąpić.

—  Nie chcę ci na przeszkodzie stawać...  —  
eiągnęła. —  Owszem... Żeń się... Tylko... czy 
oni ciebie zechcą?... No!... Zechcą czy nie ze­
chcą, to ich rzecz; moja rzecz wyprawić syna 
po pannę tak, ażeby nie powiedziano, żem wła­
snemu dziecku na drodze stawała.... Czy masz 
ty —  zapytała —  jaką nadzieję ?

—  Nadzieję ?... ano... mam niby....
—  Na czem ją  opierasz ?...

Na czem ?... —  odpowiedział z zakłopot: 
niem, którego ukryć nie umiał. —  Na tern na 
przód, że. -  chrząknął -  że... _  znów chrz: 
knął. —  Przytem... kocham pannę Ewę

—  To me sztuka.... A ona ciebie?...
—  Ona mnie: czemużby kochać nie miała ?,
, —  mruknęła. — Zapew ne.. .  Cz

mużby ona ciebie pokochać nie m iała?... N 
kochanie na oślep się leci, jak ćma na świ; 
tło... W ypadałoby jednak, ażebyś ljietyle mo; 
jej, co deputatostwu pokazał jakieś światełk 
któreby ich dla ciebie zjednać mogło... Otóż 
ci powiem, jakie to bye muże światełko.

— Jakie, mamo?... 
jT a k ie , któreby Hełmskim pokazało, ź<

przydatny nietylko do dobierania rymów, a 
i do czegoś jeszcze, że tobie nietylko pamfi
w głowie, ale i coś jeszcze...........

Ja już w karty grywać nie myślę.... - 
podchwyci! Gustaw.

—  Cóż myślisz ?...
—  Myślę... no....
—  Myślisz —  przerwała mu sędzina, —  ; 

Hełmscy z córką dadzą ci substaneyę, nie tr 
szcząe się, co z nią zrobisz... Mylisz się... D 
dzą ci córkę i posag, ale, jeżeli będą pewni
i córka, i posag w dobre dostaną się ręce ’ 
Czy rymopis pewność taka daje?., co? b e?

Gustaw milczał.
Co rymy, to rym y .. . .  co próżniactwo, 

próżniactwo.... Nie wiem ja, co tam robił Trei 
becki węgierski, ale wiem, że polski Felińsl 
na wsi gospodarował; wiem, że Kro piński, g 
nerał, bąków nie zbijał: w młodości za Polsl 
się bił, na starość na wsi osiadł i, choć oci 
Lulał, gospodaruje (w owym czasie żył jeszć 
autor „Adolfa i Julii44).... A ty.,, co?..

(C ."d . n.)
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sytuacyę i stać się może szczeblem do przyszłe­
go jej zwycięstwa na wyborach powszechnych. 
A o to właśnie chodzi żywiołom postępowo-ra- 
dykalnym, bo zwyciężywszy na przyszłych w y­
borach radykalizm demokratyczny, mógłby isto­
tnie, opierając się o naród i parlament, zainau­
gurować we Francyi nową erę polityczną i od­
rodzić zaskrzepłą w jałowym  oportunizmie trze­
cią republikę.

Reforma wyborcza.
Sprawozdanie p. G o e t z a, uchwalone przez 

komisyę dla reformy wyborczej, zawiera w prze­
ważnej części tylko parafrazę motywów rządo­
wych. Rozpoczyna się ono szkicem dotychcza­
sowych dziejów reformy wyborczej, a następnie 
stwierdza, że z licznych objawów należ\ wno­
sić, iż większość Izby poselskiej godzi się na 
bardzo znaczne rozszerzenie praw wyboru i wy­
bieralności, na utrzymanie dotychczasowych ku- 
ryj i na utworzenie odrębnej grupy nowych wy­
borców. Na tych podstawach opiera się projekt 
rządowy i temu przypisuje referent fakt, że w 
komisyi większość oświadczyła się za przedło­
żeniem rządowem i poczyniła tylko nieznaczne 
zmiany.

Powołując się na fakt odrzucenia przez ko­
misyę wniosku o przejście do porządku dzien­
nego, pisze sprawozdawca:

„W  tem uwydatniło się przekonanie komisyi, 
że wobec stosunków austryackich powszechne, 
równe prawo głosowania nie jest formą, w któ 
rej uzasadnione żądania różnych narodowości 
zawodów i warstw ludności, aby im przyznać 
równą reprezentacyę, m ogłyby znaleść odpowie 
dni wyraz, oraz że niemożna systemu reprezen- 
tacyi.interesów obalać i śmiałym skokiem rzu­
cać się w system wyborczy, który ze względu 
na historyczne podstawy naszego państwa i na­
rodowościowe stosunki nie daje gwarancyi, źe 
przyczyni się do poparcia dobra całego pań- 
stwa“ .

W  sprawie pomnożenia liczby mandatów, po- 
. działu na okręgi wyborcze i rozszerzenia praw 
wyborczych, referent powtarza znane uchwały 
kom isji i motywa rządowe. Dopiero przy kwe- 
styi bezpośredniego głosowania sprawozdanie 
obszerniej omawia dwa sprzeczne kierunki, któ­
re w komisyi stoczyły ze sobą walkę.

„Postanowienia projektu rządowego —  pisze 
referent —  zwalczano silnie w komisyi dla re­
formy wyborczej, i to w dwóch kierunkach. 
Część komisyi, do której należał także sprawo­
zdawca , żądała wprowadzenia bezpośredniego 
głosowania w kuryi wiejskiej i we wszystkich 
okręgach wyborczych kuryi piątej, a mniejsza 
w każdym razie liczba członków komisyi żąda­
ła usunięcia postanowienia, żc w razie zapro­
wadzenia bezpośrednich wyborów do Sejmu w 
kuryi wiejskiej w odnośnym kraju w ten sam 
sposób mają być wybierani posłowie do Rady 
państwa.

„W  pierwszym kierunku przytaczano w g łó ­
wnych zarysach następujące powody: Ludność 
wiejska już od lat wielu żąda wprowadzenia 
bezpośrednich wyborów do kuryi wiejskiej i u- 
waża pozostawienie pośrednich wyborów w tej 
kuryi za przypisywanie uprawnionym do głoso­
wania mniejszego zrozumienia rzeczy i dojrza­
łości politycznej. Tylko z tego powodu ludność 
wiejska bierze mały udział w prawyborach. 
Nadto w ten sposób nie zawsze zwyciężają po­
lityczne zapatrywania większości wyborców. 
Rzekome techniczne trudności przy bezpośre- 
dniem głosowaniu w kuryi powszechnej nie i- 
stnieją i nie mogą istnieć, gdyż i w jedenastu 
miejskich okręgach piątej kuryi bezpośrednie 
głosowanie nie byłoby możebnem do przepro­
wadzenia.

„Przeważna część członków komisyi oświad­
czyła się jednak za zatrzymaniem postanowień 
projektu rządowego i podniosła za zajęciem ta­
kiego stanowiska następujące motywa. Bezpo­
średnie wybory nie pozostają w koniecznym 
związku z powszechnem głosowaniem, a pośre­
dnie wybory nie zawierają ani ograniczenia, ani 
ukrócenia praw wyborczych. Należy pod tym 
względem mieć na oku przedewszystkiem, czy

sposób głosowania odpowiada celowi i zwraca 
uwagę na techniczne, trudności przy przeprowa 
dzeniu wyborów. W zględy te przemawiają za 
tem, aby w rozległych i wielką liczbę miejsco 
wości obejmujących okręgach powszechnej ku 
ryi, pozostawić na razie pośrednie głosowanie 
W  postanowieniach projektu rządowego znać 
postęp, gdyż w pojedyńczych kiajach, których 
stosunki nie przeszkadzają wprowadzeniu bez­
pośrednich wyborów, będzie można już w naj 
bliższych latach przez zmianę krajowych ustaw 
przynajmniej w tych krajach zaprowadzić bez 
pośrednie głosowanie we wszystkich kuryach 
przy wyborach do Rady państwa.

„Zresztą nie należy zapominać, żc w jedena­
stu okręgach powszechnej kuryi będą bezpośre­
dnie wybory natychmiast wprowadzone i do­
świadczenie nauczy, czy obawy znacznych te 
chnicznych trudności przy bezpośredniem głoso 
waniu w powszechnej kuryi są usprawiedliwio 
ne lub nie. Jeżeli obawy okażą się płonnemi 
ciała reprezentacyjne będą mogły natychmiast 
zmienić sposób głosowania11.

Klub młodoczeski powziął następujące uchwa­
ły  co do stanowiska, jakie ma zająć wobec pro­
jektu reformy wyborczej:

Jednomyślnie uchwalono głosować, aby za 
podstawę do dyskusyi szczegółowej przyjąć 
wniosek Slavika o zaprowadzeniu powszechnego 
prawa wyborczego, a przeciw przejściu do dy 
skusyi specyalnej nad wnioskami komisyi.

Następnie 19 głosami przeciw 9 uchwalono: 
Gdyby atoli Izba uchwaliła przejście do dysku­
syi specyalnej nad wnioskami komisyi, a wnio 
ski te w ciągu dyskusyi specyalnej nie doznały 
przez przyjęcie jakichkolwiek nowych wniosków, 
niekorzystnej zmiany, w takim razie klub zale­
ca swoim członkom , stantc roncluso. głosować 
przynajmniej za temi paragrafami, które przy­
znają prawo wyborcze nowym warstwom ludno­
ści, które wymagają większości 2 s głosów, w 
trzeciem zaś czytaniu głosować za całym pro­
jektem.

Z Rady państwa.
I z b a  p o s e l s k a  zakończyła wczoraj obrady 

przed feryami świątecznemi uchwaleniem usta 
wy ochronnej przeciw oszustwom c i do ilości i 
jakości towarów. Pod sam koniec posiedzenia 
przyszło do gorszącej sceny, wywołanej przez 
antisemickiego posła G e s s m a n n a.

I z b a  p a n ó w  kończy dzisiaj obrady przed­
świąteczne.

Po wywodach E k n e r a  przemawiali w Izbie 
poselskiej nad ustawą ochronną handlowo-prze­
mysłową: S c h l e s i n g e r ,  S c h e i c h e r  i
N e u b e r ,  poczem przystąpiono do dyskusyi 
szczegółowej. Przy artykule I przyjęto drobną 
poprawkę H a u c k a ,  na którą zgodził się re­
ferent, poczem p r z y j ę t o  c a ł ą  u s t a w ę  
w d r u g i e m  i t r z e c i e m  c z y t a n i u .

Przystąpiono do obrad nad sprawozdaniem 
komisyi podatkowej z projektu rządowego o 
uwolnieniu od podatku o l e j ó w  s k a l n y c h ,  
kupowanych do poruszania motorów i oczy 
szczania szybów naftowych.

Po wywodach referenta u c h w a l o n o  całą 
ustawę w drugiem i trzeciem czytaniu.

Z porządku dziennego wniesiono sprawozda­
nie stałej komisyi przemysłowej z ustawy o u- 
■egulowaniu rozmiarów uprawnienia pewnych 
gałęzi h a n d l u  d r o b n e g o .

Po przemówieniu Gessmanna, który oświad­
czył się za ustawą, oświadczył minister handlu 
G l a n z , iż rząd, jeśli otrzyma żądane upoważ­
nienie, będzie miał sposobność sprawę uregulo­
wać z uwzględnieniem rozmaitych stosunków 
w rozmaitych krajach. Co do ważności ustawy, 
musi minister oświadczyć się przeciw poruszo­
nej myśli, aby ustawa nie działała wstecz. 
Ustawa i tak dopiero w półtora roku po obwie­
szczeniu wejdzie w życie.

W  rozprawie nad tą ustawą zabrał głos pos. 
S o k o ł o w s k i .  Zwrócił on uwagę, że w Gali- 
cyi nie ma potrzeby ograniczania sprzedaży to­
warów mięszanych i oświadczył imieniem K o ­
ła  p o l s k i e g o ,  że tylko pod tym warunkiem

głosować będzie za tą ustawą, jeżeli rząd da 
zapewnienie, że ustawa wprowadzona będzie do 
Galicyi w drodze rozpoiządzenia, przyczem 
uwzględnione będą stosunki tego kraju koron­
nego i jego kupców.

Pos. K r o n a w e t t e r  ze względów konstytu­
cyjnych przeciwny jest tej ustawie. „ G a l i c y a -  
n i e —  mówił ten poseł —  muszą naturalnie 
znowu dostać Extrawurstu. Rząd mięsza się 
tutaj do walki konkurencyjnej, która go nic nie 
obchodzi, a jest to walka małoduszna i brudna. 
Mówca proponuje przejście do porządku nad tą 
ustawą.

Minister handlu G la  n z odpowiada na wywo­
dy pos. Sokołowskiego, iż właśnie okoliczność, 
że rząd ustawą ma być upoważniony do uregu­
lowania stosunków w drodze administracyjnej, 
umożliwi rządowi uwzględnić speoyalne stosun 
ki krajów. Nadto politycznym władzom kraju 
wym dane będzie dalsze upoważnienie do u 
dzielania zezwoleń, aby ze względu na specyal- 
ne stosunki handlowe i miejscowe, w drobnym 
handlu i przemyśle sprzedawane były artykuły 
z reguły do sprzedaży tej niedopuszczone. Na 
w a ln ie  postanowienia te nie będą się odnosiły 
tylko do Galicyi, a le  d o  w s z y s t k i c h  k ra - 
j ó w.

Na tem zamknięto dyskusyę.
Po przemowie sprawozdawcy Neubera, który 

popierał przyjęcie projektu, odrzuciła Izba wnio 
sek pos. Gessmanna, żądający odesłania projektu 
do komisyi, i uchwaliła przejście do dyskusyi 
szczegółowej.

S 1 przyjęty został z poprawką pos. Haucka.
Przy głosowaniu nad drugą poprawką Hau­

cka przyszło do b u r z 1 i w e j s c e n y .  Posłowie 
pytają, nad czem właściwie ma się głosować. 
Pos. B r z e z n o w s k y  (Mołodoczech) woła: 
Przecież już raz głosowano! (Ifałas na ławach 
antisemitów).

Pos. G e s s m a n n  krzyczy: To już wszystko 
ustaje! C z y  c i  p a n o w i e  t a k  są  g ł u p i ,  że  
n i c  n i e  r o z u m i ą ? (Hałas. Okrzyki oburzenia 
iv młej Izbie).

Pos. G e s s m a n n  mimo to woła pod adre­
sem Młodoczechów: W y nie jesteście parlamen­
tarzystami! Wstydźcie się! (Krzyk i wrzawa). 

Pos. B a u e r :  To grubijańst.wo!
Pos. G e s s m a n n :  Jeśli tego nie rozumiecie, 

to  j e s t e ś c i e  g ł u p i !  ( Krzyk i hałas. Posło- 
wie Bauer i Gessmann łcłóak siq).

Prezydent C h l u m e c k y ,  który po długiem 
dzwonieniu wreszcie przyjść mógł do słowa: 
Panie Gessmann! zachowałeś się pan w sposób, 
na który niema wyrażenia. Zapomniałeś pan, 
że nie jesteśmy tutaj w publicznym lokalu, ani 
w izbie, której nie chcę bliżej określać, lecz że 
znajdujemy się w parlamencie. (Zyiue oklaski) 
Nie mogę za takie zachowanie się dość ostro 
wezwać pana do porządku. (Oklaski.)

Wnioski H a u c k a  odrzucono. Po odrzuceniu 
wniosku dep. E r  ba , przyjęto bez zmiany wszyst­
kie paragrafy. Izba uchwaliła następnie ustawę 
w d r u g i e m  i t r z e c i e m  c z y t a n i u .

Prezydent składa posłom i reprezentantom 
rządu życzenia wesołych świąt.

N a s t ę p n e  p o s i e d z e n i e  odbędzie się dn. 
14 kwietnia.

I z b a  p a n ó w '  przyjęła na wczorajszem po­
siedzeniu ustawę o zaopatrzeniu wdów i sierót 
po oficerach, oraz ustawę o inspektorach górni­
czych w brzmieniu komisyi wraz z rezolucyą 
S a 1 m a, wzywającą rząd do odpowiedniego po­
mnożenia urzędników rewirowych. M i n i s t e r  
r o l n i c t w a  podnosił gruntowność prac komi­
syi Izby panów, której poprawki uważa za u- 
lepszenie ustawy. Bez dyskusyi przyjęto ustawę, 
zmieniającą §§. 206 i 248 powszechnej u s t a ­
wy  g ó r n i c z e j ,  ustawę o p ł a c a c h  u r z ę ­
d n i k ó w  przy bibliotekach uniwersyteckich, 
oraz o płacach profesorów przy szkołach aku­
szerek, wreszcie ustawę w sprawie zakupna 
gmachu na gimnazyum w Nowym Sączu i bu­
dowy trzeciego gimnazyum w Krakowie, w koń­
cu ustawę o budowach dla wydziału lekar­
skiego w Wiedniu.

Przegląd polityczny.
K raków , 28 marca.

Okrzyki grozy wywołaia w prasie kartelo­
wej niemieckiej wiadomość o n a r o d o w y m  
r u c h u  l i t e w s k i m  w Prusiech.

Faktem jest, że deputacya litewska złożona 
ze sześciu osób przybyła do Berlina z petycyą 
w przeszło 30.000 podpisów zaopatrzoną. Przy­
jechała ona w imieniu Litwinów prosić cesarza 
Wilhelma o to, ż e b y  d z i e c i  l i t e w s k i e  
r e l i g i i  w o j c z y s t y m  j ę z y k u  w s z k o l e  
s i ę  u c z y ć  m o g ł y .  Cesarz Wilhelm wyjeż­
dżał właśnie do Włoch, więc Litwinów nie 
przyjął. Rozmawiał przeto z deputacyą znany 
polakożerca, minister oświaty p. B o s s ę ,  a na­
stępnie i p. K u e g l  e r.

Przy tej sposobności National Z tj  wylewa 
na naród litewski cały potok zjadliwych denun- 
cyacyj. Denuncyuje Litwinów, że są wrogami pań­
stwa, ponieważ towarzystwo „ B i r u t a “ w ro­
cznicę założenia swego wystawiło sztukę tea­
tralną, g d z i e  s ł a w i ą  w s p ó l n e  z w y c i ę ­
s t w o  L i t w i n ó w  i P o l a k ó w  p o d  G r u n  
w a l  d e m ,  ponieważ agitują, żeby wysyłać po 
słów swoich do Sejmu, ponieważ Litwini gnie 
wali się o to, ze na pomniku postawionym 
w Tylży dla poległych w wojnie francuskiej 
żołnierzy nie umieszczono litewskiegu napisu 
pomimo, że 126-ciu było między nimi chłopów 
litewskich.

Deputacya litewska nie osiągnie zapewne 
zamierzonego celu, ale charakterystyczną jest 
rzeczą, że samo zjawienie się jej w Berlinie 
pobudziło do wściekłych ujadań całą sforę za­
chłannych organów szowinizmu niemieckiego.

We czwartek dnia 26-go b. m. odbył się w 
Wieliczce wiec poufny delegatów ludowych 
„stronnictwa ludowego11 powiatu wielickiego. 
Udział też wzięli dr. Lewakowski i Stapiński. 
Poseł Bojko dowiedziawszy się, że równocześnie 
ma się odbyć takie samo zebranie poufne w 
B o c h n i ,  zwołane przez delegata ludowego 
Przyborowskiego, udał się do Bochni. Obrado­
wano w gospodzie. Na bocheńskiem tem zebra-

marca rozpoczyna się era republiki szczerze 
publikańskiej11.

R o c h e f o r t  pisze w Intransigeant, że A 1 
ma wielką zasługę wobec kraju: spełniła °u 
swój obowiązek, i można z ufnością patrz/ć , 
przyszłość. Dano szach-mat domniemanemu ®® 
nisterstwu P o i n c a r ć ’g  o i B a r t h o u.

Obecne ministerstwo zrobi wszystko.

niu uczestników włościan było przeszło 250. 
Zjawił się też komisarz rządowy, który skon­
trolował zaproszenia i znalazł je w porządku. 
Przewodniczył pos. B o j k o .  Prócz niego prze­
mawiali Bardel i Orzechowski o sprawie ludowej 
i organizacyi stronnictwa. Wybrano komitet po 
wiatowy, mający kierować sprawą ludową 
w powiecie i wszelkiemi wyborami, w których 
lud bierze udział.

Z  Paryża.
Prasa francuska omawia zwycięstwo minister­

stwa, odniesione w sprawie podatku dochodo­
wego. Dzienniki r a d y k a l n e  i s o c y a l i s t y -  
c z n e witają pomyślne dla gabinetu wotum Izby 
z wielkiem zadowoleniem, jako wypadek pier­
wszorzędnej doniosłości politycznej, zapowiada­
jący  nowy, korzystny zwrot w dziejach parla­
mentaryzmu francuskiej demokracyi.

Natomiast organa k o n s e r w a t y w n e  i o- 
p o r t u n i s t y c z n e  sądzą, że pomimo formal­
nego zwycięstwa, gabinet wyszedł z walki par­
lamentarnej moralnie osłabionym, gdyż zmuszo­
ny był do wyrzeczenia się własnych przekonań 
dla utrzymania się przy władzy. Zresztą rząd 
zawdzięcza to zwycięstwo jedynie postawie re­
publikanina D r o n a ,  który ze względów takty­
cznych i patryotycznych nie uważał chwili za 
stosowną do obalenia gabinetu, i głosując na ko­
rzyść rządu, pociągnął za sobą i innych repre­
zentantów departamentu d u N o r d.

Figaro utrzymuje, że zwycięstwo rządu przy­
pisać należy głównie wrażemu, jakie zrobiły o- 
statnie depesze z Kairu, zwracające uwagę ogó­
łu na s y t u a c y ę z e w n ę t r z n ą .

Piappel pisząc o zwycięstwie gabinetu, sądzi 
jednakże, że gabinet nie będzie mógł rządzić 
trwale z obecną większością i trzeba będzie 
r o z w i ą z a ć  p a r l a m e n t ,  a nowe wybory 
zapewnią rządowi skonsolidowaną większość w 
Izbie. „Izba uchwaliła zasadę podatku dochodo­
wego —  mówi Bappel, —  to wystarcza, reszty 
dokona agitacya pośród mas. Monarchia, zama­
skowana jako republika, przeżyła się, i od 26

„Sokół“ krakowski.
Zwyczajnemu zgromadzeniu członków, 

na jutro zwołano, przedłoży Wydział „Sokol® 
sprawozdanie z działalności i rozwoju Tov?8 
rzystwa za rok ubiegły. •

Nie był ten rok tak pod każdym względeD! 
pomyślny, jak lata poprzednie. W  szczególność 
przykre wrażenie sprawia zmniejszona liczb11 
członków. Ubyło ich w ciągu roku 298, t- b 
cyfra bardzo poważna, bo prawie trzecia czę» 
ogółu dawnych członków, a pomimo, że 
było w tym czasie nowych druhów 190, ogól®* 
ich liczba 821 jest o przeszło stu mniejszą nl 
w r. 1894. Objaw to niepożądany i niezdrovr)' 
a jeżeli jest w tem po części wina Wydzi®^0’ 
że nie starał się dla potężniejszej z każ<ły®| 
dniem w całym kraju idei sokolej zjednyW®1 
wszelkiemi sposobami nowych zwolenników * 
grodzic naszym, to tem większy obowiązek przy- 
padnie w tej mierze przyszłemu zarządowi, kw' 
ry powinien złe naprawić i przedewszystkic® 
drużynę sokolą wzmacniać coraz to świeższe®*1 
zastępami.

Również w niektórych szczegółach spraW "̂ 
zdaniania uderzać musi niemile fakt pewne#® 
cofania się, zamiast którego radzibyśmy widzie® 
rozwój i ciągły postęp. Ruch członków ćwicZ4 
cych był w ubiegłym roku słabszy, niż w rok® 
1894, podobnie w szkole jazdy konnej me*®-! 
było o 43 osób uczących się. W  zamian za 
Wydział zapewnia, że rok ubiegły, to jeden fflO' 
że z najlepszych, bo odznaczał się wewnętrzBft 
pracą i organizaeyą.

Więcej szczegółów pocieszających przynoszą 
sprawozdania szczegółowe z rozlicznych kieruB' 
ków działalności Towarzystwa. Techniczna czę^ 
nauki gimnastyki spoczywała, jak  dawniej, * 
rękach grona nauczycielskiego, złożonego p°® 
komendą naczelnika Rucińskiego z s*esnaSl® 
członków, między którymi było siedmiu egz®' 
minowanych nauczycieli. Prócz ćwiczeń prakty' 
czn ych , odbywanych trzy razy tygodniowo, 
kształciło się grono także wykładami i pog® 
dankami teoretyczuemi, nadto zaś korzystało * 
biblioteki, którą w ubiegłym roku powiększono 
o 44 dzieła fachowe. W miesiącach lipcu i sień 
pniu odbywał się w Krakowie urządzony prze* 
Związek Sokoli kurs dla nauczycieli gimnasty' 
ki, który wydal wcele pomyślne rezultaty.

Oprócz dwóch publicznych popisów ucznióW: 
grono urządził ) w ubiegłym roku kilka pieszyC® 
wycieczek, nadto dwie większe wycieczki 
Dąbrowy i Żywca. Szczególnie ta ostatnia dQ' 
niosłe miała znaczenie, Lo Żywiec, miasto ®® 
pół prawie zniemczone, potrzebował zachęty \ 
pomocy, a grono krakowskie udzieliło mu i®1 
skutecznie, zdobywając swemi ćwiczeniami n*' 
wet publiczność niemiecką, która ciekawa zob®' 
czyć pmskich Sokołów, nawet z pruskiego śl4" 
ska licznie przybyła.

Ogółem ćw iczyło w ubiegłym roku w „S® 
kole11 krakowskim osób 1222, podzielonych 
33 zastępy, mianowicie członków młodszych 19$ 
starszych 28, uczniów Towarzystwa 152, uczeń 
nic 94, przodowników 40, a uczniów szkół &e 
dnich 699. Powiększyła się znacznie frekwe®' 
cya uczniów i uczennic Towarzystwa, co świ®. 
czy, że rodzice zaczynają coraz to lepiej p°J 
mować doniosłość fizycznego wychowania 
dzieży.

W  szkole j a z d y  k o n n e j  pobierało lekcy® 
65 mężczyzn, 15 kobiet i 29 uczniów, raz®*11 
100 osób, z których 21 nie należało do „Sok 
ła “ . Ilość lekcyj i wyjazdów w porównaniu * 
rokifem 1894 zmniejszyła się dość znacznie, * 
na zmniejszenie frekwencyi wpłynęły dwukł®' 
tne kwaterunki wojska, do których „Sokół“ v  
rowiązany jest kontraktem dzierżawnym. W  p®¥” 
dzierniku zawiązał się osobny oddział konny0? 
Sokołów, do którego przystąpiło 11 członk'w ‘

U taenie cara Pawła I.
Nie dbam, jaka spadnie kara: 
Mina, Sybir, lub kajdany. 
Zawsze ja, wierny poddany. 
Pracować będę dla cara ! ?

(M i e k i e w i e z).

Płaton, metropolita moskiewski, w swoim ka­
techizmie (Prawosławnoje Uczenie) mówi o ca­
rze rosyjskim, że „ ż a d n e m u  p r a w u  l u d z ­
k i e m u  n i c  p o d l e g a 11 (jako niJcakomu zako­
nu czełowieczcskomu niepodleżadzkzaho j . To wła­
śnie objaśnia, dlaczego takie sprawy kryminal­
ne, jak  Katarzyny II o zamordowanie Piotra III 
i sprawa Aleksandra I o uduszenie ojca jego 
Pawła I, w następstwie swojem inny obrót 
wzięły, niż, gdyby poddane były pod sąd kry­
minalny, jakby to wypadało. Owszem: spraw­
czyni morderstwa Piotra III została carową i 
ogłoszoną przez senat „ w i e l k ą  i m ą d r ą  
m a t k ą  o j c z y z n y 11 (Engelhardt, str. 130), a 
zbrodniarze, co zamordowali Piotra III, ponie­
waż to uczynili z polecenia carowej, jakby za 
czyn znakomity, zostali znakomicie wynagrodze­
ni. ( Wykaz nagród, ob. SołotcjowŻN X  V, T26). 
Aleksander I zaś, po trupie uduszonego ojca 
Pawła I, p r z e ś l i z n ą w s z y  s i ę  na tron car­
ski (Ala.andrc, en montant sur le tróne, śentit 
son pied glisser dans le sany de son p'erc. Vid. 
Bćećldtion sur la politupie russe par Marc Foitr- 
nier, str. 24), został przezwany „ b ł o g o s ł a ­
w i o n y m 11 (hłazennoj pamiati) i tych, co udu­
sili Pawła I, wyniósł na najwyższe dostojeń­
stwa, *) a Beningsena w Tylży nie wstydził się

') Później usunął hrabiego Palhena, ale zmuszo­
ny do tego. Oddalenie Palhena ks. Ad. Czartoryski 
snać u m y ś l n i e ,  bo wiedział, jak się to stało, 
bo stało się przy nim, opowiedział fałszywie. (Ob. 
niżej).

przedstawić Napoleonowi w liście mających o- 
trzymać order legii honorowej. Napoleon jednak 
Beningsena, jako zbrodniarza, jako dusiciela ca­
ra, wykreślił z tej listy, a o Aleksandrze I po­
wiedział: cest le plus fm Grec du Bas-Empire 
(jest najprzewrotniejszym Grekiem z czasów u- 
pośledzenia cesarstwa bizantyjskiego). '

Katarzyna II w pamiętnikach swoich wyra­
źnie mówi, że car Paweł I nie był synem Pio­
tra III, lecz że go miała z Sołtykowem. Przez 
to jednak bezwstydne przyznanie się dowodzi 
owszem rzeczy przeciwnej, bo przez to, chcąc 
upośledzić Pawła, jakoby pochodzącego z nie­
prawych związków, —  dowodzi tylko swej nie­
nawiści bezgranicznej do Pawła, na którego 
przeniosła swą nienawiść do Piotra I1T, którego 
zamordowała właśnie dlatego, że Paweł był jego 
synem. Jakoż o innych swoich naturalnych dzie­
ciach nie wspomina, tylko o jednym Pawle. 
Wreszcie powodem spotwarzenia Pawła było 
jeszcze i to, że Katarzyna, po zamordowaniu 
Piotra III, wstępując na tron, złożyła oświad­
czenie, i takowe złożyła w senacie, że 2) obej­
muje rządy tylko do czasu pełnoletności Pawła 
(mającego wówczas 8 latj.," gdy zaś po nadejściu 
pełnoletności nie zdała rządów Pawłowi, więc 
tłómaczy się, że uczyniła to dlatego, gdyż jako 
syn naturalny nie miał prawa do tronu. Toż 
samo przed śmiercią wyznała, usuwając Pawła 
od następstwa, w akcie, złożonym za wiedzą 
Zubowych w ręce podkanclerza Bezborodki, lecz 
Bezborodko akt ten oddał Pawłowi (Engelhard 
str. 1.H3), za co od niego mianowany został księ­
ciem.

Jakoż nienawiść swą do Pawła, Katarzyna

2) Oświadczenie to z nakazu Katarzyny kanclerz 
Michał Worońcow wykradł z archiwum senatu i 
oddał Katarzynie. (Dołgoruków — La verite sur 
la Russie, str. 196).

posunęła do ostateczności. Usunęła go tedy od 
wszystkiego, kazała mu zamieszkać na ustroniu 
w Gatczynie, niedozwalając brać żadnego zgoła 
udziału w sprawach publicznych. Otoczyła go 
swoimi szpiegami, którzy je j o każdym niemal 
słowie jego  donosili. Wszystkie listy, jakie pi­
sał i odbierał, kazała sobie przedstawiać i sa­
ma je  czytała, nazywając to „perlustracyą11 (ob. 
Chrapowickiego „Dziennik11). Kiedy chciał jechać 
na wojnę z Turkami w obawie, żeby się tam 
nie odznaczył i nie zjednał sobie chwały, nie 
pozwoliła mu na to, pozwalając później udać 
się do wojska w czasie wojny ze Szwedami, 
wzbroniła jednak brać w wojnie udział, a kie­
dy regent szwedzki, książę Karol Suderraański, 
po dwakroć chciał się z Pawłem widzieć, wzbro­
niła i kazała mu natychmiast wracać do Peters­
burga.

Pierwszą żonę Pawła, do której on bardzo 
się był przywiązał, Natalię Aleksiejewnę, księ­
żniczkę hesko-darmsztadzką, znienawidziwszy, 
kazała akuszerce otruć 1776 r. (Dokładne szcze­
góły otrucia ob, w Salderna „Zycie Piotra III.“ ) 
Gdy z drugą żoną Maryą Fiodorowną, księżnicz 
ką wirtemberską, miał Paweł dzieci, każde za­
raz po narodzeniu kazała rodzicom odbierać i 
przenosić do siebie, gdzie też zostawały. Może 
temu okrucieństwu ktoś nie uwierzy, lecz oto 
ks. Adam Czartoryski w pamiętniku swoim przy­
toczonym przez Bronisława Zaleskiego (str. 364) 
mówi:

„... uderzeni byli niepomiarkowaną surowością 
Katarzyny, która nie pozwalała synowi i jego 
małżonce, wielkiej księżnie, cieszyć się w j cho­
waniem dzieci w naj pierwszych ich nawet la­
tach. Skoro tylko wielka księżna powstawała 
z łoża, odbierano jej nowonarodzone dziecię*1.

Obchodząc się z Pawłem okrutnie przez swo­
ich powierników, udających współczucie dla Pa­
wła, kazała im go kusić do zrzucenia je j jarz­
ma w myśli, że gdy przeciw niej powstanie, 
da jej powód do ukarania go. Paweł jednak

„nienawidzony przez swoją matkę, przez 35 lat 
okryty upokorzeniem i wzgardą, skazany nawet 
na niedostatek, znosił wszystko cierpliwie, nie 
porwał się nigdy za je j życia do otrząśnięcia 
się z jarzma, odpychał śmiałych (podsuwanych 
przez Katarzynę) doradców, ukazujących mu 
drogę, którą sama Katarzyna doszła do tronu, 
a która do niego dostępniejszą i otwartszą była11. 
(Str. 2 opisanie zgonu Pawła I.)

Piotr I, zwany Wielkim, znienawidził był sy­
na swego Aleksego i własną ręką po dokona­
nych torturach dobił go prętem dębowym. Prze­
szedł on w tym wzglądzie cara Iwana IV, któ 
ry także własną ręką syna swego Iwana zabił, 
ale w napadzie szaleństwa. Katarzyna w niena­
wiści ku synowi przeszła samego Piotra I; nie- 
tylko mu bowiem ojca zamordowała, całe żyeie 
dręcząc zatruła, dzieci odbierała, tron jemu na­
leżny sobie przywłaszczyła, sławę mu odjęła, 
oświadczając, że nieprawnie zrodzony, —  ale i 
główną była przyczyną jego zamordowania. Ja­
koż sami mordercy swą zbrodnię usprawiedli­
wiali utrzymując, że wypełnili tylko rozkaz Ka­
tarzyny. Waleryan Zubow do ks. Adama Czar­
toryskiego wyraźnie mówił, „że morderstwo to 
było koniecznem następstwem zobowiązań, jakie 
od nich Katarzyna wymagała11. (Ks. Czartoryski 
przez Br. Zaleskiego. Str. 461.)

Straszna była to kobieta, ta Katarzyna z pie­
kielną swą pychą i złością. Spowieduik jej, 
snać ;przerażony je j postępowaniem zbrodni- 
czem, razu jednego (9 lutego 1790 r.) na spo­
wiedzi zapytał ją  c z y  ty  w i e r z y s z  w B o ­
g a ?

„W ieruisz-li w Boha?“ o czem ze słośliwym 
przekąsem mówiła do sekretarza swego Chrapo- 
wieckiego, który ten osobliwy szczegół w dzien­
niku swoim (str. 625) zapisał. Fryderyk II 
w liście do kr. Finkenszteina, o Katarzynie pi­
sze: „elle n’a aucune religion, mais elle contre- 
fait la devote (ona nie ma żadnej wiary, a tyl­
ko pozuje na dewotkę). Cest, en tout, le deuxie-

me rohmir de Zenon, de son epouse Adriannę 
de Catherine dc Medicis (M arę Fournier — ’ 
lations str. 18). W  bezwstydnej zaś rozwiąz«u 
swej, której nie k ry ła , przeszła wszystkie W 
biety, jakie zna historya *). A jak  żyła W 
łuży, tak i życie bez upamiętania się zakoli®2̂  
ła... właśme na polskim tronie Stanisława 
sta, który sobie kazała z Warszawy sprowad2* 
i przerobić do użytku..., na tym tronie, kt°U 
znieważyła —  konała, —  widocznie za karę ®*° 
derstwa, dokonanego nad Polską 2).

(C. d. n.)

for2) Zaiste straszna, przerażająca N e i t e s i *  
storyczna w następcach Katarzyny : 1) P a w e ł j 
duszony, 2 A l e k s a n d e r  1 otruty, 3) 
sam się otruł, 4) A l e k s a n d e r  II zamordotf ^
5) A l e k s a n d e r  III (wstąpiwszy po zmarły®1 
stępcy tronu M i k o ł a j u )  w kwiecie wieku, 8̂ _ 
herkulesowej, nagle zapada na zdrowiu i umie*'® tf, 
wedle tego, jak Z. Krasiński mówi: „On, n® 
sokości; on, w purpurze —  schodzi do truffl®^

J) Oto spis u r z ę d o w y c h  — stałych, j. 
powiem, kochanków Katarzyny: 1) Siergiej 1 
t y k ó w ,  2) Stanisław P o n i a t o w s k i ;  
wstąpieniu na tron : 3) Grzegorz O r ł ó w ,  4) g) 
s o c k i oficer gwardyi (przez dwa miesiące): ^  
W a s i l c z y k o w  porucznik gwardyi (pr/eZ ^, 
miesiące), 6) Grzegorz P o t e m k i n (przez dw®  ̂̂  
ta), 7) Z a w o d o w s k i  (18 miesięcy), 8) Z ° r 
(jeden rok), 9) K o r  sak  o w (16 miesięcyb
L a n c k o j  (o śmierć go przyprawiła namiętno ^
11' ' e r m o ł c w  (16 miesięcy), 12) MaffiO®^, 
(2 -esięcv pełnił obowiązek kochanka),
to*  »  8* ; -
b«k 
d»Pj> 
nit f 
którą

io w  — do końca jednocześnie wraz ze ^  
' 4) Waleryanem Z u b o w e m ,  <jl#
albo raczej na pensyę wynagrodzeń1® .je
wydała 92,820.000 rubli. Szczegóły:

! płaciła, ob. Castera, III. str. 18a.



■ Kraków, 29 Marca 1896.

W  szkole jazay konnej z nowych ćwiczeń wpro­
wadzono: bieganie do pierścienia, ćwiczenia lan­
cą, strącanie głów  lancą, nadto musztrę zastępu 
i plutonu. Wielkitm powodzeniem cieszył} się 
wspólne wycieczki odbywane w różne okolice 
Krakowa

Czwarty już rok istniejący oddział wioślarski 
rozwija się i czyni ciągłe postępy. Liczył człon­
ków 50. Urządzono 12 wycieczek gremialnych 
do Budzanowa, 6 do Bielan, 2 do Tyńca, oraz 
próbne wyścigi przy moście podgórskim. Oddział 
posiada ogółem dwanaście rozmaitych łodzi. 
Wartość inwentarza wynosi około 1500 złr.

Chór „Sokoła“ pod dyrekcyą druha Deca 
istnieje od zawiązania Towarzystwa, liczy 30 
członków i posiada znaczną własną bibliotekę 
muzyczną. Chór brał, jak  dawniej, udział we 
wszystkich prawie obchodach narodowych i a- 
roczystościach sokolskich.

Oddział k o l a r s k i ,  wprowadzony w życie 
z dniem 15 marca 1895 r., rozpoczął swoje 
czynności od wprowadzenia nauki jazdy, dostę­
pnej ńietylko dla członków „Sokoła11, ale i dla 
szerszej publiczności, dla osób dorosłych, uczniów 
i pań. Zakupiono 4 rowery do nauki i jeden 
rower damski z pneumatykami. Jak pożądanym 
jest ten oddział, pokazuje się z tego, że już w 
w pierwszym roku korzystało z nauki ogółem 
131 osob, a lekcyj odbyło się 694 Z końcem 
sezonu liczył oddział 110 członków. Urządzono 
szereg wycieczek i wyścigów, które zapisały 
się mile w pamięci uczestników.

Na wstępie podaje sprawozdanie opis przygo­
tować zlotowych, które są w pełnym toku.

K R O N I K A .
k u r a k ó w , 28 marca.

Dom akademicki w Krakowie. Towarzystwo 
domu akademickiego mianowało na ostatniem po­
siedzeniu p. Erazma Jerzmanowskiego z Nowego 
Jorku członkiem honorowym, chcąc przynajmniej 
w ten tposó.b odwzajemnić _:ę za prawdziwie kró- 
lewskj jjlar 5000 złr., ofiarowany na budowę domu 
akademickiego, Na najbliżsżeu. posiedzeniu obywa­
telskiego Komitetu domu akademickiego przedłoży 
p. radca 3are szkic projektowanej budowy, przez 
siebie wypracowany Budynek obliczony jest na hi 
gieniczne pomieszczenie 100 akademików. Koszta 
budowy wynosić będą w przybliżeniu 60.000 złr.

Doroczny akt rozlosowania dzieł sztuki, na­
bytych przez krakowskie Towarzystwo przyjaciół 
sztuk pięKnych, jak donosiliśmy, odbędzie się jutro 
w niedzielę o godz. 12 w południe.

Pr, Franciszek Smolka, jak ze Lwowa donoszą 
telegraficznie do Fremdenblattu, wczoraj wieczorem 
znaleziony został w ogrodzie Stryjskim bez przyto­
mności Dr. Smolka doznał na przechadzce ataku 
apuplektyczncgo ; jeden z przechodniów przyprowa­
dził go do mieszkania. Lekarze obawiają się pa 
raliżu. ,

Próf. dr. Bolesław Wicherkiewicz, okulista, 
otrzymał od papieża krzyż komandorski ordęru św. 
Grzegorza:

If i  sprawozdaniu z posiedzenia Rady miejskiej,
zamieszczonem wczoraj, zaszedł błąd, który mamy 
obowiązek sprostować. Rada miejska udzieliła mlop 
na sześć tygodni nie dr. Stanisławowi Paszkowskie 
mu, lekarzowi, jak było ogłoszone, lecz dr. F r a n ­
c i s z k o w i  Pasikowskiemu, adwokatowi (nieobe­
cnemu na posiedzeniu). Dr. Stanisław Paszkowski 
o urlop, nre prosił i nie zamierza wyjeżdżać.

Nieszkodliwa niemoralność. Czas ogłouł w nu-
merzt wczorajszym nowy ' rodzaj niemoralnego ży­
cia, który przez to nikomu nie szkodzi, że szanuje 
pozory. Recepta na ten ponętny rodzaj demoraliza- 
cyi opiewa: M o ż e  k t o S  n i e z u p e ł n i e  p r z y  
k ł a d n e  p r o w a d z i ć  ż y c i e  (!), ale stąd dla 
drugich 'nie wynikną jeszcze żadne konsekweneye, 
p ć k  n ie z d e p c e  f o r  m, albo p r z y n a j  m ni  ej  
p o z e r ó w  z e w n ę t r z n e j  p r z y z w o i t o ś c i . 11

Czas daje rozgrzeszenie za taką niemoralność, 
ale c. k. polieya gotowaby zabrać, głos, gdyby, ta­
kie prawidło etycznie wprowadzono w życie.

Odczyt. Staraniem wydziału krak. Towarzystwa 
„Oświaty ludowej" odbęazie się jatro w niedzielę 
o godz. 3 po południu w sali giinnazyum św. An­
ny dziesiąty i ostatni bezpłatny wykład popularny 
Kazimierza Bartoszewicza a J. U. Niemcem iczu. 
Młodzież niżej lat 14 nie ma wstępu na wykłady.

Druyi odczyt hr. L. Dębickiego o życiu towa- 
rzyskiem Krakowa odbędzie się jutro w niedzielę 
o godz. 3 po południu w sali obrad Rady miej­
skiej. .

Krakowska szkoła sztuk pięknych, jak donosi 
N. Fr. Presse, ma być, dzięki staraniom dyrekto 
ra p. Fałata, zamienioną na akademię malarską z 
podwyszoną dotacyą rządową.

„Przewodnik nigieniczny^ w numerze za ma­
rzec przynosi na czele artykuł redaktora tego cza­
sopisma, dra Radeckiego, p. t. „Margaryna11; dalej 
z zakresu higieny szkolnej artykuły o pielęgnowa­
niu zębów, o kurczu pisarskim, przepisy zdrowotne 
dla szkół w Nowym Jorku, sale gimnastyczne, ćwi­
czenia fizyczue, gimnastyka w szkołach francuskich, 
kąpiele dla młodzieży i t. d. Obfity dział wiado­
mości bieżących i niezmiernie ciekawych rozmaito­
ści z zakresu zdrowotności publicznej, jak np. uwa­
gi o zmęczeniu umysłowem, wypełniają treść ze- 
szytn , jak zwykle interesującego i zasługującego 
na najszersze rozpowszechnienie.

Słuszne I doniosło są uwagi, zawarte w artyku­
liku ó młodzieży, zatrudnionej w naszych handlach 
korzennych i po restauracyach. „Rzecznicy Ligie- 
ny —  pisze jeden z czytelników Przewodnika — 
nie poumni zachować się biernie wobec nadużycia 
systematycznie popełnianego na zdrowiu rosnącego, 
dopiero rozwijającego się ustroju chłopca. Kto zna 
natze handelki, ten zapamiętał niezawodnie owych 
Jasiów, Stasiów, malców z wyrazem znękanym, pra­
cujących i biegających z talerzami i kuflami od 
świtu Oo, późnej nocy. Żyja w atmosferze dymu i 
alKoftólu, potrącani, ogłupiali, z pukrzywionemi no­
gami, na których poczynają się żylaki. Umysł tę­
pieje, a moralność częstokroć szwankuje.11 f#  r

Nasze władze przemysłowe, jak i nrzyt), zdro­
wia, sądzimy, iż mogłyby raz wreszciel się
poruszoną sprawą, tem więcej, gdy nif? już za 
granicą, nawet w Rosyi młodzież, prak i i po 
handlach, nie jest tak powszechnie zai a aą w 
źle płatnych a ciężko pracujących kelą jak 
się to u nas praktykuje.

Fabryka farb olejnych założona w Krakowie 
na Dębnikach przez p. J. Karmańskiego, utalento­

wanego artystę malarza i spółkę, odznaczona już 
na wystawie krajowej lwowskiej medalem mini­
sterstwa handlu, rozwija się coraz pomyślniej i 
zdobywa uznanie tak wśród swoich, jak i obcych, 
Szczerze cieszyć się trzeba, iż znaczne stosunkowo 
sumy, wychodzące za granicę za farby, skutkiem 
załużeuia tej fabryki pozostają w kraju, a nadto, 
iż dziś już fabryka polska tak doskonałością wy 
robów, jak i cenami skutecznie konkuruje z zagra- 
nicznemi fabrykami i wyroby swoje wysyła już do 
Węgier, Czech, Rosyi, a nawet do Monachium. — 
Właściciel i założyciel fabryki p. Kannańsl i przed­
łożył nam nadzwyczaj pochlebne opinie i poświad­
czenia, jakie otrzymał od artystów malarzy, którzy 
już wyroby jego wypróbowali i stale ich używają. 
Między innymi dyrektor szkoły sztuk pięknych p. 
Fałat, profesor tejże szkoły p. Unierzyski, artyści 
Krzesz, Tetmajer i lwowscy Styka, Augustynowicz, 
wreszcie dyrektor czeskiej Akademii sztuk pięknych 
słynny Broz!,r nietylko chwalą wyroby, lecz i win­
szują p. Karmańskiemu sukcesu jego pracy i sta­
rań. Również pochlebną jest opinia chemików na­
szych. A trzeba wiedzieć, iż p. Karmański po- 
wziąwszy myśl założenia fabryki, najpierw sumien­
nie studyował chemię, a następnie w charakterze 
zwj kłego robotnika w fabrykach zagranicznych pra­
cował, aby praktycznie zbadać technikę i sekrety 
wyrobów, to też tylko pracy i wytrwałości własnej 
zawdzięcza, iż wyroby jego są doskonałe, a ceny 
eh mższe od zagranicznych. Jako człowiek inteli­

gentny zaprowadził trafne polskie nazwy, dotąd po 
niemiecku lub po francusku oznaczanych barw, a 
nazwy te spopularyzowały się już w artystycznym 
światku naszym. Fabryk# wyrabia nadto farby de­
koracyjne, oraz oleje, lakiery i werniksy, a nieba­
wem wyrabiać będzie farby wodne. Obecnie zatru­
dnia siedmiu ludzi. Pożytecznej i rozumnie prowa­
dzonej pracy szczerze życzymy powodzenia.

Popis uczniów śpiewu. W niedzielę dnia 12 
kwietniu odbędzie się popis uczniów i uczennic 
prof. Juliusza Marso w sali hotelu Saskiego.

Zmarli. Marya z Włodkowskich Habdank D u- 
n i k o w s k a zmarła w Dębnikach pod Krakowem, 
przeżywszy lat 72.

Dyplumy lekarzy weterynaryi otrzymali d. 26
b. ra. w lwowskiej szkole weterynaryi: Ulrich Lie- 
oiing, rodem z Poczapiniec, Samuel Puretz z 01- 
chowiec (z odznaczeniem), Maryan Prus Strowski, 
rodem ■ze Starego Sącza, i Stanisław Wagner ze 
Lwowa (z odznaczeniem).

Z Podgórza piszą do nas: Walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" w 
Podgórzu odbędzie się w sali własnej w niedzielę 
dnia 12 kwietnia br. o godz. 4 po południu z na­
stępującym porządkiem dziennym: Odczytanie pro­
tokołu z ostatniego walnego zgromadzenia. Przyję 
cie sprawozdania wydziału do wiadomości i udzie­
lenie temuż alsolutoryum. Przyjęcie sprawozdania 
komisyi rewizyjnej. Wybór prezesa, zastępcy tegoż, 
12 członków wydziału, 4 zastępców tychże, człon­
ków komisyi rewizyjnej, 3 członków' sądu honoro 
wego, oraz delegata i tegoż zastępcy na walne 
zgromadzenie Związku na rok bieżący Wnioski 
samoistne. Jeżeli powyżej zwołane walne zgroma­
dzenie nie zbierze się w przepisanym komplecie, to 
następne walne zgromadzenie odbędzie się tego sa­
mego dnia o godz. 5 po południu z tym samym 
porządkiem bez względu na ilość członków.

Wychodźtwo Z Galicyi. w  Gor yc y i  znajduje 
się znowu kilka rodzin ruskich, które mają zostać 
odesłane do stron rodzinnych Mimo ogłoszenia 
przerwy w przewozie emigrantów' do Brazylii, za­
powiedziano w Gorycyi przyjazd kilku tysięcy wie­
śniaków z Galicyi. Odesłani przez policyę wiedeń­
ska Podolacy przybyli dnia 26 b. m. z powrotem 
do Tarnopola, gdzie przed starostwem przyszło do 
burzliwych scen. W powiecie zbaraskim jest 150 
rodzin, liczących razem przeszło 500 osób, goto­
wych dc wyjazdu za ocean. W tamtejszym kon­
wikcie 0 0 . Bernardynów odbyło się zgromadzenie, 
na którem uchwalono utworzenie komitetu dla 
ochrony wychodźców i wysłanie trzech członków 
do Udine, celem dowiedzenia się o warunkach prze­
wozu okrętami. Towarzystwu temu wręczyli wło­
ścianie 2.000 złr. na zakupno biletów.

Lwowskie Koło męckie Tow. „Szkoły ludowej11 
odbyło onegdaj po południu walne zgromadze­
nie, zagajone przez prof Balasitsa, który podniósł, 
iż coraz żywiej w kraju zaczynają się wszyscy in­
teresować losami Towarzystwa i udzielać mu ży­
czliwej pomocy. Dr. Celestyn Podiewski odczyta# 
sprawozdanie za r. z. Dzięki gorliwym zabiegom 
niektórych członków z prowincyi, udąło .się przy- 
gotuwać grunt pod założenie kilau nowych koł 
miejscowych. Dochód brutto wyniósł 1.582 złr..
czysty 850 złr.

Np wniosek wydziału uchwalono czysty dochód 
obrócić na spłatę długu, zaciągniętego przed dwo­
ma laty na zakupno automatycznych skrzynek za- 
pałkowyek, które po uregulowaniu tej należytości 
dawać będa stałego rocznego dochodu 300 złr. 
Sprawozdanie przyjęto bez dyskusyi i udzielono 
absolutoryum ustępującemu wydziałowi.

Z kolei dr. Dwernicki domagał sie, aby zarząd 
główny zażądał od Sejmu większego, niż dotąd, 
pzanowania praw polskiej mniejszości- w szkołach 
wschodnio-galicyjskich i aby drogą konkursu po­
starał się o popularny podręcznik historyi polskiej 
dla szkół ludowych. Wnioski te ucLwalono. Na­
stąpiły wybory. Do zarządu weszl : dr. Balasits, 
jako prezes: pp. Michał Lityński i Michał Michal­
ski, jako zastępcy prezesa; dr. Maksymilian Liptay, 
jako sKarbnik ; Ernest Leon Lilien, jako zastępca 
skarbnika; dr. Celestyn Podiewski, jako sekretarz; 
Stanisław Cisek, jako zastępca sekretarza ; oraz pp. 
Teofil Dydj ński i Emil Roiński, jako zwykli człon­
kowie wydziału.

Pomysłowego ,08ZUSła uwięziła polieya lwow­
ska w osobie f  eliksa ŁaLedzkiego, syna obywatela 
zirnktiego z pod Warszawy. Na gruncie lwowskim 
pojawił się on jeszcze w grudniu r. z. i dzięki 
swemu sprytowi, oraz wytwornej powierzchowności 
potrafił bez grosza w kieszeni pędzić tu aż do dni 
ostatnich życie wygodne i wesołe na wzór owych 
ewangielicznych ptaków niebieskich, co to nie sieją, 
ani orzą, a jednak głód im nie dokucza. Ubrany 
zawsze według najświeższej mody, gładki w obej­
ściu i Inteligentny, przedstawiając się nadto jako 
ofiara barbarzjńskieh stosunków w Królestwie — 
witany był wszędzie, a więc i w sklepach, hote­
lach i restauracyach z uprzedzającą grzecznością, 
a korzystając z tego, używał na wsze strony kre­
dytu... na rachunek gotówki, która lada dzień, la­
da godzina miała nadejść z jego rodzinnego gnia­
zda. Tymczasem upływały tygodnie i miesiące, a 
zapowiadana flota nie nadpłynęła, aż wreszcie znie­
cierpliwieni wierzyciele zrobili alarm i polieya

n o w a  r e f o r m a

wdała się w sprawę. Dochodzenia jej wykazały 
niebawem, że Łabędzki przybył tu pod sfałszowaną 
własnoręcznie przepustką na nazwisko Józefa So­
kołowskiego i że już w Warszawie uprawiał- taki 
sam, jak tu, proceder. Tam zapewne był ofiarą 
rugów poznańskich.

Pożyteczny okólnik. Magistrat lwowski wydał 
bardzo pożyteczny i na pochwałę zasługujący okól- 
nik do wszystkich właścicieli kawiarń i szynków 
we Lwowie, w którym oświadcza, iż właściciel lo­
kalu , pozwalający u siebie grać w bilard studen­
tom gimnazjalnym, traci tem samem prawo utrzy­
mywania bilardu. — Przydałby się podobny okól­
nik i u nas.

Telefony W Nisku. Dyrekcyą poczt ogłasza: 
W dniu lj) ( bm. oddano do publicznego użj-tku u 
rządzoną w Nisku państwową sieć telefoniczną wraz 
z publicznemi mównicami telefonicznemi w Zarze­
czu, Jarocidiu Domostawie. Prócz nadawania fo­
nogramów dopuszczalne są pomiędzy temi stacyami 
rozmowy telefoniczne za opłatą 10 et. za każdo 
trzy minuty.

Brody, 27 marca. (Koresp N. Reformy). Dnia 
20 bm objął urzędowanie nowo wybrany, zatwier­
dzony przez ministra prezydent Izby handlowej, p. 
Stanisław Bursztyn. Z nim ncwa era zawitała do 
instytucyi, gdyż w pierwszym rzędzie zaprowadził 
jako urzędowy język polski, co dla tut. Izby wiele 
znaczy-.

Śmiałą kradzież popełniono w tut. głównej tra­
fice, przebito mur metrowej grubości i skradziono 
oprócz gotówki dużo tytoniu.

W  koszarach kawaleryi 13 pułku obwiesił się 
żołnierz Łuć Serbaj.

Pierwsza wieczornica od czasu istnienia „Sokoła11 
naszego odbyła się w połowie b. miesiąca. Na ze­
braniu podnoszono wiele pięknych myśli ku po- 
dźwignięciu gniazda.

Na dochód Tow. św. Wincentego a Panic odbył 
się 25 bm. wieczór deklamacyjno-mtizykrlny przy 
współudziale Towarzj-stwa muzycznego i kółka a- 
matorskiego „Gwiazdy11. Wieczór wypadł dobrze i 
przysporzył dochodu dla ubogich na święta.

Car w Berlinie. Według wiarygodnych wiado­
mości, przybędzie car wraz z carową po uroczysto­
ściach koronacyjnych w Muskwie do Berlina i za­
mieszka w ambasadzie rosj’jskiej. Marszałek dworu 
petersburskiego polecił już przygotować v- Berlinie 
apartamehta w ambasadzie na przyjęci1 ic i.

W sprawie instytutu meaycznego dla kobiet
w Petersburgu piszą Nowosti, co następuje: Do­
wiadujemy się, że w poglądach na wymagania egza­
minu dojrzałości przy wstępowaniu do instytutu le­
karskiego żeńskiego w Petersburgu (który otwarty 
będzie, jak wiadomo, w r. b.) nastąpiła ważna 
zmiana. Biorąc na uwagę toczące się prace około 
zreformowania planów' i programów gimnazyów kla­
sycznych w celu znacznego zredukowania wykładu 
języków starożytnych i utworzenia ogólnego typu 
szkoły średniej z wykładem jednego tylko języka 
starożytnego w trzech wyższych klasach, postano­
wiono, jak słyszeliśmy, ograniczyć wymagania co 
do znajomości języka łacińskiego od tych osób, 
które na zasadzie opracowanych obecnie przepisów 
obowiązane są składać świadectwa dojrzałości przy 
wstępowaniu do instytutu. W celu mianowicie przy­
stosowania się poniekąd do zakresu przyszłej szkoły 
ogólno kształcącej, uznano za możliwe ograniczyć 
wymaganie znajomości języka łacińskiego do za­
kresu 4 klas g*mnazyalnych. Ostateczne opracowa­
nie przepisów powierzono inspektorowi Sapgur 
skięmu.

Żonobójstwu Z zardrości. Dnia 19 b.m. w Pe­
tersburgu wystrzałem z rewolweru zabitą została 
na miejscu 24-letnia Olg* Zbójcą jest
raaż jej, młody, 29-letm Włodzimierz Wagner, syn 
znanego w Petersburgu profesora. Pięć lar tomu 
ślicznie wykształcona Olga wyszła za mąż, jak się 
zdawało z miłości, za Wagnera. Pożycie ich je ­
dnak, pomimo przybyłego na świat oyna, nie trwa­
ło długo: małżonkowie rozeszli się. On dostał po­
sadę na prowincyi; ona zftffiieązkała z dzieckiem 
w Petersburgu przy zaprzyjaźnionej z sobą rodzi 
nie i pracą umjełpwą, oraz rąk ■włtsnych, zarabia­
ła na skromne swoje i dzieck# utrzymanie, odrzu 
cając nąwet wszelką pomoc Sr s.rony rodziców 
męża, którzy nie przestawali jej kochać i zacho­
wywali z nią stosunek serdecznej przyjaźni. Wa­
gner pisywał do żony dość często i ona mn także 
odpowiadała. Sześć tygodni -emu, gdy do uszu je ­
go doszła wiadomość, że Olga tamjśla stai«ć się- 
o rozwód, Wagner przyjechał za 6-tygoo.iiowym 
urlopem do Petersburga i zaczął się widywać z żo­
ną , zawsze prawie w mieszkaniu jej serdecznych 
przyjaciół, rodziny O., gdyż Wagnerowa obawiała 
się przyjmować u siebie męża, aby jej n> od cDrał 
przemocą synka. Fatalnego dnia ostatniego widzenia 
się Wagnerów, Olga, jakby wiedziona przeczuciem, 
czterokrotnie odmówiła rozmowy z nią, o którą się 
domagał, w końcu jednak, uległszj’ jego natarczy­
wym nacLodzeniom, zdecydowała się go zobaczyć 
w mieszkaniu pp. O. Tutaj zaledwie Wagnerovie 
znaleźli się w salonie, gdzie ich zostawiano, pp. O. 
usłyszeli głos podniesiony męża i potem wystrzał. 
W tejże chwili drzwi się rozwarły i słaniając się 
na nogach, a trzymając za lewy bok, wypadła z 
nich Olga i padła martwa. Wagner, zapytany przez 
pp. O.: „coś pan uczynił?11 — wśród spazmów i 
łkań wyjąkał: „zabiłem ją ; wolę dożywotnią ka­
torgę, aniżeli widzieć ją należącą do innego!" Za­
bita b jła  zupełną sierotą. Dziecko iej zabrali ro 
dzice żonobójcy. Zbrodnia ta, z pobudek zazdrości 
spełniona, sprawiła w Petersburgu ogromną sen- 
sacyę.

Co społeczeństwo woli cz/tać: głupstwo, czy 
książkę poważną ? Kto jest, bardziej popularnym 
Słowacki, czy „Biedna dziewczyna11? Na to odpo­
wiedzą nam najlepiej cyfry, zupełnie autentyczne i 
zebrane ze źródeł wiarogodnycb w Warszawie. 1 tak 
od r. 1890 rozeszło się tam książeczek pięcioko- 
pijkowych : Słowackiego : „ Arab-Mnich11 (dwa wyd.) 
2960, „W  Szwajcaryi" (dwa wyd.) 3200, „Ojciec 
zadżumionych" ulwa wyd.) 3600; Zielińskiego: 
„Kirgiz11 1460; Gaszyńskiego: „Sielanka młodo
ści — Gra i karciarze11 1490 ; Karpińskiego: „Poe- 
zye —  Sielanki11 (dwa wyd.) 3250; Brodzińskiego: 
„Wiesław11 (dwa wyd.) 3500 ; Mickiewicza „Bajki" 
(dwa wyd.) 2380 egzemplarzy. Z wydawnictw dzie 
sięciokopijkowych od r. 1890 sprzedano: Malczew­
skiego Ma; j i “ (dwa wyd.)’ .3800 egz. Od czerwca 
1890 r. sprzedano „Śpiewnika polskiego (cena 10 
kop.) 450 egz. Ile egzemplarzy sprzedano n. p. 
„Biednej dziewczyny11. Były trzy wydania po 5000 
egz., rozeszły się wszystkie i dzisi A z 15.000 egz. 
nie dostaniecie w handlu księgarskim ani jednej 
sztuk'. Wyczerpano również nakład , Ptasznik; 
z Tyrolu11, którego drukowano 16.000 egz. „Śpie­

wów popularnych (z operetek) od r, 1890 rozeszło 
się 12.000. Wszystkie przecież te operetki zdy­
stansował „Gasparone11. Ukazały się trzy jednocze­
śnie wydania (cena egz. aż do 30 kop.); dzisiaj 
wszystkie trzy w liczbie 24.000 są już wyczerpa­
no. Równe niemal powodzenie miał „Sowizdrzał11, 
gdyż rozsprzedano go 20.000 egz.; jeszcze większe, 
aniżeli „Gasparone11, pozyskał „Skarbczyk11 słód 
kich bilecików i listów11, ponieważ sprzedano go 
25.000 egz. „Hisioryi Aladyna" drukuje wydawca 
co rok i sprzedaje po 4000 egz,, a to już od dłuż­
szego przeciągu lat. „Kabała mitologiczna" (nakład 
pie.-wszj) miała 16 000 egz. „Sennik egipski11 ro­
cznie ukazuje się w 6000 egzemplarzy, które otale 
znajdują nabywców. „Wróżki11 (po 20 k.) rozsprze­
dano do tej pory 9800 egzemplarzy. Z zestawienia 
pierwszej kategoryi wj’dawnictw z drugą, jasnem 
jest nasamprzód, iz cena danej książeczki wcale 
nie waży tutaj na szali pokupnosci. „Gasparone11 
był sześć razy droższy od „Ojca' zadżumionych", 
a przecież sprzedano go sześć razy więcej. „Ma­
ryi , którą najwięcej kupowano, poszło cztery ra­
zy mniej od znaeznie droższego „Ptasznika z Ty­
rolu11.

Z e  s t o w a r z y s z e ń .
=  W ZwiąZKU naukowym jutro w niedzielę o 

godz. 5 po południu odbędzie sie pogadanka, kró- 
rą zagai włościanin W ó j c i k ,  poseł na Sejm kra­
jowy.

=  ; Walne zgromadzenie Towarzystwa gimnast. 
„Sokół11 w Krakowie odbędzie się w sali własnej 
jutro w niedzielę o godz. 4 po południu z nastę­
pu i4cyni porządkiem dziennym: Odczytanie proto­
kołu z ostatniego walnego zgromadzenia. Przyjęcie 
sprawozdania wydziału do wiadomości. Przyjęcie 
sprawozdania komisyi rewizyjnej. Wybór 8 delega­
tów na walne zgromadzenie Związku. Wybór 14 
członków wydziału, 3 członków komisyi rewizyj­
nej, 5 członków i 2 zastępców sądu honorowego.

== z  “łubu cyklistów w Krakowie. Rezultat 
wyboróy, odbytych dnia 27 b. m. na walnem zgro 
madzeniu krakowskiego klubu cyklistów z r. 1892 
jest następujący: Prezes Władysław hr Mycielaki' 
wiceprezes Włodzimierz Ritterschild, sekretarz Sta­
nisław Bielecki, kapitan jazdy Stanisław Wójcikie- 
wicz, zastępca kapitana Marceli Bojarski, podskar­
bi Edward br. Lipowski, gospodarz Antoni Tuch. 
J)o wydziału wybrani: Piotr Czarnota Bojarski, dr. 
Lawrowski, Zygmunt Korzeniowski, Józef Zellek.

Mianowania. Prezydyum krajowej dyrekcyi skar­
bu zamianowało koncepistę skarbu Emila Metzgera 
inspektorem poJatkow'ym w IX klasie rangi, kon­
ceptowych zaś praktykantów skarnu: dr. Jerzego 
Michalskiego, dr. Franciszka Wolanieckiego i Ta 
deusza Śmiglewskiego koncepistami skarbu w X 
klasie rangi dla służby podatków stałych.

Odznaczenie. Wiener Zty. ogłasza: Instruktor 
miejskiej straży ogniowej w Gródku, Ignacy Zwo­
liński , otrzymał srebrny krzyż zasługi z korouą 
za ratunek dwojga ludzi z narażeniem własnego 
życia.

Zy.racamy uwagę czytelników na zamieszczone 
w d."JS’,ejszym numerze ogłoszenie przedsiębiorstwa 
„MiHemtłm11, które ułatwiać ma podróż i ntrzyma- 
Lie podczas jubileuszowej wystawy tysiącletniego 
istnienia Węgier.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  29 marca: „Zimowa powieść", 
dramat w 5 aktach W. Szekspira.

f  iatoofci nantm. iiteractie i artystyczna.
— 0 ideale kobiet w polskiej powieści współ­

czesnej miała we Lwowie odczyt przed bardzo li- 
oznem auelytoryum, zebranem w sali ratuszowej 
p. Antonina 1 wrońska, żona utalentowanego po- 
wieściop:sarza, i córka Zygmunta Makowskiego, 
tama tłómaczka ‘icznych dzieł naszej literatury na 
język francuski i była profesorka liceum żeńskiego 
w Lugdunlo. Prelegentka, 'dotknąWsży z letka po­
staci niewieścich w piśmiennictwie francuskieui, 
przeszła wprost do naszej powieści, z której wzięła 
kilka wybitniejszych postaci, zatrzymując się wy­
łącznie na typie młodej dziewczyny. Do niedawna 
typy te wzorowały sie prawie wszystkie w mniej­
szym lub większym stopniu na Zosi Mickiewicza, 
dopiero najnowsi belletryści poczęli dopatrywać się 
innych charakterystycznych rysów w polskiej dziew­
czynie. Dzięki te. iii u przybyło literaturze naszej kil­
ka typów Śmiało narysowanych i trafnie zaobser­
wowanych. Z licznej już dzis galeryi tych typów 
prelegentka wybrała trzy: „Jankę" Gabryeli Za­
polskiej, Madzię z „Emancypantek11 Prusa i Sewe­
rynę z „Dwóch biegunów" Orzeszkowej. Subtelna 
analiza tych postaci, wypowiedziana w świetnej i 
zajmującej formie, zjednała prelegentce gorące okla­
ski słuchaczy.

—  Nowy tygodnik pedagogiczny p. t. Czaso­
pismo Pedagogiczne, organ nauczycieli ludowych 
wychodzi we Lwowie od 1 kwietnia r. b. z do­
datkiem miesięcznym: Encyklopedya Pedagogiczna. 
Przedpłata kwartalna wynosi w Austryi 1 złr.

Czasopismo Pedagogiczne jest pismem nauko- 
wem i obejmuje działy następujące: 1) Pedagogia 
poiska. 2) Dzieje pedagogii w Polsce. 3) Psycholo­
gia, etyka i filozofia w nauce wychowania. 4) Me­
todologia. 5) Pedagodzy słowiańscy w dziedzinie 
wychowania. 6) Prądy pedagogiczne za granicą. 7) 
Szkolnictwo. 8) Ze świata naukowego. 9) Recenzye 
bibliografia i przegląd pism pedagogicznych, 10) 
W ypisy z arcydzieł literatury polskiej d zagranicz­
nej, oraz wiadomości kronikarskie.

Adres redakcyi i administracyi: Lwów, Piekar­
ska 1 9.

W skład redakcyi m chodzą także pedagodzy pol­
scy z pod zaboru pruskiego i Śląska.

Treść nrjj 1 jest następująca: 1 Od redakcyi. 
2 1 ’edaj „gia polska : Gdzie szukać podkładu nau­
kowego dla systemu pedagogii polskiej ? O. K-sld.
3) Dzieje wychowania w Polsce: Mikołaj Rej z Na­
głowic, Leonard Leeg. 4) Psychologia, etyka i fi­
lozofia: Psychologia doświadczalna i jej znaczenie 
w nauce wychowania. D . K r. 5) Metodologia: 
Lekcya praktyczna. 6 j Pedagodzy słowiańscy w 
dziedzinie wychowania: A Suchard: Szkoły wiej­
skie w Czechach, tłóm. z czeskiego L. Sz. 7)
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Prądy pedagogiczne za granicą: Pedagog francuski
0 potrzebie wychowania narodowego. M. Bogucki. 
8i Szkolnictwo : Stosunki pozaszkolne młodzieży u- 
częszczającej do szkół ludowych miasta Lwowa. 9) 
Kronika naukowa. 10) Recenzye, bibliografia, prze­
gląd pism pedagogicznych. 11) Wiadomości kroni­
karskie. 12) Wypisy z arcydzieł literatury polskiej
1 za6ranicz.iej. Sienkiewicz. vQuo vadisu. Śmierć 
syniDoliczna św.ata starożytnego.

Dział ekonomiczny.
Produkcya złota w roicu 1895, Londyński 

Economist podaje statystykę zeszłorocznej pro- 
dakcyi złota i stwierdza, że kopalnie amerykań­
skie, mimo, że nie zwracały na siebie ogólnej 
uwagi w takim stopniu, jak  południowo - afry­
kańskie i zachodnio - australskie/1, przecież naj­
większe uczyniły postępy. Ameryk? wydobyła 
w roku 1895 złota za 108 do 127 milionów 
złr.. o przeszło 13 milionów złr. więcej, niż w 
poprzednim roku. Produkcya w Colorado pod­
niosła się z 24 r.a -36 milionów złr. Podobni* 
produkcya rosyjska wzmogła sie z 58 na 75 
milionów złr. Trans^aa) wprawdzie nie zaspo­
koił w całej pełni pokładanych w nim nadziei, 
i tam jedn Jt produkcya złota zwiększa się z 
każdym rokiem: W  r. 1890 wydobyto w Trans- 
taalu złota za 19-6 milionów złr., w roku 1891 
za 34-2 milionów, w roku 1892 za 53-4 milio­
nów w roku 1893 za 65 4 milionów, w roku 
1894 za 88-2 milionów, a w roku 1895 za 102 
milionów złr. a. w. Cała produkcyę afrykańską 
szacują na 108 milionów złr. W  Australii w y­
dobyto w ,oku 1894 żółtego metalu za 100’2 
milionów złr., a w t o k u  1895 o 6 milionów wię­
cej

Ogólno światowa produkcya złota w r. 1895 
wynosiła około 480 do 492 milionów złr., t. j .  
około 30 milionów wiecej, niż w roku 1894, a 
222 milionów złr. więcej, niż w roku 1887, zaś 
dwa razy tyle, co w latach pięćdziesiątych, na 
Które przypada rozkwit kopali kalifornijskich i 
australskich.

Anglobank. Na onegdajszem walnem zgroma­
dzeniu akcyonaryuszów Anglobanku przyjęto do 
wiadomości bilans za rok 1895, wykazujący 
czysty zysk w sumie 1,972.891 złr. i uchwalo­
no wypłacić dywidendę po 9" złr. od akcyi. —  
Uchwalono kapitał akcyjny banku zwiększyć 
z 18 na 24 miliony przez wypuszczenie nowych 
50 tysięcy akcyj po 120 złr. Nowe te akcye 
będą już uczestniczyły w zyskach roku 1896.

Międzynarodowa wystawa sztuki kucharskiej 
i środków żywności odbędzie się w Londynie 
między dn. 2 7 .kwietnia a 2 maja rb. Chociaż 
w prospektach oznaczony jest termin do zgło­
szeń do 15 grudnia r. z., moga wystawcy zgła­
szać się jeszcze przez kilka tygodni przed samą 
v.i stawą. Wystawa ta podzielona na 7 grup ma 
objąć wszystko, co odnoś: się do wyżywienia 
ludności wszystkich warstw, tak najbogatszej 
jak i najbiedniejszej, tak cywilnej jak  i w >iska.

2 targów zbożowych.— Krasów, 27 marca.—  
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 725  
do 7-70. Ps.enica węgierska ud — •—  do — •— . 
Zyto od o-3u dc 6"75. Żyto węgierskie od— !—  
do — . Joeziueń od 5-50 do 5‘80. Owies 
z opiatą £ kcyzową od 6 —  dc 6 ‘60. Groch od 
7-—  do 10-— . Tatarka od 7-—  do 8-— . Proso 
c l 5 — do 6-— . Fasola od 8 ‘—  do 12-— . Ja­
g ły  od 11-—  do 13‘— . Siane o d — •—  do 3-40. 
Lmma od — •—  do 2-60. Koniczyna na paszę 
od — ‘ - do 3-60. Ziemniaki za bektoliti od 
T60 do 1-80. Jaja za kopę oa T20 do T40. 
Masło za garniec od 3 50 do 4 25. Spiryta* no 
95u Tralesa ja hektolitr od — ■—  no 8 0 — . 
Okowita na 750 Tralesa za hektolitr od — —  
do — Tymot ka nasienna za 100 klgi, od 
— do — — . W yka od — do — . K o­
niczyna nasienna biała od — ■—  do — • . Ko­
niczyna nasienna czerwona od — •—  d o _____
Tś .kurudzc od — •— du — — . Rzepak zimowy 
0(i — ‘—  do — •— . Rzepak ja ry  od — —  du 

—‘— • Kapusta w  głowach za kopę od — •—  
do — •— . Mak od — •—  ao — ■— .

Z  powodu świąi nadchodzących izraelickchi 
(Pascha) targ zbożowy burdzo słabo ożywiony.

t ip o itrz e łe n la  m eteorolw ^iczne
(podług obserwator um krak.). 

Kraków, 28 marca.
wczoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rano
dziś 

g. 2 pop.
Ciśnienie powietrza 

(zred, do 0) 735-2 mm 733'9mm 733’3 mm
Temperatuia 

w stopniach Celsiusza •+7», 4 -+■ 4°,7 +  7«,6
Kierunek i mcc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) WNW1 WSW 2 W 3
Wilgotność względna 

(w odsetkach) 89% 65% 48%
Stan nieba 

0 pog., 10 zup. póchm. 10 8 7

Telegramy „Nowej* Reformy"

(Telegramy własne „N. Reformy1').
Budapeszt, 28 marca. Michał J a k o b s o b n ,  

sławny swojego czasu agitatoi bułgarski, który 
S t a m b u ł o w o w i  dostarczył doKumentów, de­
maskujących intrygi i propagandę rządu rosyj­
skiego, £ ogłoszonych w Swobodzie, u m a r ł  i u- 
t a i  w c z o r a j  w szpitalu na suchoty w 60 ro­
ku Ifc ia . Nie czując się pewnym w Belgradzie, 
uciekł Jakobsohn tutaj, skąd mial wyjechać do 
Londynu. Pozbawiony wszelkich środków do 
życia musiał udać się do szpitala, gdy zapadł 
na zdrowiu. Umaj\ w nędzy.

Berlin, 28-go marca. W  s e j m i e  p r u s k i m  
wniesiono wczoraj ustawę o Izbach handlo­
wych.

Paryi, 28 marca Kom isja budżetowa Izby 
deputowanych odbyła wczorai posiedzenie dla 
omówienia sytuacyi, jaka wytworzyła się skut­
kiem ostatniej uchwały Izby w sprawie podatku 
dochodowego, Komisya postanowiła niebawem
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wysłuchać ministrów, i natychmiast przystąpić 
do ułożenia nowego projektu. Nie jest wyklu- 
czonem, że komisya j e s z c z e  p r z e d  ś w i ę ­
t a m i  w i e l k a n o c n e m i  wystąpi z n o w e  
mi  w n i o s k a m i  p r z e d  I z h ą .

Londyn, 28 marca. Biuro Reutera donosi 
z K a p s t a d t :  W  środę o północy obiegała w 
B u 1 a w a y o fałszywa pogłoska , że krajowcy 
zamierzają atakować miasto, co wywołało wiel­
ki popłoch wśród ludności; kobiety i dzieci u 
mieszczono w ratuszu. Oddział Holenderczyków 
udał się do S z a n g a n i, gdzie w y m o r d o w a ­
li o rodzinę holenderska Z Bulawayo wysłano 
na wszystkie strony oddziały wojska; w Bula­
wayo ustał zupełnie ruch przemysłowy. Przy 
były tam górnik opow iadał, że w drodze zna 
lazł dwoje zwłok męskich, okropnie pokaleczo­
nych. Górnicy w > S z a n g a n i  oszańcowali się; 
wysłano posiłki na ich obronę.

Petersburg, 28 marca. Graklanin  zapewnia, 
że pogłoski, jakoby banknoty rublowe i trzyru- 
blowe miały być wycofane, są mylne. Rozpa­
trywanie projektu wprowadzenia waluty metali­
cznej ukończone będzie dopiero w końcu r. b

Nawoje Wremia  z zupełnie wiarygodnych źró­
deł podaje szczegóły wyczerpujące o opracowa­
nej reformie pieniężnej. Zasadnicza moneta za 
wiera 78 zołot. 24 doi. czystego złota, odpowia­
dających 10 rublom. Moneta srebrna ma kurs 
obowiązujący w prywatnych obrotach w ilości 
50 rs. Rubel w starem złocie wyrównywa V js 
rs. nowego złota. Einisya kwitów depozytowych 
zostanie wstrzymana. Bilety kredytowe wypu­
szcza się jedynie do handlowych operacyj ban­
ku i obowiązkowo wymienia się na złoto bez 
ograniczenia rubel za runla.

Petersburg, 28 marca. Rosyjska agencya tele­
graficzna podaje z wiarygodnego źródła szcze­
góły o zamierzonej r e f o r m i e  m o n e t a r n e j .  
Zaprowadzona ma być n o w a  m o n e t a  z ł o t a ,  
której wartość metalowa równać się będzie 
wartości obecnego pieniądza papierowego. Nowe 
dziesięcio rublowe monety złote mają n.ieć Kurs 
nieograniczony, monety zaś srebrne będą mu­
siały być przyjmowane, jako środek wypłaty, 
tylko do wysokości 5 0  rubli.

Teraźniejsze złote imperyały i półimperyały 
będą przyjmowane przy wypłatach w tym sto­
sunku, że 1 j/2 rubla nowej monety równać Sie 
będzie jednemu dawnemu rublowi. Bilety kre­
dytowe będą wydawane tylko dla finansowych 
operacyj banku państwowego. Nowych monet 
złotych wybito za 750 milionów rubli. Zapas 
ten umieszczony został onegdaj w banku pań­
stwowym

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 28 marca. Cesarz uda 3ię w niedzie­

lę rano do Lichtennegg, celem odsiedzeniu ar- 
cyksięcia F r a n c i s z k a  S al  w s*4.o i1 a , i po­
wróci we wtorek wieczór do Wiednia.

Wiedeń, 28 marca. Na dzisiejszem posiedze­
niu Izby panów hrabia Fryderyk S c h o e n -  
b o r n krytykował plan regulacyjny M a y r e -  
d e r’a , domagając się konserwacyi pomników

starożytnej architektury i prosił rząd o popie 
ranie usiłowań centralnej komisyi celem utrzy 
mania starożytnych pomników.

Minister oświaty G a u t s c h oświadczył, iż 
rząd nie zapoznaje wcale historycznej wartości 
i potrzeby konserwacyi pomników i zgadza 
się w zupełności na wywody poprzedniego 
mówcy, to też zrobi wszystko, co będzie mo­
żna, dla utrzymania pomników sztuki.

Wiedeń, 28 marca. Izba panów przyjęła bud­
żet i ustawę finansową w drugiem i trzeciem 
czytaniu bez zmiany. Następnie bez dyskusyi 
przyjęła Izba projekiy ustaw o wolnem od po 
datków sprowadzaniu oleju mineralnego niżej 
770 s t o p n i  d l a  o g r z e w a n i a  m o t o r ó w  
i o wprowadzeniu podatku konsumcyjnego dla 
nafty.

Dzień następnego posiedzenia Izby panów je  
szcze niewiadomy.

Paryż, 28 marca. Minister spraw zagrani­
cznych B e r t h e 1 o t podał się do dymisyi przez 
wzgląd na swoje zdrowie i na rodzinę.

Paryż, 28 marca. Prezydent ministrów B o u r  
g e o i s  obejmuje tekę spraw zagranicznych. Mi 
nijter skarbu D o u m e r  zostaje czasowo mini­
strem spraw wewnętrznych.

Montecarlo, 28 marca. Wczoraj przybyła ca­
rowa matka do L a  T u r n i e ,  witana przez lu­
dność, która wznosiła okrzyk: „Niech żyje R<»- 
sya!"

Madryt, 28 marca. (Z urzędowego źródła) 
IV nocy z 24 na 25 m arca, dowódca powstań­
ców V i d a 1 atakował miasto S a n t a  C 1 a r a, 
został jednakże odparty i zabity. Zwłoki jego 
zostały w rękach wojska hiszpańskiego.

Potwierdza się wiadomość, że dnia 6 marca 
800 jeźdźców powstańców atakowało batalion 
W a d  R a s ,  który utworzył carró i odparł nie­
przyjaciela; powstańcy ponieśli stratę w óSłza- 
bitycb, między którymi znajduje się dowódca 
Leopold P e r e z .  .

Powstańcy stracili wogóle 200 ludzi.
Batalion A 1 m a n z a pobił pod N u e v a P a z 

2000 powstańców pod dowództwem Eduarda i 
Piotra G a r c i i , którzy ponieśli wielkie straty.

Londyn, 28 marca. Cesarz austryacki wyraził 
w depeszy, wysłanej do pułkownika pierwszego 
pułku gwardyi dragonów, którego został miano­
wany właścicielem, swoje zadowolenie z tego 
zaszczytu.

Londyn, 28 marca. Daily .Chronicie donosi, że 
mianowanie G o r s  ta , w miejsce Robinsona, na­
miestnikiem K a p 1 a n d u, jest prawdopodobne.

Times donosi, że obiega pogłoska, jakoby lord 
C r o m e r  potępił wyprawę przeciw derwiszom; 
ministerstwo spraw zagranicznych otrzymać mia­
ło tę wiadomość.
1 Lonayn, 28-go marca. Biuro Reutera donosi 
z Antananarico (stolicy Madagaskaru) pod datą 
12 b. m., że rząd francuski wydał tam rozpo­
rządzenia, unieważniające zezwolenia na eksploa- 
tacyę kopalń, udzielone w zeszłym miesiącu. 
Zezwolenia będą udzielane tylko Francuzom. 
Wielu angielskich górników, którzy niedawno 
temu przybyli do Madagaskaru, opuściło w sku­
tek tego wyspę.

Londyn, 28 marca. Times donosi z T i e n t- 
s in  pod datą 25-go b. m.: Podług nadeszłycb 
z P e k i n u  wiadomości, rząd francuski i amba­
sador rosyjski nie chcą zezwolić, aby Li-hung- 
c z a n g zabrał z sobą dra I r w i n a ,  jako przy 
bocznego lekarza, do Europy, albowiom Irwin 
jest Anglikiem, i grożą, że nie wpuszczą Irwi 
na na terytoryum francuskie lub rosyjskie.

Londyn, 28 marca. Urząd kolonialny otrzy­
mał telegram z Buluwayo pod datą 26 b. m. 
że w okręgu Shomganie zabito siedmiu białych, 
a czterech zaginęło bez wieści. Krajowcy po­
siadają niewiele karabinów. 25 białych, którzy 
pozostali w Shomganie, zajęło oszańcowany 
obóz. oO żołnierzy angielskich otrzymało roz 
kaz ujęcia „znachora1', który wywołał powsta­
nie. W Gwelo poczyniono przygotowania do 
obrony. Rzeczą jest nieprawdopodobną, aby 
powstańcy atakowali obecnie Buluwayo.

Londyn, 28-go marca. Biuro Reutera donosi 
z K a p s t a d t  pod datą wczorajszą: Podróżnik 
S e 1 o u s uda się natychmiast z B u l u w a y o ,  
z silnym oddziałem wojska do kraju, gdzie sze­
rzy się powstanie. Między powstańcami, a pa­
trolem, który wyruszył wczoraj z Buluwayo, 
przyszło do starcia w odległości 25 mil od 
Buluwayo.

Londyn, 28-go marca. Biuro Reutera donosi 
z Capstadtu, że sir C e c i l  R h o d e s  wyjechał 
do Buluwayo.

Londyn, 28 marca. Lord R o s e b e r y ,  były 
prezydent liberalnego gabinetu, krytykował w mo­
wie, wygłoszonej wczoraj w H u d d e r s f i  e 1 d, 
w dosadny sposób polityki; zagraniczną rządu, i 
zaznaczył przytem , że wyprawa do Sudanu za­
wiera obrazę dla Francyi; wyprawę tę uchwa- 
ono w zamiarze przypodobania się trójprzy- 

inierzu.
Rzym, 28 marca. Senat o d r o c z y ł  obrady 

na czas nieoznaczony.
Petersburg, 28 marca. Książę F e r d y n a n d  

bułgarski odbędzie podróż z Odessy do P e- 
t e r s b u r g a  osobnym pociągiem carskim i 
przybędzie do Petersburga 6 kwietnia r. b.

Konstantynopol, 28 marca. Onegdaj odbyło się 
uroczyste przyjęcie ks. F e r d y n a n d a w Jil- 
diz-Kiosku. Sułtan, otoczony dworem, wyszedł 
lilka kroków naprzeciw księcia. Najprzód przy­

jęty  został książę razem ze świtą , a następnie 
na osobnej audyencyi, która trwała 40 minut. 
K s i ą ż ę  i ś w i t a  b u ł g a r s k a  c a ł o w a l i  
s u ł t a n a  w r ę k ę .  Niezwłocznie po powrocie 
księcia do pałacu, złożył księciu wizytę syn 
sułtana, książę A l i m e  d effendi, wręczając mu 
zarazem order „Imtiaz", oprawny w cenne dya- 
menty. Wczoraj byli na posłuchaniu u księcia 
Ferdynanda delegaci ekumenicznego patryar 
chatu.

Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlinsKiej.

Wiedeń, dnia 28 marca 1896.

Kurs w val-
austr.

złr. | ot.

100 90
100 90
122 45
101 10
121 80

98 85
982 —

374 50
120 55

58 85
11 77

9 56
43 55

5 65
Cena naf

Żyt o na
Owies

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta z ł o t a .......................
4%  austryacka renta (marcowa) . .
4%  węgierska renta złota . . . .
4%  węgierska renta koron. . . .
Akcye banku austro-węgierskiego .
Akcye k red y tow e ..................................
L o n d y n ................................................   .
Banknoty banku niem. za 100 m. . .
20 m a r e k ..............................................
20 -frankówki za s z tu k ę .......................
Banknoty w łosk ie ...................................
Dukaty a u s tr y a ck ie .............................

Wiedeń, 28 marca. Ruble 127-25. 
ty 16-60. SpLytus gotowy 14-70. 
wiosnę 6-69. Pszenica na wiosnę 7-11 
na wiosnę 6 64.

Wiedeń, 28 marca. 4% oblig. poż. krajów 
z 1891 96-75; 4% oblig. poż. krajów, z 1898 
96-75; 4% galic. fund. propinacyjnego 97-15; 
4% listy banku krajowego 97-50; 4 1/i % listy 
banku kraj. 100*50; 5 % obligi banku krajowe­
go 102-— ; 4% list kred ziemsk. 56-let. 97-60; 
A kcye Karola Ludwika 221-— ; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 293-25; Losy z 1854 na 250 złr. 
150-—  losy z 1860 na 500 złr. 147-50; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 157-75; losy z r. 1864 
za 100 złr. 195-— ; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 374-25; akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 388-— ; LSnderbank na 200 
złr. 245 50; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 982.

Berlin, d. 28 marca. Godzina 2 minut 45 po 
poł. Austryackie kredyty 234 80 mrk. Austrya­
cka złota renta 103-60 mrk. Austryacka srebrna 
renta 100-90 mrk. Węgierska złota renta 103-50 
mrk. Węgierska renta koronowa 99-40 mrk. 
Austryackie banknoty 169-80 mrk. Akcye kolei 
lwowsko - czerniowieckiej — • — mrk. R u b l e
216 5 0 -mrk. 5 °i, listy zastawne Królestwa Pol­
skiego — •—  mrk. 4 % lisfy  łikw Królestwa Pol 
skiego — •—  mrk.

ber. 9. W  aptekach na prowincyi żądać wyraź­
nie wyrobów M o 11 a z jego  znakiem ochron 
nym i podpisem. Składy w Krakowie są wy­
mienione na ostatniej stronie tego numeru.

Hotel Erzherzog Carl
Kartnerstrasse, Wien, I. Ranges.

Zupełnie odnowione, z oświetleniem elektry- 
cznem, wspaniałe sale restauracyjne i jadalne, 
„chambres particulićres'', kąpiele, telefon, całe 
urządzenie z wszelkim komfortem.

Pokoje od 1 -50 w yżej.
Francuska, wiedeńska i pobka kuchnia, stare 

wina w najlepszych gatunkach, szwechacki i pil- 
zneński leżak, najlepsza usługa przy umiarko­
wanych cenach. 323 7 *25
Odwiedzany osobliwie przez towarzystwo polskie.

Rubryka ,.Nadesłane" nie pochodzi od Rc-
dakcyi, która też 
nią nie przyjmuje.

żadnej odpowiedzialności zs

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

W ydawca:
Dr. Lesław  BoroAskl.

N A D E S Ł A N E .

Osobliwość austryacka. Tym- którym doku 
czają dolegliwości żołądkowe, poleca się praw­
dziwe „Molla p oszki seidlickie", dobrze znany 
środek demowy, który wzmacnia żołądek i do­
datnio wpływa na trawienie. Pudełko 1 złr.

W ysyła codzień za zaliczką aptekarz A. Moll,
c. i k. dostawca nadworny, Wiedeń, Tuchlau-

SŁ1NNE ZDROJOWISKA 9

zalecane byw aja  przez pow agi lekarskie.

C O N S T A N T I N - a t T E L L E ,
we w szy stk ich  ch o ro b a ch  krtani i organów oddechowych.

E M K a - C L U E L L E ,
zaleca ile w podobnych wypadkach dla słabazyoh konnty- 

tucyj, szczególniej dla dzieci.

ŁLEICHENBERSKIE SOLE Z tW O W E ,
powszechnie uz aany środek inhalacyjny w kataralnych zas­

łabnięcia przewodu oddechowego (srezeki i nosa). 
Sezon leczniczy w G lelchenb ergu od l .  Blaja.iÓ tfO. Września

N ajlep si wodą do picia w czasie nie- 
bezpieczoiistwa zarazy

jest w y p r ó b o w a n y  w  takich w y p a d k a c h  i p r z e z  
p ow a g i  iekarskie zawsze, zalecany

1 M I
OZAWA ALKALICZNA

■Jest on z u p e łn ie  W oln y  od o r g a n icz n y ch  
pierwiastków i s łuży  na najznośniejszy napój 
tam zwłaszcza gdzie woda studzienna, lub 
s p ro w a d z o n a  w o d o c ią g a m i  jest. p o d e jrz a n e j  war­
tości i smaku.

Przy grach I zakładach, przy składkach I zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły ludowej".

Konkurs.
Magistrat miasta Krosna poszu­

kuje zdolnego kapelm istnfaf
któryby zarazem załatwiał czynno­
ści kancelaryjne.

Płaca 400 złr , a przy dobrej 
aplikacyi może być podwyższoną 
do 450 złr. w. a.

Podania z świadectwami należy 
wnieść do Magistratu do dnia 7 
kwietnia b. r.

Magistrat król. woln. miasta Krosna.
Krosno)|15 marca 1896

73i 3 3 Burmistrz
Dr. Czajkow ski.

Słynna w św iacie
wspaniałe Goździki Natowskie
pierwszorzędne wyborowe kwiaty, silne, dobrze 
zakorzenione sadzonki, z nazwami i opisęm ko­
lorów : 10 sztuk w lO  gatunkach 3 złr ; 20 sztuk 
w 20 gatunkach 5 złr. 50 et., EU sztuk w 50 
gat. 13 złr.: 1O0 sztuk w 100 gat. 25 złr.; te same 
bez nazw i opisu kolorów o połowę łaniej; goździ­
ki ogrodowo (nieprzebierane) tylko badane pełne 
gatunki: 10 sztuk 1 złr.; 25 sztuk 2 złr. 50 et.; 
50 sztuk i  z ł r .  50 ot ; 100 sztuk 8 złr., oiaz 
piękne "gatunki r ó ż  i rozmaite i s m f e  

rośliny poleca

J. A. Drozda
o g r o d n i k  a r t y s t y c z n y  i  h a n d l o w y ,

Klatovy (Klattau) Czechy.
Katalogi wysyła na życzenie za darmo i opłatnie.

Koresijondeneye po polsku, niemiecku, czesku 
i węgiersku. -• O podanie dokładnego adresu 

prosi uprzejmie. 777 2 6

A

; Cudne próbki prywatnym za aarmo . op1 ‘W e . 
j Albumy z obfitą ilością p rocek , jakich dotąd 
; świat nie widział, d'a krawców nieopłacone.

Materye na ubrania.
>Peruvien i Dosi ng dla Wgo Duchowieństwa, 
’ materye na uniformy lla c. k. urzędników, 
j  ustawą przepisane, także dla weteranów, stra­
ży ogniowej, gimnastyków, służby; obicia na 

; bilardy, stoły do gry, obicia powozów, lodeny 
dla mężczyzn i kobiet, sukna dam skie, ma- 

1 tęryp di prania, pledy od 4  -1 4  złr. itd. 
J T  Mające wartość, dobre, trwałe, czysto 

I wełniane towary, a nie liche szm aty , które 
1 i tyle nie wartają, co wynagrodzenie krawca, 
) poleca 432 13 24

Ja n  S tik a ro fsk y ,
B e r n o

(ognisko austryaekiego przemysłu sukiennego).
Skład wartości ‘ /» miliona złr.

M jf l f łu  P 7 łn u /ia l /  z wyższemi studyami han- 
IfllUUJ U L iU n lG n  dlowemi, który praktyko­
wał w działach: bankierskim, spedycyjnym, ma­
gazynowym , w pierwszorzędnych instytucyach 
finansowych, poszukuje posady Pośrednictwo za 
Wysokiem wynagrodzeniem nie wyłączone. Ła­
skawe zgłoszenia pod: B u c h a l t e r  poste re­
stante K r a k ó a .  764 -f 10

I Co dzień świeże drożdże. I
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Od 20 lat istniejący

handel towarów kolonialnych i win 
MICHAŁA KARASIA

zaprzyaiążon. dostawcy win mszalnych.,

w Krakowie, Maty Rynek, L. 7,
poleca na nadchodzące święta świeżo nadeszłe: 

M i g d a ł y  . . . . po 88 et., 96 et. i 1 złr. 20 ct. za i klg
R o d z y n k i  s u H a u ^ k i e  po 55 et . 50 ct. i 64 ct. za 1 klg-

. . . pc 56 ct. i 64 ct. za 1 klg.E ie in e
,, c z a r n e  . ? . . po 64 c-t. za 1 klg.

i w s z e lk ie  in n e  to w a ry  k o lo n ia ln e .
W in a  w ę g ie r s k ie  na garnce po złr. 1.80, 2, 2.50, 3, 4, 5 i wyżej. 
'W ina  w ęg ie rsk ie  w butelkach po 55, 65, 75, 90 ct., złr. 1, 
1.50, 2 i w yżej, oiaz znac-zny wybór win austryackich , reńskich, 

francuskich, hiszpańskich i szampańskich. — I k o n ia k i w butelkach po złr ] 50,
złr. 2, 2.50, 3 i w yżej, tudzież w ó d k i i l ik ie r y  krajowe i zagraniczne.

Zamówienia na prowineyę uskutecznia się odwrotnie. 757 2 3

| Szynki bez kolan I kilo 90 centów.
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Pomiędzy naturalnemi wodami szczawowemi zajmuje

alkaliczna szczawa
podług analiz naszych pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce.
Główny skład na Galłcyą posiada firma

Leopold Lityński w Lwowie w Grand Botela alica Karola Lodwika.

Miejsce sprzedaży -%/%r K r a k o w i e  u I Ł .  W i s z n i e w ­
s k i e g o ,  aptekarza. —  W  zapasie w składach wód mineralnych, restau-

racyach, aptekach i t. d. 142 20 26

R -  K O l i t e n a r
fabryczny skład lamp

poleca się -łaskawej pamięci

13 58 67 Braków, Rynek gŁ, L. 13.

Handel l  c. A n gsln sa
(dawniej F . Bruno Hahn) 

Kr»feOw, G rodzka, L . 2,
otrzymał i poleca:

modne paski łuskowe i taśmowe, 
weloniki i modne rękawiczki (imi- 
tacya duńskich), tudzież pończochy 
czarne od 25 ci. i gorsety z do­
skonałym francuskim krojem od 

2 złr. 50 ct. 76i 2 o 
Gry ogrodowe i krokiety.

K f
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Magister farmacyi
poszukuje z  d n i e m  1 5  k w i e t n i 1* b .  r .

p o s a d y .  739 3 6
W iadom ość: Wł. Tomaszewski, skład 

porcelany, Rynek, L. 16, w Krakowie.

Ziółka piersiowe
D ra  W . Seeburgera

ma jedynie prawdziwe a p te k a  i g łó w n y  
s k ła d  m a te r y a łó w  a p t . p o d  .,z ło -  
■ym S ło n ie m 1* E . H e l le r a  w K r a ­
k o w ie . n i. G r o d z k a . Cen: paczki *̂ 0 ct 
(10 paczek posyła się opłatnb ) 26 3,7 0

~ R u r y  steingutowe i R y n n y  betonowe do A 
| kanałów, oraz p o s a d z k i  cementowe i wzo- g 
1 rzyste terrakotowe 760 1 0 ^
C8 utrzymuje na składzie w wielkim wyborze 9

” A . ć L o l f  H o c h s t i m "
K rak ów , ulica Lubicz, Ii. 7 ,

S k ł a c ł  m a t f e r y  a ł ó w  t o u d .O T V  l a n y c h . .  v,7.

N.a
N
»

P oleca  się Szanownej P. T. P ubliczności 
Największy 1 najtańszy

MAGAZYN SZKŁA i PORCELANY
wyrobów z maioliki i masy kamiennej

W ł. Tomaszewskiego
w Krakowie, Rynek gt., L . 16.

Serwisy stołowe w cenie od złr 6 — do 100.— I Serwisy do likieru w cenie złr. 1 .— do 8,50 
do białej kawy „ „ 3.50 „ 15.— „ do octu i oliwy „ 1.80 „ 5.—
do herbaty ,  „ 3.20 „ 20.— | Garnitury do mycia . . ., 3 — , 18.—

U w aga. Zwraca się szczególniejszą uwagę pp. akademików i gimnazyalistów na dział 
p r z y b o r ó w  i  a p a r a tó w  c h e m ic z n y c h , w tymże magazynie nowo zaprowadzony, 

Cenniki dla działu chemicznego do przeglądnięcia w magazynie.
Firma istnieje od roku 1866. 524 5 0

i
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FABRYKA

wózków dziscinnycli i koszyiców
poleca na obecny sezon 722 S 8

wózki dziecinne od 6  do 4 0  zfr., wózki dla la lek , 
kobzę podróine obite płótnem, meble ogrodowe Itp. 

Z poważaniem J r l .  L i i p s c l i t i r z ,
w K rakow ie, ulica Sławowska, L. 2 .

Dom handlowy firmą Fr. Lenert
w  K r a k o w i e ,  u l .  S ł a w k o w s k a ,  L .  6 .

p oleca  76-2 8 3

m i jd o s k o n a l s z e  f a r b y  d o  p o d łó g ;
do fi oferow ania:

w płynie całkiem gotowa litr 
masa krakowska kilowa pus«ka
j * „
z białego wosku bezbarwna kilo

do wycicrłrnia:
złr. — .35 lakierowani- najlepsza Iciio złr. - . 9 0
„ 1.20 lakierowania druga sorta kilo - . 8 0
„ - .65 Irnoleum k i l o ............................. — .90
„ 1 50 pokostowa „ ............................. n -• 4 5

spirytusowa L i l o ....................... 71 1.40

O d z n a cz o n e  d w o m a  m e d a la m i

Znakomite tutki nieklejone
w y r o t a u

Hm W .  Z W iem ojow sk i^ g^ o
s ą  w s z ę d z i e  d t o  n a b y c i a .

Główny skład w 14 r a k o w ic  w uanulu papieru i przyboror galanteryjnych S ta n i­
s ła w a  K a r l ió a k ie g o  (przedtem filia S. Y r. hiemojowskiego) S u k ie n n ic e , 2 8 .

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 15 34 0

T l j T Ł I  ( G i l * y )  *  b ib u łk i  „ V e r g e  lt l,t iic lie “ praw plerwue powagi lekankle aa jedyalo aą|lopan, gd/i ot At k/fSa/
blfcwtke wAt jaat jd w aóawwe *er< wwi

r l i o n k i  w  H C r a k o w l * .
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ECHRISTOFLE
Znak fabryczny.

BaU“i‘k0 C H R IS T O F L 1 E
P o r ę c z a j ą  p r a w d z i w o ś ć

naszych wyrobów.
Hustrow. katalogi darmo i opłatnie.

SZTCCCE CHRISTOFLE
na białym metalu posrebrzane, jakotez w s z e l k i e g o  r o d z a j u  p r z y ­
p o r y  s t o ł o w e .  —  Speuyalne artykuły Jla hoteli, restauracyj i go­

spodarstwa domowego, oraz kasetki do wypraw ślubnych itd.

C ł i r i s t o f l . ©  S e  O l e . ,  W l e n ,  I .
c. i k. nadworni dostawcy.

Do nabycia po cenach fabrycznych w  K r a k o w i e  u: K. Cra 
plickiego, St. Przybylskiego i Alfreda Biasiona, optyka -  144 13 18

Najwyższe
o d z n a c z e n i a

na wszystkich

wystawach światowych.
Z powodu niskiegrfe kursu srebra

c cn v  ztn.ii.oue.

To nie igraszka!
To nie żart! To nie krętactwo, lecz najczystsza, 

święta

p r a  w  d  c L .
Od wszelkiej pochwały wyższą jest nasza słyn- 

n i, prawdziwa

kolekcya Chicago
którą z powodu zwinięcia naszego handlu galante­

ryjnego w y s p r z o d; i j e 111 y

tylko za  3  złr. 5 0  ct.

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znang prawdziwy

HERBATĘ R O S Y J S K Ą
z tegorocznego zbioru n.ajowego poleca h a n d e l

W . A D A M O W I C Z A

i zegarek Tuka remont., pierwszej jakości, do­
kładnie idący, z trzeehletniem pi ręczeniem 

J piękny z fałszywego złota łańcuszek pancerzowy. 
 ̂ spinki, tlo manszetów, podwójne złociste, z pa- 

tentowanem urządzeniem, prawniezabezpic.cz 
^ piękne podwójne spinki do gorsu 
1 bardzo piękna podwójna spinka do krawatki.
1 cygarniea (hygieniczna).
1 dobry nóż Solinger.
1 n< eesssr z puzderkiem.

Wszystko razom ( l O  s z t u k )

3  złr. 5 0

730 2 3

ct.tylko
Prosimy z. zamówieniami spieszyć się ca prę­

dzej, dopóki zapas starczy, gdyż taka sposobność 
rzadko tylko sie nadarza. Wysyłki za zaliczką 
lub po otrzymaniu nuleźytośc-i załatwia das Com 
toissionswaarenhaus d. „Atnerikanischen Tuka- 
Uhrenfabrik" W i e d e ń ,  I I ,  Taborstrasse, 6.

Za niestosowne zwraca się pieniądze.

k. sekundaryusza D r .  M e l l i p k a ,  uznany 
zaszezytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
Krajowych i zagranicznych, z powodu swej siły 
leczniczej, gJyż leczy wszelką g t u o n o c ę  
(nie z urodzenia), a k . a x a  w  a a z a o n ,  
■ t r i i y l i a '  ' i e  itp. usuwa zupełnie. Na­
bywać można pn 1 złr 5n „ent. w aptekach : 
Wiktora Redyka w  K r a k o w i e :  Ora Karola 
Mikolascha wdowy, Zygmunta Ruckera spadko­
bierców «  e  IcU o w i e : Pawłowskiego i Oęad- 
ca w  C z e r u i o w F a c h ;  Adama Krzyżanow­
skiego W  D r o n o b y c z u .  — skład główny: 
o. k. stara apteka pólowa Pleban, Stephansplatz, 
L. 8, w  W i e d n i u .  P r a w d z i w y  t y l k o  
we flakonach z wyciśniętym na nich napisem : 
;,K. k. Secundararzt D r .  Ń c l i i p e k ,  W i c u . "  
źóa poprzedniem nadesłaniem I y .łr . 7 0  e n t .  
wysyła się o p l a c u  e  do wszystkich inftjseo- 

wośei Austro-Wegier. 370 K 24

g: Uwagi godne.
Dnia 25 lutego b. r.

Wysyłka

win naturalnych
tak stołowych, jakotei /

po c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .
Zarazem polecam : 

kalafiory, cytryny, pomarańcze, 
«ykatc, rodzynki, m igdały, k a -
Wę w rozmaitycń gatunkach , śliwki 
sUszone , pow idła, słoniny grubą 
"Oloną, wędzoną i paprykowaną, sma­
lec świeży I.. salami węgierskie, wy­

borne i t d.
Cenniki wysyłam banko. 

Upraszam o łaskawe zlecenia i p o ­
wstaję z wysokiem poważaniem

Tom asz Gurow icz.
IV., Bastya-utcza, 20 sz. (dom własny) 
4-i3 9 10 itudapeszt.

Ttm  
' o m

rozpoczęła się

W  £ * J C - 0 « 3 t “- * o f c L
, 1 funt „familijnej11 bardzo d o b r e j ..................................
I 1 funt „Melange de Moskau" w oryginał, opakowaniu 

Ji L funt „Imperial11 cesarskiej w oryginał, opakowaniu 
„ L funl wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych 

pfesggfe)'-znakom ito kawa „Syriusz1 franco 5 kilo

36 21 O 
złr. (.40 
złr, 2.50 
złr. 3.50 
złr. 1.20 
złr. 9.50

Liebe’go cukierki wyciągu siodowego
od lat 30 znano i nicprzeScignione jako ^ s k u t e c z n i e j ^ ,  H e - m ę  u s u w a j ą c y
£ r o < lu k  k a s z l o w i .  Podczas ostrego powietrza najlepsza ochrona pizeeiw
? ” 5to n i< ) f S i "  1» 1 1 ' ”  » < • * " *  «• W tei.te .sk i.go  i R »f«ra . < H  »  14

TTPAULliiEBD In T E lS CHEńi aE.

^Warszawska Pracowni Gorsetów a la Sirene“
uBica Szew ska, L . 21 , I piętro,

poleca wielki wybór najmodniejszych bardzo w ykw int­
nych g o r s e t ó w ,  wykonanych jwedług tegorocznych nowych 
m o d e l i  paryskeh i brukselskich, po cenach znacznie zniżonych.

Warszawska Pracownia Gorsetów „a ia Sirene"
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  S z e w s k a ,  Ł .  2 1 ,  I  p i ę t r o .

Przy zamówieniach' z prowineyi prosimy nadsyłać miarę braną na sukni:  1) objętość gor­
su, 2) w pasie 3) w biodrach i 4) z pod ramienia do pasa. 341 9' 20

Kotwiczne

L l n l m e n t . C w s I c l  c o m ? .
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite namierzające
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 
1 fl. do nabycia wo wszystkich apte­
kach. Tego powszechnie ulrfbipnego
środka domowego należy zawsze krótko 
a węzłowato żądać:

Richtera Liniment i „kotwicą”
i tylko butelki upatrzone znaną marką 
fabryczną „kotwicą11 uznać za 
prawdziwe.

Richtera apteka 
pod złotym lwem w Pradze.

» 'c

U
— BMW ________________

prożdze prasowane
Pierwszej i najlepszej w Europie fubry- 
.^P- Ad. Tg. M.-uilnera i S na w Wie- 

przychodzą co dzień świeże do 
jakowa do handlu .3 AK A NAGŁA  

ul. Szczepańskiej, Ł , II , tj. 
° ?  u!icy Szczepańskiej i placu Szcze- 

Panskiego, jako do głównego składu 
1 I '£ (j]a Galicy i zachodniej 
^ęnże handel poleca również wszel 

le inne świeże towary kolonialne  
.. SPPfich umiarkowanych, a w szczc- 

8° ności stare wódki i stary arafc

jest
Elegancki faetonik

śń u lo  d o  s p r z e d a n ia . Wiadomość

Johna *er, Kraików,
Synów.

browar J. A,
7J5 2

odtłuszczone i  lekko rozpuszczalne | 
oraz

Czekolady

H A R T W I G  i V 0 G E L
w  B o d e n b a c n  / Ł .

U dzielam  lek cyj

Stenografii polskiej i mm\
podług systemu Gabelsbergera. 

Bliższa wiadomość w Administracyi 
„Nowej Reformy". 619 6 o

Kuchnia warszawska.
| Śniadania, obiady i kolacye. | 

Oddzielne gabinety. K <  Ł e s i s z 719 2 3

Kraków. Rynek główny, L. 21.
V JĘ__
r ł ł * w * * i ^  V ' V  T T  W  V  V - V  V ‘V  V  V  V  V " t *  V  V

Do nabycia w księgarniach i kioskach podręcznik 
naukowy pedagoga R e u s s n e r a

ii

i )
P o ls k o -F r a n c u s k i  z objaśnieniem wymo­
wy i akcentowania w 37 zeszytach (k u rs  I  
w 13, a  k u rs  II  w  2 1  zeszytach), każdy 
po 22 centy. Na zaliczkę pocztową wysyła się 
t y lk o  20  lub przyn^u.m^j 10 ze szy tó w . 
Skład główny w księgarni G . G e b e th n e ra  

i Ś p . w K r a k o w ie . 145 9 12

Z a ło ż o n o

L- W *» e n  d it n c t >k ci c  klM O O •-»

w  r .  1 8 3 5 .

t F . K O S IB A
" w  K r a k o w i e ,  Rynek g łów n y , L  2 3 ,
f  I  p ię t r o . 154-5 8 10
W Nagrodzony na Wystawie krakowskiej 1387 
o  i lwowskiej 1894 r., poleca swój

j SKŁAD SUKIEN MĘSKICH
|  cywilnych i wojskowych,
k jako też i stroje narodowe.

Nadeszły najświeższe towary na porę 
wiosenną. Ponieważ takowe otrzymuję z 
pierwszorzędnych fabryk i z pierwszych 
rak , przeto wszelkie zamówienia Szano­
wnej P. T. Publiczności jestem w możności 
wykonywać po cenach jak najtańszych.

^:^=©S=S3=@==®fc4ł>

Rzadko się zdarzające korzystne

zabnpno na święta.
Zu spadku I belgijskiej fabryki galwan. towa­

rów srebrnych zakupiliśmy około 12.000 tuzinów

galwan. srebrnych
sztućców stołowych

które, dopóki zapas siarczy, wysprzedajeny w 
następujące ni zestawieniu za b./een. bn tylko po

z łr . 5 .50
Galwan. srebrny S7.fnci»<- jest. za co się rę zy. 
na wskroś białym met,:ilem .zatrzymuje na z.twszd 
kolor srebra. 70’ e rdzewieji i jest najzdrowszym 

sztućcem siołowym 
Wysyłamy

noży stołowych z prawdz angielskim o s trz e j.
aalw. sr Ornych widelców ( jednolitych,.

łyżek stołowych, 
łyżeczek do kawy.
■chochlę.

I chochelkę do kawy. 
spodeczków. 
sitko do herbaty, 
sitko do cukru.

34 przedmioty razom t y lk o  za z łr . 5 .50 .
Niestosowne przyjmuje się napowrót bez tru­

dności Można przeglądać tysiące uznań. W ysył­
kę na i rowinoyę tylko za zaliczką lub po otrzy­
maniu należytośei uskutecznia das 729 3 3

C o m m i s s i o n s w a r e n h a u s : 

Wien, ll*i Taborstrasse, 46 .

Dostać można prawic w-zędzie w 
handlu kolonialnym, oraz droguorjn.

cukierni,
80 41 78

Willa piętrowa
murowana, obejmująca 10 ubikaeyj, 5 piwni- 
suchyeli, werandę murowaną, oszkloną, naturalny 
or ródck na pieri 'Szem piętrze, obok stajnia, wo­
zownia, stodoła i mieszkanie dla służby, ogrod 
kwiatowy, owocowy i warzywny, oprowadzony 
sztachetami i żywopłotem, obejmujący około 12U0 
sążni kwadr., we wsi Zwierzyńcu, naprzeciw puł­
ku Dra Jordana, jest z a ra z  k o rz y s tn ie  d o  
n a b y c ia . Również o g ró d , okalający powyż 
sza realność, oprowadzony wysokim parkanem, 
obejmujący o k o ło  4 morgów ziemi zdatnej dla pp. 
ogrodników, jest z a ra z  d o  w y d z ie rz a - 
n iC n ia .

Wiadomości udzieli J a k ó b  B a r l n  r  
K r a k o w i e .  ® °

Bilard karanbolowy
najnowszego systemu z drzewa palisandrowego, 
z fabryki wiedeńskiej, jest d o  s p r z e d a n ia  
zaraz z wszystkieiui przyborami 742 2 3

Wiadomość: ul. Floryańska, L. 44, I piętru.

ANTONI TABOR
w Krakowie 

róg ul. św . Gertrudy i Z ie lonej, 2 ,
gdzie dawniej była Związkowa Pracownia obuwia 

w „buię Boże“ , poleca swoja

L PRAGOWNĘ OSUWiA
męskiego, damskiego i

wykonując takowe gustownie, z trwał ego i dobre 
go materyałn, na ezas ściśle oznaczony, po ce­

nach jak najumiarkowańszych.
Buty od 9 złr. Obuwie męskie od 4 złr. 25 et. 

damskie od złr. 3.25, dziecinne od złr. 1.50 
Ma.jae niepłonną nadzieję, że Szan. Public-znośo: 
nadal swemi łaskawemi względami zaszczycać 

mnie raezy, kreślę się z wysokiem poważeniem 
661 4 24 A n to n i T a b o r ,

ANTONI SCIIULZ
w Krakow ie, n i. S zew sk a , L . 18 ,

poleca swe d o b r e  i n a tu r a ln e

Oedenburskie Wina
białe po 50, 65, 75 et. i 1 złr. butblka 
czerwone po 55, 65, 8o ot. i 1 złr. butelka 

w b e c z k a c h  z n a c z n ie  ta n ie j.  "W
630 9 12

Zarząd dóbr Rudniki
(powiat śniatyński) ma d o  w y d z i e r ż a w i ę '  
n i a  nowo wymurowany, zupełnie urządzony, 

3-piętrowy,

amerykański młyn turbinowy
oraz fo lw ark

0 600 morgach pszennej gleby, z domem mie­
szkalnym o 10 oddziałach i zabudowaniami go- 
spodarskiemi w zupełnie dobrym stanie. Poczta
1 telegraf w miejscu Do staeyi kolejowej 4 ki­
lometry bitą drogą. — Na żądanie może być

260 morgów dodanych. 700 5 6

Realność
W B o c h n i ,  w pobliżu rynku, naprzeciw sądu, 
składająca się z 3  U O lU ó w , z których w je­
dnym jest r e s ta u ra cy a  i z a ja z d , oraz 
o g r o d u  i w ie lk ie g o  p o d w ó r c a , jest 

u o  s p r z e d a n ia .
Bliższe szczegóły u w ła ś c ic ie lk i  J ó z e f y  

F y t le w ic z . 587 5

Dla fabryk 288 ,0
mydła i ctomiczHjcli

Kto potrzebuje maszyn i naczyń do 
warzenia, czerpania, formowania, mie­
lenia, krajania i ugniatania mydła, niech 
się zwróci do O to n a  W .  R e b e r  a  
D r e z n o - A .  Stała wystawa. 30-letnia 

praktyka. Najwyższe odznaczenia.

plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 
dn ach zupełnie i bezpowrotnie po użjoiu zna­
komitego nieszkodliwego k r e n m  a m b r o ­

w e g o  D r  t  C b r i s t o f f a .  
prawdziwy jest tylko we flaszeezkaeh, zie­

lonym lakiem zapieczętowanych. 451 13 30 
i C e n a  8 0  c e n t ó w .  ą
j Główny skład we I . w o w i e  w aptece pod 

srebrnym orłem11 Zygm. Ruckera, dla K r a ­
k o w a  w aptece W. Redyka i E. Hellera.

I ., K a r n tn e r s tr a s s e , N r. 32 a ,
" W  y r o b y  a t o l a r s l r i e  i  t a p i o e r s k l e .

Słynne a l b n m  m e b l i  wraz z cennikiem po złożeniu I złr. 50 centów. 29 24 24

A  m  jak to uznano, niezbędny
1m. środek do czyszczenia zębów

M ILIONOWkilka w  razy
wypróbowany i za skuteczny uznany, przez dentystów pole-1

cany jako najlepszy 100 i? óo|
środek, by mieć zdrowe i piękne zęby.

9 RT 3Dostać r r u i f a . i l ,  wszędzie. Wg

ISajlepsze i najskuteczniejsze

poleca po zniżonej oenie 2 złr.

F 1. .1L  o r d
w Krakowie, ulica Floryańska, li. 55,
sk ład  m anzyn , kt mieni m ły ń sk ic h , o raz narzędzi i 

przyborów techn icznych . .588 7 12

'Właściciele winnic! i winiarze
B R A C  I A  Ł E A lk A F E B

pierwszy połud.-węgiersłi i^rób koniaku, VEitecz (W ę p ).
Rok założenia 1875. 307 31 0

W *  C O G N A C - w i
( p o d  'tO D tr o lą  rzi|,du. I i i c z b a  r o z p p r z .  4,185.)

w y s y ł k a  p o c z t ą
do Niemiec, Austro-Węgier opłatnie do każdej stacyi pcoztowej,

* ** *** kwiat
1 flaszka zawier. około 4 litry złr. 7.10, 7.70, 9.00. 13.— , 17. . 21.__
1 skrzynka 3 wielkie flaszki złr. 4.80, 5.50. 7 — , 9.80, 12 80, 15 80
1 skrzynka 5 małych flaszek złr. 4.18, 5.— . (i.20     —

po otrzym aniu nala iytoĄ ci lub za  za liczk ą .
Cenniki win i koniaku opłatnie i za darmo.

C0u
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Każdy swoim własnym drukarzem.
i

Pierwsza największa galic.
parowa fabryka cegieł i 

wyrobów glinianych 
ffcraci W o h l f ę l d  

w Łagiewnikach
poczta Podgórze, ma na składzie i wyrabia na 

zamętfi snie podług nadesłanych modeli

wszelkiego rodzaju cegły,
jako to t fa s a d o w ą , o g n io tr w a łą  i  łn  
n r , oraz ru ry  >enło rw a łe  i d o  d r e ­
n o w a n ia  w różnych wielkościach, po cenach 

bardzo przystępnych.
Ponieważ istnieje w F.agit w u ik a cb  wię

„ni cegielń, przeto /.wraca mę uwagę na a d r e s  ccj teDicm, ^
p o w y ższy . 6 b

P ie rw sz a  p a r o w a

fabryka gipsu w Łagiewnikach
poezta Podgórze, poleca

gips nawozowy, najlepszy murar 
ski sztukaterski i alabastrowy

p o  c e n a c h  b a r d z o  u m i a r k o w a n y c h

^ n ^ j e k t
mówią ‘ po polsku i niemiecku poszukuje od 
1 _  15 kwietnia migsca w haml u kolonialnym 
ł- koci. Zgłoszenia K a r o l  P r e n z y n a  J a  

w o r z n o  koło Szczakowy. 72o 3 :

F o l w a r c z e k
mały, 3 kim. od Krzeszowie, stac’ i kolei półno 
enej oddalony, z budynkami w dobrym stanie 
tuż przy cesarskim gościńcu położony, jest d o  
s p r z e d a n ia  wraz z inwentarzem lub bez 

Zgłoszenia przyjmuje Admin. „N. Reformy 
pod t* 0 3 . 602 5 e

A m e r y k a ń s k a

kauczuków: drukarniaczciunkowa
do natychmiastowego wykonania kart adre­
sowych , okólników, zawiadomień wszelkiego 
rodzaju, numerowania itp. -Łatwy sposób uży­
cia i niewielki koszt umożliwiają , że każdy 

; może mieć małą drukarnię, której praktyczna 
' wartość okazuje się świetną dla wszelkich 
kół. Cena całkowitej drukarni wraz z ele­
gancką skrzynec-Ją Maszaną, przyrządem do 
zestawienia kilkunastu wierszt i drugim do 

( przytrzymywania:
1 Nr. 1 z 121 czcionkami . . złr. 2 .—
! „ ‘4 Z 176 „ . . .  2.50

„ 3 z 220 „ . . „ 3 -
,  4 z 310 „ . . „ 3.75

i. Garnitur polskich liter do powyższej drukar- 
ni kosztuje 75 et. 

f P o d u s z e c K k i  zatrzymujące stale farbę 
j wszelkiego rodzaju .
(,10 X 6  cm. wielkie 40 ct., 11X 7  cm. wiel­

kie 60 et., 3 6 X 6  wielkie 1 złr.
Wysyłka za zaliczką. 277 10

Wyłączny skład główny dla Austro-Węgier

M. RUNDBALtIN ;
Viedeń, I I . ,  G lo ck en g a sse , ? .

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich i innych kra­
jow ych jako też zagranicznych, to za­

łatwiam to zawsze najtaniej przez

Centralne Biuro Ogłoszeń
Lwów, ul, Kopernika, 11.110335

Premiowane 
2 państwowe­
mu meddami 
na w y s t a w i e  
k r a j o w e j  w 
Krakowie w r.

18o7.

jedyny niezawodny środek na­
wet przeciw b a r d z o  n a -  
łu g o w e m u  p ija ń stw  o

  można swobodnie zaż.ywać , nie doznajac
żadnego smaku ; jest nieszkodliwy, za co sie rę­
czy, wywołuje jak najlepszy skutek. Można prze­
glądać podziękowania ulebzonych. Dawka wraz 
z podaniem sposobu użyciu, 3 złr. Podwójna daw­
ka przeciw wieloletniemu cierpieniu 5 złr. Po 
otrzymaniu należytośei przesyłka opłacona. Tylko 
prawdziwy nabywać można u aptekarza 8. Kleina, 
Lugos, L. 83 (W ęgry). 853 2 20
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F iD L i i ś ó  M5
otrzymuje się przez użycie K r e m u  t w a r z o -  
w e 8 ° i  zwanego „Gęsichtspomade“ , który usu­
wa w przeciągu kilku dni p ieg i, liszaje, wzgry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
białą —  Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J , «  l ś n i (  » ™ L i e g «  u  K r ń -  

k o w i e ,  uilep Stradom, L. 7.
8 ł « i b  OO c e n tó w . 554 8 0

P oszukuje się spólnika
z kapitaffiRi 6 do 8000 złr.

do większego interesu. 
Zgłoszenia przyjmuje Admin „N. 

Reformy “ pod 6 9 7 . 697 5 6
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Premiowane 
srebrnym me­
dalem na wy­
stawie ręko­
dzielniczej w 

Bielsku w r.
1890.
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F olw arczek
w bardzo pięknem i zdrowem położeniu, 2 i pół 
mili od Krakowa, niedaleko st„'“yi kolei, mający 
obszaru 20 morgów, z nowemi budynkami, z in­
wentarzem żywym i martwym, do sprzedania lub 
zamiany na kamienice w Krakowie,

Wiadomość: Kraków, ulica Floryańska L. 13, 
w zakładzie rytowniczym. 571 4 b

N ajstarszy skład
maszyn do szycia

(/.ałużony w r. 1872)

i pracownia mechaniczna 
ANTONIEGO WANASUEGO

w Białej pod Bielskiem (Galicya).
Sprzedaż msszyn także na spłaty miesięczne.

Pięcioletnie poręczenie. 214 21 100
Cenrikj rozsyła się opłatnie. i za darmo

Cukry deserowe 
Pomadki

i /

Rower pneumatic
w dobrym stanie tanio do sprzedania.

W iadom ość, ulica nad Rudawą, L. 21 
u właściciela domu. 778 2 5

2 kile I złr. 
owocowe Vv kilo 60 ct, 

Karmelki, w 10 gat., V2 kilo 40 ct. 
Herbatniki Y.^kilo 60 ct.
Andruty do przekładania tortów

poleca 750 5 20
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6 Nr. 74, N O W A  E E F O E M A . Kraków. 29 marca 1896.

h o n o p o l

Herbata I i z rączką.

Nr, 1. Herbata czarna . złr. 2 .— .
,  1 ł/i » lepsza | 2 40
„ 2. Nenchao Melange „ 2.80 o
. 2 Ya* Victoria . . . ,  3.20 5

Herbata familijna . . . »  3.40
Lian Sin Melanga . . . »  3 .60 '’

„ Pin Melanga . . . „ 4.—- S
Pin Futschew Melange Mandaryn 5 .—  
Okruchy po złr. 1,40, 1.60 i 2 złr. 

S p is  m iast i handli,
gdzie te herbaty nabyć można pc eenaeh orygi­
nalnych, które na każdej paczce 3ą wydrukowane.

BOCHNIA : J. Michnik, Ch. Ring ; BOBRKA: 
M. Zuch, II. Probst; BUCZACZ: K. Rogoziński. 
BOLECHĆW : P. Schindler ; CZGRTKÓW : H  
Bren i lolz ; CHUDORÓW : E Laubgross ; CIĘŻ­
KOWICE : A. K lim oniowski, F. Podobiński; 
CIESZANÓW : J. Lehrer, S. Spiegel S Sehmiic- 
kler ; CZERNICHÓW „ M ichna; CHRZANÓW: 
P. R Singer: D ĄBROW A: M. Groldberg, M. 
Klausnri , J. Nowak; DOBRpiIIL U. Markie. 
wioz ; DFM 3I0A • S. SereJnicki; GORLICE: M 
P tfner, S. Birn. J .,R udzki; GRZYMAŁÓW: E- 
ów iżew iez; GRYBÓW : A Muszyński, J Mor- 
larsk i; HALICZ : J Ormezowski; IIORODEN- 

K A : D. Doilinger, M, Dógler I HUSIATYN : M. 
Rejmański; .TASŁO : J. Polak i Syn, JetteWein- 
feid, E Weisenfeld; J A.WORÓW: St, Lachdwicz,
E. Rzepecki; JEDLICZE: C Stetan ; KALW A- 
RYA : J. Sattler, J. M ode'sk i; KAŁUSZ : ' J. Ko 
rytowski; KAMIONKA STRUM.: J. Sklenka ; 
KFTY: K Zakrzewski; KA-ŃCZUGA: M Picstrak 
i Sp , KOŁOMYA : A.J.  Kicul; KOLBUSZOWA: 
Fr. Goldamuier; KCRCZYinA: Fr. Gonet; KORO- 
PIEC. U. Kaziów; KRAKOWiEC : L. Elster, M. 
Sehaehter; KROŚCIENKO: L Dzianott; KROSNO: 
Z. Jaśkiewicz, Aleks. Kum or; KRZESZOWICE :
F. Buzdygan - ŁAisCUT : J. Cetnarski;

LWÓW: W. Bażant, Halicka;
LUTOWISKA : St. Cz-rnreki; LISKO : Moszczeń- 
ski; LI MANOWA:  E Rozwadowski i Syn MA­
KÓW:  R. Turyezyu , MIELEC: A. Dębicki, A, 
Kloinmann, A. Pawlikowski, E. Wrindling ; MO- 
NASTERZYSKA- K. D ógler; N AD W O RN A: J. 
Kisielewski, M. Krasowski; NAROL : S. RoJlich; 
N1EM1RÓW >t. Traskolaski; NIŹNIÓW : E 
Zarębina; NISKO: M Kara; NOWY' SĄCZ ■ 
W. Gluzy ; NOWY’ TARG:  J. Goldfinger ; OLE­
SZYCE: J Kamiński ; J. Klahr ; OTTYNIA : W. 
B łoek i; OŚWIĘCIM. J. Moser; PRZEW ORSK: 
Anaszkiewiez, K. Chomieki, J. Jung, St. Rejmań­
s k i ; PILZNO: W. Mieszkowski, A. Sehónwetter; 
PODHAJCE: L. Kocek; PRZEMYÓL: E. Machalpki, 
A. Foliszewsk' E Krug;  PRZECŁAW i A Sa­
dowski ; RADYMNO : S Friedman ; RAW A RU­
SKA H Mund E Sehaffer ; ROZWADÓW : S 
Felsen ; RUDNIK : Fr. Chmielowski; RZESZÓW: 
J. Kostkiewiez ; RUDEJ: F. Tursa ; SAMłiOR : 
L. Bukietyński, vV. Manski ; SANOK : K. Dissel; 
SĄDOWA W ISZNIA: F. Kula; SZCZUCIN : J. 
Kupiec; SĘDZISZÓW : 8. Enker ; SlENlA W A : 
M. Engelbęrg, M. M ichalski, Towarzystwo spo­
żywcze ; STARY’  SipCZ : B. Hollander , A. Ku­
mor ; SUCHA: E. Krupka, SZCZUROWA : J. 
Kępiński; SKAŁAT : J. Tannenbauki , STRU- 
SOW:  M. Rutk„, A. Rutka, TAkNuBRZEi- : 
S E n gelterg , w. G iży.iski, H. Eleischer W. 
Garfunkel, 1>. S ańr; TaR N uW  : 1 . Sonarff, T. 
Paw łow ski; TUCHÓW : S. Podotiński ; TREYI- 
B O W La : P. Markowski, B. Westfalewiez ; TAR­
NOPOL, : E Franz, U STkzYKI : W. Rutkowska; 
W ADOW ICE: J. P o h l; WIETRZNO : S. Rittner; 
W jELICZKa W. Koch ; WOJNICZ : M . Konie­
czny, K. Nodzyński; ZAKOPANE: Kam Baum, 
J. Remisz ; ZAKLICZYN : M Szymanowiez; ZA­
RZECZE : L. Różański; ŻÓ Ł K IE W : 1 Ólear- 
czyk ; ZŁOCZÓW : Z. Bukowski; ŻYW IEC: A. 
Waniek - oraz prawie we wszystkich Kółkach rol­
niczych w kraju.

Jeżeli gdzie nie można dostać, proszę się udać 
wprost do 441 7 0

Magazynu herbat
Juliusza Grossego w Krakowie

Rynek gL, Pałac Spiski.

I
Otworzona w r. b. w m. Żywcu (Galicya zach.) nasza fabry­

ka snkna wyrabia wszelkie tkaniny w zakres sukiennictYva wcho­
dzące, przewaiuie zaś sukna gładkie i mundurowe dla szkół, so­
kołów , straży ogniowych, wojska itp , tudzież tkaniny cze­
sankowe (tak zwane kamgarny.)

Z zamówieniami upraszamy aż do dalszego ogłoszenia, zgłaszać 
się łaskawie wprost do nas (stacya poczt, j telegr. Żywiec). 
Nadto naszym zastępcą objazdowym, upoważnionym do przyj­
mowania zamówień, jest p. Stanisław  Łysakow ski, b. inspektor 
składów fabryki Żyrardowskiej w Królestwie Polskiem.

PP. kupcom  i Stowarzyszeniom, nabywającym nasze 
sukna w większej ilości, przyznajemy stosowne opusty.

W obec tak żywo odczuwanej u nas potrzeby zaszczepienia w 
kraju przemysłu fabrycznego, mamy niepłonną uadzieję, ze społeczeń­
stwo krajowe domagać się będzie od PP. kupców i krawców zao­
patrywanie w sukna Żywieckie, które zresztą pod względem jakości 
i ceny nie ustępują wyrobom obcym. Tym sposobem najskuteczniej 
poparte będą usiłowania nasze podjęte w celu podniesienia najbardziej 
dotąd u nas zaniedbanego przemysłu przędzalniczo-tkackiego.

„Żywiecka fabryka sukna —  Bogucki, Kossuth, Kamocki

c u a  ,■

CYKLISTÓW! .< p

MMMMMM
Założony w r. 1806

HANDEL WIN
pod nrmą

J. (jlralewski
w Krakowie, ul. Grodzka, 44,

utrzymuje na składzie wina wę­
gierskie, austryackie, francuskie, 
reńskie i inne, oryginalny ko­
niak i araki francuskie, oraz 
wystała śliwowicę syrmeńską i 
sprzedaje takowe w większej 
lub mniejszej ilości po cenach 

umlarkowa Dych.
Składy transytewe dla prowineyi przy 

ul. Kancuuczhj, L 20, u. Brackitj, 13,
I ul. Stolarskiej, L. 5. 738 3 5

C e n n iU  b e z p ła tn ie .

Parowa
K. SOSNOWSKIEGO

w B o ch n i
odznaczona na różnych wystawach 

medalami poleca:
1) G ips palony, m ielon y, 
nawozowy, przedniej jakości do 
uprawy gruntów pod tymotkę, lu­
cernę, koniczynę, buraki itp. 100

klg. 4 5  cnt.
2) G ips m o u ro L i do sufitów, 
gzymsów itp. 100 klg. 6 0  cnt. 
Ceny rozumie się loco dworzec kole-

iowy w Bochni. e9e 3 0

Zarząd dóbr
Juliana Barona Brumckiego

Podhorce p. Stry j, poleca

zboże jare do siewu, zie­
mniaki, drzewa owocowe.

* lamii ki żądanie franoo. 858 9 16

* v
Ninieiszem zawladamiamy naszych odbiorców iż dla W  

^ ^ W1«k8zej ’dy oddaliśmy G ł ó w n ą  s p r z e d a ż  na? 
szych w całym świecie z dobroci i .rwaiośei znanye..

%

z uooroci i trwałości znanych ^

ROWERÓW, TANDEMÓW i TRYPl ETÓW ^
^ d r o g o w y c h  i wyścigowych, dla pań, panów i dzieci, znanej w kraju, od roku 1 8 8 ?

istniejącej firmie ąsi q c

A  PIELECKI i S -ka , LWÓW,
Główny Magazyn Broni i artykułów suorrowych

J  prosimy udawać się wprost do wyżej wymienionej F
A^ f t0ra nas w z“| § iQ ści zastępuje, przyjmuje zamó- 

r  udziela informacyj i rozsyła e e n n ik i .^ ^ ^ K j^ k
▼  modele na se*on -A

V> X* V

już nadeszły 
U  o  H.-W c: w -

Z poważaniem

% O
O d  r o k u  1 8 0 8  jest w użyciu z najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze M Y D Ł O  S M O Ł O W C O  W E
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy, nietylko w Austro-Węgrzeeh , 
leoz także w N iem czech, F ran eyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajearyi i t. p. — przeciw 

c h o r o b o m  s k ó r n j  ni, szczególniej przeciw

W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M
Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z głowy i brody, 
do czyszczenia i odwaniania skóiy jest również ogólnie uznany. — B e r g e r a  
m y d ło  s m o ło w co w e  zawiera 40%  sm o ro w ca  d rz e w n e g o  i wyróż­
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołoweowyeh w handlu. Celem 
o c h r o n ie n ia  się przed far^ zon  a u ła m i, należy żądać wyraźnie B e r g e r a  
m y d ła  s m o ło w c o w e g o  i uważać na wydrukowany obok znak jchronny.

W  n p o r c z j  wyc 'i  c ie r p ie n ia !  b  s k ó r n y c h  zamiasl myała smo­
łowcowego używa się skutecznie

Bergera mydła smoIowcowo-siarCŁanego.
Jako łagodniejsze m y d ło  s m o ło w c o w e  do usunięcia wszelkich N IE C Z Y S  rOŚUk 

C E R Y , na wyrzuty skórne i na głowie i; dzieci, tndziei jako niezrównane m y d ło  d o  m y - 
e l«  i k ą p ie l i  dla c o d z ie n n e g o  n ż y tk n  służy, zawierające 35%  gliceryny pachnące,

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kawałka każdego gatunku 25 cnt. z opisem uiycia.

Z inny di m y d e ł  B e r g e r a  poleca si^ następne, zasługujące na nw agę: M y d ło  
b e n z o o w e  dla udelikatnienia eeiy ; m > d ło  iioraketow e przeciw wypryskom ; m j d ło  
k a r b o lo w e  do wygładzenia cery i blizn po ospie i jak„ mydło odwaniające ; m y d ł 
ic h th y o lo w e  na czerwoność twarzy; B e r g e r a  ig lin  io w e  m y d ło  d t  k ą p ie l i  
i  i g li w io  w e m y d ło  to a le to w e ; B e rg e ra  m y d ło  d|a m a ły c h  a z i  ;c i (35  ent.), 
m y d ło  p ie g ó w e  bardzo skntsczne ; m y d ło  ta u u ln o w e  przeciw pocenia nóg i wypa­
daniu włosów m y d ło  J o  z ę b ó w , najlepszy środok czyszczenia zębów. Względem wszystkich 
innych m y d e ł  B e rg ! ra  zwracaiuj uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze m y d e ł  
B e r g e r a , gdyż istnieją liczne naśladownictwa nie mające skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli & Com p. w Opaw ie, 
o d z n a c z o n a  d y p lo m e m  h o n o ro w y m  n a  m ię d z y n a ro d o w e j w y sta w ie  

fa r m a c e u ty c z n e j w  W ie d n ia  1883  r o k r .
S k ła d y  w Krakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, A. Reifor, J. Lisikowski, F. Gra- 

lewski, E. H eller, Rosenberg, K. W iszniewski, G. Otowski, J. Ti»uezyński , R. W il z>ński, 
w Wieliczce B. M iczyński; w Bochni M. G atty, >v Tarnowie J. Sotalski, L Frauenglas, Niesie- 
łowski ; w Rzeszowie A. K arpińshi: w Nuwym S»czi R Jakulowski, W. F ilipek; w Sidrym Są­
czu F iałkow ski; w Chrzanowie F. W ło c k i; w Oświęcimie A. Polaczek ; w Żywou D. Matula, L. 
Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz: w jaśle R. Palch; w Wadowicach J. Maeudziństi dalej 
we wszystkich aptekach galicyjskich. 712 2 24

ANTOM LARISCH
w  K rak ow ie , tii* Szewska. Ł . 19,

p oleca
największy chrześcijański skład

Rowerów, Aparatów fotograficznych
I wszelkich przyborów do tychże, z pierw­
szorzędnych fabryk , po cenach, na jn iższych .

W a iszta t reperacyjay.
O e n n i K i  z a ,  d a r m o .  677 4 10

August We lir
w T rarb ach  nad Iflozelą

właściciel winnic i winiarz.
X t o b  z a ł o ż e n i a  1 8 3 7 .

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T, Publi­
czność, że wyłączna sprzedaż moich znanych win 
dla Nowege Si_cz_ 1 okolicy znajduje się u
p. Wiktora Oleksego,

a dla Zakopanego u
p. Józefa Fabiana &łowika.

Generalny zastępca na Galicyę i Śląsk A d olf  
Glasner w B ielsk o . tnn 5 8

Cl
St, Przybylskiego

B ,w Krakowie, Rynek, Linia A
poleca po najtańszych cenach:

Stacye Drogi krzyżowej i ramy do tychże.
Figury Zmartwychwstania Pańskiego Pana Je­

zusa, do grobu, (leżące)'! Niepokalane Po­
częcie i t. d.

Legaty zapas materyj kościelnych w najlepszych 
gatunkach.

Kilka kropielnic marmurowych wyjątkowo po ni­
skiej cenie do nabycia 

Ponieważ obecnie nie wysyłam żadnych zastęp­
ców na prowincyę, dlatego proszę uprzejmie z 
wszelkiemi zamówieniami odnosić się wprost do 
mego magazynu. 645 5 5

Z Wysokiem poważaniem 
S ta n is ła w  P r z y b y ls k i .

#

fW J .

WYRABIA

X  \  t O  NA r°ŻNYCH 
\  PRZEDMIOTACH

' k N  N A K Ł A D A N E
V  V  P IEK N IE  RZEŹBIONE 

MONOGRAMY HERBY PODPISY 
WŁASNORĘCZNE ZE ZŁOTA 
SREBRA i ROŻNYCH METALI 

W ŁA SN A  PRACOWNIA PIEC7EW .
KAUCZ U KO VV

L . 1 9 1 4 .

Gmina miasta Rzeszowa rozpi­
suje konkurs na posadę a d j i iD -  
kta budownictwa, z płacą ro­
czną 650 złr. i dodatkiem akty- 
walnyin 150 złr.

Kandydaci posiadać mają nastę­
pujące warunki:

1. ukończone studya wydziału 
architektury na jednej z wyższych 
szkół technicznych w państwie au- 
stryaekiem, a zatem wyKazać się 
świadectwem pierwszego egzaminu 
państwowego i przynajmniej świa­
dectwami z pojedynczych przed­
miotów do drugiego egzaminu pań­
stwowego należących;

Z.  prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego;

3. dokładną znajomość języka 
polskiego;

4. nieprzekroczony 40 rok życia 
Posada, ta nadaną zostanie pro­

wizorycznie na rok jeden, poczem 
wedle kwalifikacyi nastąpić może 
stabilizacya 668 3 3

Podania, należycie udokumento­
wane, wnieść należy do Magistratu 
urasta Pzeszowa namaluj do dnia 
8 kwietnia 1896 roku.

Z Magistratu miasta Rzeszowa.
Pzeszów, 7 marca 1896.

G O O O O O O G G G O G G O

JÓZEF ŻARÓW
P racow n ia

wyrobow optyczno i elektro­
mechanicznych

w Krakowie, ul. Wielopole, L. 18,
p a r t e r .

N :niejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu- 
bliozność, iż otworzyłem pracownię wy robów op­
tycznych i eUktro-mechanicznych.

Długoletnia i gruntoi na praktyka pozwala mi 
podjąć się wszelkich robót optycznych i eleKtro- 
meehanieznyeh, jak : okularów, ewikerów, lornet 
teatralnych . szkieł do wag niwelacyjnych, ter­
mometrów, barometrów itp., jako też niwnlacyj- 
nyeh przyrządów, aparatów fizycznych, maszynek 
do elel tryzowania, Speeyalny wyrób telefonów, 
zegarów elek. do kontroli stróżów nocnych, oraz 
zaprowadzanie najnov. szych urządzeń dzwonków 
elektrycznych, pędzonyc,, jedna bateryą, w celu 
uniknięcia ciągłych reperaeyj, jako też kosztów. 
Przerabiam stare urzadzenia na nowy system, 
dając 2-letnią gwaraneyę. S/lituję reiszegi in­
staluję światło elektryczne w lokalach.

Ręcząc za dokładne i prędkie wykonanie, pole 
cam się względom łaskawej P. T. Publiczności. 
564 7 10 Z poważaniem

Józef Żarów 
o p t y k  1 e le k t r o -m e c b a n ik .

o o o o o o o o o o o o o o

Kto się chce ożenić
niech się zwróci z zaufaniem do Administracji 
. ,U n łó u “ , B u d a p eszt*  Rott nbillergasse,
L. I. Świetne par.ye Wyjaśnienia pod dyskrecyą 
za 15 et. w znaczkach listowych. 670 4 20

Drożdże prasowane
niezawodne, w najlepszym gatunku, 

poleca handel „pod Murzynem“
J. BIEŃKOWSKIEGO

w Podgórzu.
Dla Kółek rolniczych odpowie­

dni rabat. 741 3 3

K s i i a r m  G. G e t o t t a a  i S p i i  w  Krakowie
p oleca :

Ar>&totelese konbtytucye Aten, przekład Em. Paszkiewicza. 5 0  ct. 
B ryl Jan prok". O Katedrze na W awelu, jej arcydziełach i pamiątkach, 

oraz wspomnieniach historycznych, które się z niemi łączą, popularn ie 
opracowane, z  ilu strac . 1 z łr . 

b u h l  i  K oner. H ellada i Rom a, życie, obyczaje, zwyczaje, sztuka i prze­
mysł starożytnych Greków i Rzymian, w przekładzie Stan. MieczyńskiegO- 
Z licznemi ilustracyami Całość wyjdzie w 12 zeszytach. Cena pojedyń' 
czego zeszytu 6 5  ct., z przadpłatą na ostatni zeszyt, za całość z łr . 7.80* 

Jankow ski Czesław. Powiat O szm iańsk i Materyały do dziejów ziemi 
i ludzi, z ilustrac Część I. 5  z łr .

Potocki hr. Józef. Notatki m yśliw skie  z  dalekiego w schodu. Tom 1 
Indye, tom II. Cejlon. Z ilustr. P. Stachlewicza. 2 tomy w ozdobnej 
oprawie 2 0  z łr .

Rzym  Papieży. Ilustrow any. Całóść wyjdzie w ośmii1 zeszytach, ęena ze­
szytu po 1 z łr . 4 0  ct. Przy I zeszycie wnosi s.ę przedpłatę na ostatni. 
Za całość 1 1 z łr . 2 0  ct.

Sierling 8 . Dr. Pielęgnow anie zdrow ia. Książeczka dla wszystkich, 
z rysunkami w tekście. (Wydawnictwo popularne). 5 2  ct.

Zbyszewski L .  Iks. Praw ow itość 1 lojalizm  kryzys myśli polskiej 1 złr.
Wkrótce opuści druk najnowsza powieść H enryka Sienkiewicza* 

Quo Yadis, w trzech tom acn. Cena 6  z łr . 5 0  ct. Zamówienia przyj­
mują wszystkie księgarnie 

Wyszła świeżo z druku książka ściśle religijnej treści Mgra Ricard i Dra 
Moncoq p. t. Prawdziwa Bernadeta Soublrons stanowiąca przekład 
oparty na trafnych odpowiedziach p. Zoli w obec jego fałszywego opisu Lour­
des Cena 1 z łr . 2 0  ct. (W pływ ze sprzedaży przeznacza autor na cele 
humanitarne) 756 2 3

FRANCISZEK HOŁUB
iuracowmasukif

i

|  w Krakowie, ulica Floryańska, L  6,
wykonuje i poleca

jj| wszelkiego rodzaju kostyumy, ja k o to : wizytowe, spacerowe, wieczorkowe, $  
g> ślubne, zrobione gustownie znanym  i ulubionym krojem  francusk im . |
g  Również polecam P. T. Paniom mój Ł
g pierwszy w G alicj i
| o d d z i a ł  a n g i e l s k i ,
% w którym do tego uzdolnione osoby wykonują: kostyumy prawdziwie an- !jz 
Jagielskie, a m a z o n k .) ,  kostyumy damskie do polowania, żakiety, okrycia,* 
g  płaszcze, wierzchy do futer i t. p. ‘ p
g  podług kroju specyalnle angielskiego.

Nie szukając za granicą, można to samo i donrze wykończone otrzymać
j  mnie za połowę ceny. f

Na każdą porę roku otrzymuję oryginalne m od e le , podług ktorycn £  
| wykonuję wszelkie zamówienia. 706 3 ?

|  Wykonanie staranne i punktualne. Ceny bardzo przystępne.
I  Dziękując jak najuprzejmiej za dotychczasowe względy, polecam się i

i nadal łaskawej pamięci. Z wysokiem poważaniem %
Franoiszek l o l u L

R o z w i n ę ł a  B i ę

F A B R Y K A .
i zakuj iłem różne gatunki płótna , szyrtyngi itp. 20%  niżej fabrycznej ceny i wyrabiam koszule 
męskie, damskie i dziecinno począwszy od 80 et. i wyżej, koszule męskie kolorowe z białym haf­
tem po i złr. 50 et. i wyżej ; kalesony 45 et.; koszule do fraka z jednem zapięciem i inne mo­

dne z wyszyclami, p o  n a d e r  n is k ie j  c e n ie .
Zarazem zawiadamiam Szan P. 7. Publiczność, że nói olbrzymi skład kołu iek-fcyków  

i m a n k ie tó w  jest świeżo zaopatrzony w najuuwsze fasony; objętość kołnieizyków począwszy 
od 28 do 52 ctra., wysokość począwszy od 2 %  do 71/,  etm. Również mam na składzie p ó łk o -  
ą zn lk i z różnemi modneini haftami.

Posiadam fab .,ke k r a w a te k . Wielki wybór k a lo s z y  r o s y js k i c h ,  o b u w ie  
filc o w e , p a n to f le  różnego gatunku, l a s k i ,  p a r a s o le , s k a r p e t k i ,  p o ń c z o c h y , 
r ę k a w ic z k i, s p in k i , ck n s te cz k i  białe, jedwabne i frakowe.

B ie l iz n a  s to ło w a . — Pod tą samą firmą nabywać można z a b a w k i d z ie c in n e , 
wielki wybór l a le k ,  zwierzęta i inne rzeczy rueLotne, zupełnie jak żywe. Wielki zapas kotwi­
cznych skrzynek budowlanych (Richtera), torby, kuferki podróżne, szkolne i inne rzeczy pluszem 
oprawione , jak neeeserki, albumy z muzyką i bez m uzyki, i inne towary galanteryjne i różnt 
eleganckie rzeczy ze szkła i majolikl.

G łó w n a  p r a ln ia  r ę c z n a  istnieje od lat 15 i przyjmuje wszelką bieliznę i firank- 
białe, drap i kremowe. Przyjmuj, k r a w a tk i  i b ieu zm ę do szycia i przerabiania. Ceny zai 
dziwiająeo n iskie; zasadą moją jest mały zysk a wielki odbyt. Spodziewam się , że Szan. P. T. 
Publiczność jest przekonana o moje] taniości i zaszczyć mnie nadal sweni wzglądami.
549 7 10 Kreślę się z szacunkiem i poważaniem

Henryk Reołit, 
ulica F loryań ska , rlotrl D rozdeń sk l, od Rynku na lewo.

Patentowane, podwójnie żłobione

M C E Ó m  C E I I M K
z oLu stron smołowcowane, poleca 

krajowa fabrj ka  dachówek 
cc m entow jch

Tngendhat A Scherer
Kr&lnów. Biuro: ul. Mllsołajska, L. O.

Pokrycie dachówką cementową przedstawia następujące korzyści.
Wyjątkową wytrzymałość na wszelkie zmiany temperatury.
Zupełną nieprzeinakalnosć tak podezat opadów deszczowych jak śnieżnych.
L e k k o ś ć  i łatwość pokrycia.
Pokrycie dachu zaehpwuje zawsze proste kształty.
Dokładne przyleganie do siebie falców.
Pokrycie uskutecznionem być może nawet pod kątem 16. 662 3 20
Atesta na usk Keeznione pokrycia : Rafineryi nafty hr. Potockiego w Trzebini, kilku 

budynków dla c. k. Dyrekcyi Salin w W ieliczce, kasami w Rakowicaeh , gmaeku Dyrekeyi 
Polieyi w K ra k ow i, budynku uniwersyteckiego w Krakowie, budynków gospodarczych Wgo 
Baltazińskie*o w Jasieniu, Wgo Dra Lemera w Sanoku, JW go J. Michałowskiego w Witko- 
wicach , JW go hr. Potockiego w Pisaraeh pod Krzeszowicami i t p. można każdego czasu 
w naszcin biurze przejrzeć.

j a \  i : i 4 i i ; k
HANDEL TOWAROW KOLONIALNYCH i WlN

Kraków, ul. Karmellclta, 18,
poleca śwjeżo nadeszle towary, wyborowej jakości, jaKOto: hefbatfl 
chińską i ro sy jską , oliwą n ice jską , sardynki trs.ncuskK*p 

śliwki i powidła bośniackie.
Handel zaopatrzony w wielki wybór w in w ęgierskich , &U" 

stryackicli i  francuskich , koniak francuski firm Meuko* 
& Oornp., Oourriere et Comp,, w ódk i i lik iery  krajowe i za

graniczne. 7 3 7 .3,

S .  H ik n c k l ,  K r a k ó w ,
Rynek, l . 34, 

sprzedaje najtaniej koniczynę czerwoną, wolną od kaniań- 
kh, białą, szwedzką, lucernę oryg. prowenską tymoteiisz* 
wszelkie trawy i m lęszankł traw, na&iona, l a s o w e ,  wa­

rzywne, kwiatowe, nasiona buraków pastewnych
Koński ząb Ylrginia itp.

Cenniki gratis i i. anco. 583 9 16
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N a .  p o r e  w i o s e f i n a .  1
sJ H h a  w  L .

przedstawia

dom towarowy
Wiedeii, VI., narłahilferitrasse

utereny, parter, półpiętro i pierwsze piętro,

tak znaczną obfitość zdumiewająco pię­
knych nowości, jak w żadnym roku 
przedtem. Krajowe i zagraniczne nowo­
ści w nieprzejrzanie licznych jakościach 
od najprostszych do najwytworniejszych.
0 najwspanialszych trwałych kolorach
1 najwyszukaćszych deseniach są w zna­
cznie powiększonych olbrzymich salach 
tak nagromadzone, że wszelka konku­
rencja ;ćo do cen i wyboru w zupełno­
ści jest usunięta.

Pierwszy krakowski tartak parowy
do rznięcia i rabanu drzewa opałowegoo c

■w Kralłowie 
na placu kolejowym, obok w arszaw skiej rogatki,

posiadsiae własny skład ćrzewa opałowego, przyjmuje-takowe ,lo r/.nif-ia i rąbania na najkrótsze 
k.wałni, stosownie do życzenia P. T. Odbiorców, lic/ato po » ł5  e t .  o d  1 m e t r a  s * e 8 c i e i i -  
n e g o .J e d e n  nuto sześcienny rz.nie i rąbie n a  p o c z e k a n i u ,  w  p r z e c i ą g l i  5  m i n u t .  

Pinom piekarzom poleca się cienko rznięte polana na całą długość.
Nadto dostatvz.a n-a zamówi.nie kartą korespondencyjną w ciągu 2 1  g o d / . i n ,  lub * #  

p o ś r e d n i c t w e m  n i ż e j  w y m i e n i o n y  c l i  z a s t ę p c ó w ,  d r / . e w a  r z n i ę t e g o  i 
i h l i a n c g o ,  d ł u g o ś c i  2 0  c m .  w  w o r k ą c l i  p l o m b o w a n y c h  n a s / , a  f i r m ą ,  
p o  2 1  k g .  l i r n t t o .  l i c z ą c  p o  2 7  c t .  o d  w o r k a  o r a *  z  o d s t a w ą  d o  d o m n .

Aby uniknąć pomyłek, zaopatrzeni są robotnicy nasi odznaką firmy naszej, na eo szcze­
gólną zwracamy uwagę.

Spodziewamy się, że Szan. Publiczność licznie z naszych urług korzystać zechce, albowiem 
przez nabywanie naszego drzewa, które znacznie tańsze jest niż inne, wsztlki„ niedogodności i 
hałas w domu, powstające przez rąbanie drzewa, są usunięte. Prosząc o łaskawe względy, pozostajemy

z szacunkiem

I. Borgenicht w Krakowie.
nasi r
A. Liebeskind, ul. Krupnicza 22.
Jakób Szymon Steincr, ul Grodzką 4 1. 
Fromer, (trafika). Plac franciszkański 11.
P. Leichter, ul. Ilracka 4.
M. Gliickman, ul. Krakowska 1.
Snul Griin, ul. Józefa 13.
Elżbieta Bleszyńska, ul. Gertrudy 8 .
Dawid Finder, P o d g ó r n e ,  ulica Kalwa- 

ryjcka liczba 12. 181 4 4

Wolf Apte i K.
Zastęp c y

1. Jan Bajer, Grodzka L 10. 10-
2. W olf Apte, (trafika) Jatki Dominikańskie. 
a Fisenberg, ul. Kloryańska 1.
4. Alfus, (trafika) Mały rynek 1.
5. Aleksandrowicz, (trafika) Hotil Centralny, 
b. Mikołaj Bracki, ul. Sławkowska i5.
?. Roman Drobner, Plac Szczepański 3.
8 . Horowitz, ul. Karmelicka 37. 
if. Jan Kluba, ul Karmelicka 1.

XXXXXXXXXXIXX*>«**w ***XX*K X*«
X  C. k . wyłą< a. ^  n p rzy  w ile j . H

IM  I-rzfjOuy i ctaiczna pralnia maszynowa $
X Z y g m u n t  F l u s s  X

UanLńm  Ufiadań Dnnnn Dt>Onn I lufliu P fnpn inu ina. . l\rdKUW, wibubii, Dcruu, r i aya lwu w, kłci iiiuwuo.

X  w Krakowie, w domu Wgo Chmurskiego, ul. św. Krzyża, 7.
Pierwsze nagrody, najwyższe uznania za dobrą robotę. Donorowy krzyż w Brukseli,
7 wielkich medali: Paryż, Bruksela, St. Gilles, Berno, Aussig, Ołomuniec, Wenesya 1894. X

*X !Ia  sezon! XI
IX

2  wszelkie rodzaje męskich i damskich sukien farbuje się, czyści chemicznie i odnawia w ca- * *  
W  łości b e *  p r u c ia  w ra z  * p o d s z e w k ą  i w a to w a n ie m . P o ły s k  z u b ra ń  U  
X  k a m g a r n o w y c k  u su w a  S ię  wedle własnego, chemicznego postępowania (patent). X
J C  Polecam dalej Szan. Publiczności moja, wedle najnowszych wymogów urządzoną:

-  ' ■ '  * /,T" r - -;:xXX

Niniejszem matii zaszczyt za­
wiadomić Wielmożnych Panów, 
iż otworzyłem

w Krakowie, ul, św. Anny, 5,
Pracownie

w o j s k o w y c h ,  oraz dla c. 
k .  u r z ę d „ i k ń w  i s t u ­

d e n t ó w .  tudzież

ubrań cywilnych.
Wykonuję wszelkie w zakres 

ten wohod/ąoe roboty z najlep 
szych materyałów i z wszelką 
starannością.

Spodnie do jazdy konnej i 
czapki dla jednorocznych.

Polecam się względom Wiel 
możnych Panów i zapewniam, 
że usilnem mojem staraniem 

będzie zadowolić-, ich pod każdym względem.
417 21 30 Z poważaniem

Fr, LissaK.
K ra ., w , ulica św. Anny, Ł. 5,

(dawniei ulica Sławkowska, L. 24.

j f f  o l£a  Prcszfei SeidLckie
Prawdziwe tylko

JÓZEF KOHLER
fabryka Rolet i Zalnzyj

X P ra ln ię  ch em iczn ą
S  ochrona przeciw chorobom
2  dla męskiej, damskiej i dziecinnej garderoby, ubrań uniformowych, wojskowych i urzę- j #
^  dniczych, toalet spacerowych, materyj na meble, pstrych i haftowanych chustek, kołder,

parasolek, krawatek i lambrekinów. 580 3 8 X

X S p e c ja ln a  fa r b ia r n la  a  r e s s o r t  j
I K  na suknie jedwabne, kaszmiry, plusze, aksamity półwiTniine, bawełniane, pasmanterye,
J fr  i materyc dekoracyjne, w najmodniejszych, najlepszych kolorach, X

V czyszczenie piór strusich. X 
X M iejsca zamówień w w iększych m iastach X 
X Skład fabryczny dla K rak ow a i okolicy tylko:

ul. św. Krzyża, Mikołajska, L. 7 Chmurskiego). 

Praln ia  m aszynow a i p arow a. x
W  j Z o i n ó w i e n i a  z  p r o w l u c y l  u B k u t r c z n i  i  s i ę  n a t y c h m i a s t .  ' O d  X
' t XXXXXXXXXIXXXXXXXX XXXXXXXXXt:

$  0 § T B Z £ Z E M E .  &
Niektórzy spekulanci sprzedają m a s ę  pod rozmaitemi nazwiskami jako „ E x s i c -  
c » t o r “  —  O s t r z e g a m  P. T. kupujących, by się mieli na baczności 
przy nabywaniu „ E x s i c c a t o r a “ . Żądać rachunków z herbem państwa i zna­

kiem fabrycznym, bo inaczej można się narazić na straty.

E x s i c c a t o r
n iszczy  raz na zaw sze grzybek drkewny i usuwa wilgoć.

100.000 świadectw. Broszury bezpłatnie. 7 1 0  1 2 o
K a n to r : W ied eń , IV ., Hauptstrasse, Ł . 3 6 .

Sprzedaż w K r a k o w ie  u p. F r . L e n e r ta , w e L w o w ie  u p. H u b n e r a .

- S i  -. 539 6 5t

ulica Zwierzyniecka, *L7 25, parter
poleca rolety paty 
ezfcowe, płócienne 
z maszynką automa­
tyczną do ściągania, 
oraz des/.ezułkowe, 
ńaluzye z drzewa 
ak zwenc . rollbal- 
;en ■ do drzwi i o- 
kien zastosowane 
w miejsce żelazny- li 
praktyczne i Jekko 
się zamykające, ła­
twe do zastosowania 
w każdym pokpiu 
są w fabryce do o- 

bej rżenia 
C eny n isk ie .

Wszelkie zamówię 
nia 7. Rosyi załatwia 

się opłacając cło 
Agtn d poszukiwani 
pod dobremi warun 

kami.

O S T R Z E Ż E N I E .

wtedy, jeżeli na etykiecie każ 
dego pudełka wydrukowany jest 

orzeł i firma A .  H o l i .  
Trwały i pewny skutek tyeh 

proszków w najuporczywszyeh 
Cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zafleguiieniu, zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier­
pieniach wąu-oby, zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych churobacn kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie.

Fałszywe wyroby będą sądownie ś c i g a n e . ___
C ena z a p ie c z ę to w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e łk a  1 z ł i i  w . a .

DrQlilH7iWD tulkn "dedy, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A .  R O L I .  
rlflW U i iw  I j l KU i zamknięta plombą ołowianą „A . R O L L “ . '

W ó d k a  f r a n c u s k a  i  s ó l  H o l  l a  jest najlepiej znanym środkiem Indowym szcze­
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i inni m brzypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa, wzmacniająco na muszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej Raszki 9(1 centów.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube.

Uprasza się P . T. Publiczność w yraźn ie żądać w yrobów  M O L L  A  i  li tylko te 
przyjm ow ać, k iore opatrzone są m oim  znakiem  ochronnym  i podpisem .

Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, L. Marcisiewiez, Konstanty Wisz-
nifwski, hanciel Stanisława Szarskiego i Syua. 97 52
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M M I I  R f f l B i A B I O - M f f l l M I
i założona obok niej

Pierwsza galicyjska Fabryka , "  marmurowych 
FABIANA HOCHSTIMA w Krakowie

zostanie z dniem 1 kwietnia b. r. przeniesioną 1

z ulicy św. Jma, 3, na ulicę św. Sebastyana, L. 13,
(obok łazienek rzymskich). ,

Wielki skład gotowych różnobarwnych marmurów na meble, i 
urządzenia sklepowe i fabryczne dla pp. rzeźników i masarzy, komple­
tne urządzenia dla cuk.erń, kawiarń itp. W yroby te dotychczas dla braku 
k ra jo w e j fabryki były wyłącznie z Wiednia sprowadzane.

Ze względu na przeniesienie pracowni, znajdujące się na składzie 
gotowe pomniki z piaskowca, marmuru, granitu i labradoru, między 
innenii figara św. Józefa z dzieciątkiem na wysokim i okazałym 
postumencie, są do nabycia po cenie znacznie zniżonej. 289 10 11 

Kranik z przyberami, jakoteż niski wóz ciężarowy z plat­
formą i żelaznym spodem , silnie zbudowany, tamże tan o do nabycia.

Leśnictwo Zassow
pod Czarną

(poczta Ząssów) rozsyła za pobraniem 
pocztą lub koleją 642 8 20

n a s i o n a  l e ś n e .
Cena za 1 funt- =50 dkgr.:

Jodła 30 et., modrzew 60 et., sosna zwyczajna 
1 złr. 40 et., sosna czarna 1 złr. n0 et., świerk 
75 et., akacja  i olcha po 30 et., głóg, jasion i 
jarząb po 20 et., brzoza, jaw or, klon I orzech 
czarny po 25 et. wiąz i żarnowiec po 40 et. 
Próez tego poleca do kultur wiosennych 10,000 000 
sadzonek leśnych (wszystkich gatunków krajo­
wych, różnego wieku) i ICO.000 drzew parkowych, 
krzewów i roślin pnących w stu różnych gatun­

ki cli. — Cenniki odwrotną pocztą.

WINA WĘGIERSKIE
Hegyalajskie obywatelskie 6 butel. złr. 2 — 

pańskie . . . 6 „ „ 2  50
prima pańskie . 6 „ 3.20

„ samorod. szlach. star. 6 „ „ 3 .—
Zieleniak starszy . . . .  6 „ „ 3 .—
Ricslir., z r. 1889 . . . 6 ,  „ 3.40
Tokajskie wytrawne lub słodkie 6 „ 4 .—
Tokajskie starsze . . . .  6 „ „ 4.50
Szegszar ler czerwone . . 6 „ „ 2. —
Erhuer „ . . 6 „ „ 2.50
W  W i e l k i  n  y n ó r  S r s z e l k i c l i  w i n  

w ę g i e r s k i c h .  W *  724 3 8
W oryginalnych beczkach znacznie taniej.

Rozsyłka na prowincyę uskutecznia się 
odwrotną uocztą.

Maurycy Weindling, Kraków, ul. Floryaóska, 
L. 41, w domu mistrza Matejki.

Młody mężczyzna, S
jak i piśmie, biegły, z rachunkowością, podatko- 
wością i wszelka manipuląi,-ya ur/.ędową d“brze 
obzn-joaiiony, poszukuje posady. Bdjszej wi-do 
mości udziela Tomasz Skupieński w biurze adwo­
kata D r a  C m i l a  h c l i w a r z a ,  K r a k ó w ,  
G r o d z k a  L .  4 3 .  767 2 2

D o  s p r z e d a n i a  '

Kamienica Il-piętrowa
5 okien frontu. dobrze zbudowana, z 35 ubika- 
eyami mieszkalnemu Potrzebny kapitał 10.000 
złr., przynoszący 10°/o czystego zysku. Wiado- 
domość: sklep w Sukiennicach, L. 23. 614 ló1

n  s  a  e  y  ę
wywołują nowo wynalezione 

o r y g i n a l n e  g e n e w s k i e

złociste zegarki remontoar
z p od w ójm y  k o p e r ts y , Ita rd zo  p ię k n e m  w n ę ­

trzem  n ik lo w e m  i e m a lio w a n ą  ta rczą .
Zegarków tych , dzięki połączeniu metalowemu , zupełnie osobli­
wemu i nowemu, nawet znawcy nie moga odróżnić od prawdziwie 
złotych tak pod względem wyglądu , ilak'u też pod względem mi 
sternego. artystycznego wykonania (wyłącznie ręczne ryciny) Za 
nasze zegarki złociste dajemy daleko sięgające poręczenie, że po 
dobieństwo złota zatrzymują na zawsze i że*wnętrze jest jak naj­
staranniej wykonane i uregulowane. Za dokładny chód daje się 

3-letnie pisemne poręczenie.
Cena za sztukę 3 złr.

Do tego stosowny prawdziwie z ło c is ty  ła ń c n s z e k  z kaiabime­
rem bezpieczeństwa, fason: Sport, Marąuis lub pancerz, z łr  1.50. 

Do każdego zrgarka za darmo futeralik skórzany.
Nabyć można przez centralny skład 399 ó 6

Alfreda Fischera, Wleń, L, Adlerga&se, 12.

A a  Ś w i ę t a !
Fatoryka

wyrobów "  .' i wędlin
Wojciecha Dutkiewicza

Kraków, ul. Sławkowska, 2,
poleca z d r o w e  i św ieże  w ę d lin y ,

jako t o :
szynki wyborowe, wędzone i west­
falskie, oraz cielęce, boczki ze że­
berkami i zawijane, kiełbasy po­
lędwicowe, krajane i siekane, gło­

wiznę, salcesony, ozory i t. p.
po niskich a stałych cenach.
Zamówienia na święta Wielkanocne tak miej­

scowe, jak i zamiejscowe przyjmuje się i wysyła 
w oznaczonych dniach.

Z poważaniem 
W ojciech Dutkiewicz,

18 6 7 właściciel masarni.

1 0 0 - 3 9 0  złr. miesięcznie
mogą mieć osoby każdego stanu we wszystkich 
miejscowościach napewne bez kapitału i ry­
zyka, zajmując sie sprzedażą papierów pań­
stwowych i losów prawnie dozwolonych. Z g ło ­
szenia pod „Leichter Verdienst“  przyjmuje 

Rudolf Mosse, Wien. bb7 4 1 0

H. Wierzy c ii  i  Tarnowie
poleca 5 326 18 24

Przybory krawieckie, Roboty rę­
czne, Potrzeby toaletowe, Papiery 

i artykuły p smienne 
Fabryczny sk ład  rękaw i­

czek skórkowych. 
Wysyła pocztą bez liczenia opakowania

18222156

16221029



A. EERNACKI, krawiec,
Nr 74

w  K ra k o w ie , u l i c a  S ł a w k o w s k a ,  l i .  6 ,  v l s  a  v ls  h o t e l u  S u s k i e g o ,
poleca P. T. Panmo świeżo nadeszłe

N O W A  R E F O R M A .

najmodniejsze materyały wiosenne i letnie. C f c u y  
przystępne.

Kraków, 29 Marca 1896

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W  Wawrzyckiegti 12 24 0Kraków, Rynek gL, L. 13,

poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych,
Sprzedaż —  Zamiana —  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi na raty.

id91
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Pierwszy polski

Bazar marek pocztowycli.
Poleca m a r k i  z  c a ł e *

g o  6w ia t a  od pól centa za 
sztukę, 1COO sztuk od ló  ct., 
100.000 szt. od 6 złr. W ysy­
łam marki do wyboru za od­
powiednią kaucyą lub poręcze­
niem. Zamieniam i kupuję al­
bumy z markami i same mar­
ki. Główny skład albumów na 
marki: małe od 6 do 90 et., 

większe oa 1 do 4 z łr . , duże od 5 do 24 złr.
Wydawnictwo pierwszej polskiej gazety filate­

listycznej „Polski Filatelista'1, miesięcznik ilustro­
wany. rocznie z przesyłką 1 złr. 50 c t . , oraz

Eksport złotych rybek
1 szt. od 15 ct. 100 szt. od 1 złr.

U .  I I .  U r b a ń s k i ,
K r a k ó w . 792 i

K o r z y s tn y  in te re s .
Bez ryzyka 8% od kapitału.
Z powo lu stosunków familijnych 

do sprzedania

k a m i e n i c a
w bliskości Rynku gł., o 6 oknaeli 
frontu, 3 sklepach, z placem pod 
budowę 137 kwadr, sążni mierzą­
cym. Dacii cynkiem najlepszym 
(Nr. 13) w tym roku pokrytj Cena 
40.000. Potrzeba do kupna 15.000 
złr. Na hipotece Bank krajowy.

Wiadomość w Administracyi „N. 
Reformy". 806 1 10

O O O O O O O O O O O O O G 1

Julian Szopiński
Pracownia

a r ły s ły c zn o -d e k o ra c y jn a
Kraków, ul. Zwierzyniecka, 4,

podejmuje się wszelkich robot 
fasadowych, kościelnych, 
dekoracyi salonów i t. d. we
wszelkich materyałachi po możliwie 

niskich cenach.
Zamówienia przyjmuję i na pro­

wincję. 787 1 5

O O O O O O O O O O O O C C i

■ dawniej K. Knorek i Spółka 
Kraków, Floryańska, L. 23,

poleca 795 1 6

Wszelkie towary korzenne,
Owoce świeże i nowalie, 

W ódki i wina
tak krajowe, jak i zagraniczne,

Kompoty i konserwy
po najumiarkowańszych cenach.

włoskie 1 o  ,X  b ładne 
kalafioły1 0  ^  duże róże,

Paniom
naszego kraju duła przyroda 
piękną, ale zarazem także bar­
dzo czułą cerę. Powietrzne sto­
sunki naszego klimatu tj ostry 
mróz lub za porące promienie 
słoneczne powodują istotnie po- 

.. pękanie skóry, opalenie, plamy 
s  od zimna i gorąca, a nawet pie-
\ gi Aby zapobiedz tym nieprzy­

jemnościom, polecamy do co­
dziennej toalety krem Dra Rixa, niezrównany 
krem dyamentowy, przeto od 50 lat znany i ce­
niony.

Puder Pompadour i mydło Rix uzupełniają liy- 
gieniezne działanie pasty Pompadour. Wyrobow 
tych po złr. I 50 można dostać w większych a-
ptekach. a jeśli nie, to u firmy IH e d . D r .
i .  R ix  G e n e r a l * V e r t n e b ,  W i e d e ń ,  

P r a t e r s t r H B s e ,  Rix-Hof. Wobec licznyoh na- 
śladownietw irzeba być ostrożnym. 7s2 1 10

Roboty ziemne, 
ciesielskie i murarskie

są z wolnej ręki do rozdania 
W iadomość w Administracyi „Nowej 

Reform y" pod 7 9 4  794 1 3

Wózek dziecinny
elegancki, prawie nowy, d o  s p r z e d a n ia .  

W iadomość: ulica Zielona, 6, II p. 797 1 3

M a j®  ziemskie
d o  8 p r z e d » n ia  1 .U z a m ia n y  n a  k a ­

m i e n i c e  w  K r a k o w i e ,  i  tu :
Majątek 2000 morgów, *•/* puji od k olei; 576 

m. obszaru. 2 1; ,  mili od kolei żelaz.; 400 m„ U/j 
mili od kolei ielaz.; 390 m , 1 mila od kolei 
żelaz ; 4 i0  m., l ' / j  mili od kolei żelaz.; 600 m , 
J1/, n>iii od kolei żelaz ; 700 m , 2*/s mili od 
kolei żelaz.; 8 5 ł m., 1 mila od kolei żelaz.; 15o0 
m., 10, mili od kolei żelaz.: z zaliczką do 30000 
złr. nabyć można i zrobić korzystny inteies; 
1721 m , 1 mila od kolei żelaz.; 280u m„ stacya 
kolejowa w miejscu 771 1 h

F o lw a r c z k i  50, 80, 100. 110, 120, 150 
i 200 morgów. D z ie r ż a w a  200, 300, 400, 
5 0 i 600 morgów od sw Jana b. r. do wzięoia.

Bliższych wyjaśnień udziela:
E d w r d  L lp in ir  w Tarnow ie ,

gmach teatra.ny 771 1 6

Na zbliżające się Ś W I Ę T A  r i E L K A  .\'O C '.\ G  polecają:
M asę woskową do podłóg

własnego wyrobu.

Ma^ę francuską do posadzek. 
Szczotki do froterowania. 

W o sk  do froterow ania.

Farbę olejną do podłńg. 
Bursztynową glazurę do podłóg

od znanej firmy L. Marx, Gaaden

Farbę bursztynowo-olejno-lakierową
firmy O. Fritzego, Hetzenuorf.

Glazurę spirytusową do podłóg (Moment Glazui)
firmy L. Marx, Gaaden.

Faroę spirytusowo-lakierową do podłóg
filmy Ohristof Schramm w Wiedniu

„Linoleum "1.
G‘azurę spirytusowo-emal. do podłóg. 

Lakier bursztynowy czysty, bezbarwny,
do nadania żywego i trwałego połysku na podłogach.

Ceraty na stoły i meble.
M n ó f t i  cerat, i z Linoleum.

Chodniki
ceratowe, kokosowe i z Linoleum.

Rogóżki
kokosow e, szczotko* 

we i żelazne.

Szczotki do przedpokoi.

„S M IG U S Y “
w rozmaitych kształtach —  Rozpylacze niklowe kiszonkowe, 

Perfumy i wodę kolońska do oblewania w „Poniedziałek".

T eimT  fhiedrTch
Linia A-B, KRAKuW, Rynek, L. 37,

Artykuły piwniczne:
Pipy i wentyle do beczek. — Wę­
że gumowe do ściągania płynów.—  
Lewarki gumowe, patentowane.—  
Napełiiiacze patentowane do flaszek. 
Korki do butelek. —  Korki do fla­
szek z figurkami i z kluczami. — Ma­
szynki do korkowania duże i rę­
czne. —  Aparaty do toczenia piwa. 
Korkociągi i druty do wyciągania 
korków. —  Kapsle do butelek. — 
Smółki do lakowania butelek. — Ma­
szynki do kapslowania butelek. —  
Maszynki do mycia flaszek. —  Srot 
i Szczotki do mycia flaszek. —  Środ­
ki do czyszczenia, klarowania 

i filtrowania.

Dzierżawy ogrodu
poszukuje się z  d o m e m  m ie s z k a ln y m
w Krakowie lub też przy mieście, z dodatkiem 

pewnego obszaru g  untu ornego 
Zgłoszenia przyjmuje p . K u ja w s k i  w Kra­

kowie, ul. Szlak, L. 36, drzwi Nr. 7. 791 1 3

Zlecenia od dam

W ystaw ) Jubileuszowej
urządzonej dla uświetnienia obchodu 1000-letniego istnienia państwa 
węgierskiego, powołanem  zostało do życia pozostające pod protektora­
tem król. węg. Rządu i król. węg. kolei państwowych “

PrzedsiaMurstwo podróży i zaostrzenia
„Mi lleim ium“

mające na celu ułatwienie każdemu zwiedzenia Wystawy przez dostar­
czanie pod nader umiarkowanemi warunkami kart podróży i utrzyma­
nia, upoważniających posiadacza do korzystania z jazdy koleją do Pesztu 
tam i napowrót i zapewniających mu mieszkanie i utrzymanie podczas 
pobytu w Peszcie, a nadto zwiedzenie wszelkich osobliwości stolicy.

W yczerpujące rrospekta i dokładne inform acje udziela D yrelt- 
eya w Peszcie, Hovel Hungaria, tudzież

Generalne Zastępstwo dla Salicyi i Bukowiny 
Ciuro spedycyjne Leona Augenbkka

786 i 3 w Krakowie, ulica M ikołajska, 11.

Mor Czaplich, jilcr,
w  K r a k o w ie

tylko w Rynka głównym, L. 7,
obok handlu Wnych Zimlera i Porębskiego,

j|\™ poleca P. T. Szanownej Publiczności swój

tJj] Magazyn ' Pracownię
wyrolidw złotych i srebrnych.

Przyjmuję wszelkie zamówienia i repe- 
racye i wykonuję takowe jak najstaranniej 
punktualnie po najniższych cenach. 785 i 3

Złoto, srebro i drogie kamienie
kupuję lub przyjmuję w zamian.

Wybór korali prawdziwych toczonych I pier­ścionków z a c z y nowych w różnych fasonach
M iro stołowe plute m  stadzie.

Z dniem I kwietnia 1896 roku I
otworzoną zostanie #

w

Mleczarnia centryfugalnaj
Plac Szczepański, L  9. |

^Zaopatrzona we wszystkie potrzebne, najlepiej u d o -^  
~ skonalone aparaty mleczarskie, dostarczać będzie^  

wszelkiego rodzaju najlepszej jakości #

IW  a . t>  i  a .  Z u |
po możliwie umiarkowanych cenach, $

aby sobie zjednać względy i poparcie Szanownej ^  
Publiczności. Zamówienia na dostawę do domu 
przyjmuje zarząd na miejscu. Odbiorcom w wię- ®  

kszej ilości odstępuje się znaczny rabat. ^
Cenniki na żądanie. 789 ! 3 J

BOLESŁAW ARMATOWICZ
JUBILER

w Krakowie,, Rynek gł., L. 17
obok księgarni Wgo Friedleina,

poleca łaskawym względom Szanownej 
P. T. Publiczności swój

Magazyn i Pracownię

wykonanych podług najnowszych wzorów, odznacza­
jących się trwałością i dokładnem wykonaniem.

Przyjmuje wszelkie z a m ó ­
w i e n ia  i n a p r a w y ,  wy­
kony wuj ąc takowe najstaranniej 
i p o  r e n a c h  u m ia r k o ­
w a n y c h .
Srebro stołowe do wy­
praw gotowe na składzie.

Złoto , srebro i :nne koszto­
wności kupuje lub przyjmuje 
w zamian. 780 1 2

Utrzymuje na składzie także 
w y r o b y  r, c h iń s k ie g o  
s r e b r a  po cenach fa bry czny ch.

Z poważaniem

Bolesław Armatowicz.
K r a k ó w , R y n e k , Ł . 17.

3 złote,
15 srebrnych 

medali.
15 dyplomów 

z odznaczeniem i 
uznaniem.
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c h c ą c y c h ,  i a r y j ś ć  son . m ą t !
W dowy: 30 lat mające, z majątkiem 400 000 

złr., 34 lat, z mająt. 250.000 złr., 28 lat, z mająt. 
160.000 złi , 26 lat, z mająt. 70.000 złr., 26 lat, 
z mąjat. 40 000 złr. Dziewczęta sieroty, z tnajat.
800.000, 450.000, 200.000," 120 000, 50.000,
30.000, 16.000 złr. Oprócz tego jest jeszcze wiele 
zleceń od wdów i osieroconych dziewcząt mają­
cych majątku od 5.000 do 500.000 złr. Ńa zapy­
tania w języku niemieckim odpowiada pud naj­
większą dyskrecyą Biuro pośredn. , ,G l o b a g “ , 
B u d a p e s z t ,  D e s s e w f fy g a s s e  2 8 .

Cyrk Henry.
Kraków, nile? Dietla.
W niedzielę dnia 29 marca I&96

ti
Na przedstawienie o godzinie 4  

po południu każdy dorosły, co ma 
bilet na miejsce num erow ane, może 
przyprowadzić dziecko niżej lat 10 

Program doborow y. Japończyk czyli 
uroczystość podczas nocy letniej w T i- 
tipu, wspaniała, zdumiew. paniom ima.

O godz. 8 wieczorem

nadzwyczajne przedstawienie.
Występ świeżo angażowanych sił arty­

stycznych.
A m o r  w  k u o h n i
pantomima baletowa w 5 obrazach po­

dług wiedeńskiej opery dworskiej.
W poniedziałek przedstawienie

z dobor. programem. Nowa pantomima. 
O liczne odwiedziny prosi 
  Henry, dyrektor.

K w izd y
płyn wzm ocnienia

c. i k. uprzyw. woda do m ycia k jn i.
Cena flaszki 1 złr. 40 ct. w. a. 151 u  12

Od lat przeszło 30 w s t a jn ia c h  n a d w o r n y c h ,  w w ię k s z y c h  
s t a jn i a c h  w o js k o w y c h  i c y w i ln y c h  używany w celu w z m o ­
c n i e n i a  i p r z y w r ó c e n ia  s i ł  p o  w ie lk i i -h  t r ą d a c h ,  
w razie z w i c h n i ę c ia ,  s k r ę c e n ia ,  s t w a r d n ie n ia  Ś c ię g ie n  

itd. nadaje z d o l n o ś ć  koniowi d o  w y b i t n y c h  n s łn g .

i i
3*< GŁ * O

T rzeba  uważać na p o ­
w yższy  znak ochronny 

i żądać w yraźnie 

K w i s s d y

płynu wzmocnienia.

S k ła d  g ł ó w n y : 
A.pteha otowodowa 

K o r n e u b n r g  p o d  W ie d n ie m .

Dostać można 
w każdej aptece i 

drogueryi 
Austro-Węgier.

A. Ł1EBE§K1^D
w  K r a K o w le , cli. F lo r y a ń s k a , 14.

U K Ł A D  i e Ł O W N T
koniaku kuracyjnego francuskfego i wina malagi.

°o le ca  na nadchodzące święta wszelkie towary korzenne, migdały, rodzynki, 
cukier, kawę , herbatę, wódki kra jow e, likiery, wina węgierskie, austryackie, 
liszpańskie, szampańskie, rumy, araki, eseneye , porter angielski, czekolad, 
Sucharda w różnych gat., owoue włoskie i tyrolskie, tudzież świeże jarzyny.

C e n y  u m i a r k o w i  m e .  798 1
Zlecenia z prowincyi uskut cznia się natychmiast.

i
w
m

na 
posadzkiChristoph’a lakier

b^zwonny, schnie natychmiast. Paczka js łr .  5 . 0 0 .
W K rako w ie : S z a rsk i i Syn , Rynek gtńwny, L . 6 .

W Brodach: Witkowski i Sp., w Drohobyczu: Jakób Piip 1, w Ja­
rosławiu: A. Zabłotny. w Jaworznie: T. Dendera, w Kołomyi. St. Roma- 
nowicz , we Lwowie: A. Hiibner , w Mielcu : S. Brandmanu, w Nowym 
Sączu: Mindl Teichteil, w Przemyślu: M. Begliickter, w Rzeszowie: A. 
Herbst, w Samborze: Bron. Zubawski, w Sanoku: Narodnpja Torhowla, 
w Skoczowie: 0. Sohlich, w Stai irławow e : T. Kwiatkowski, w larno- 
polu: E. Prantz, w Tarnowie: Tadeusz Soharff, w Ustroniu: 8. f lach,  
w Żywcu: J. J. Danko. 638 2 19

Koncesyonowany majster murarski 
Józef Siwek

Kraków, ul. Stachowskiego, 103,
wykonywuje wszelkie roboty budowlane 
tak ze swego materyału, lub mu przez 

strony dostarczonego. 740 2 4

W KRAKOW IE W KRAKOW IE

M A6 ASIN Al P R IX  F IX E
ul. tiłrodzka, Ł . 3 , I  piętro,

zaopatrzony jest we wszelkie najgustowniejsze
GARNITURY MĘSKIE f DZIECINNE

na sezon wiosenny I letni
p o  c e n a c h  n a d e r  u :  n ż a r k o w a u  y c h .

Ubrania dziecinne od złrUbrania męskie 
Zarzutki „ 
Spodnie „

od złr. 12 i wyżej
» - 10
n ,, 3 „

Muii tfurki dla

"  i wyżej 
22 „

18
itd., oraz 472 5 20

uczniów szkół średnich.

Ubrania mglezowe 
Ubrania żakietowe

G olow e

sukienki, ubrania, 
płaszczyki

l i
bluzy, sz la fro k i

dla , d a m

ollca Grodzka, Ł  A
I  p i ę t r o ,  iż, u

drugi dom od Rynku

A r t u r  A p r i l l .
Zamówieni i przyjmuję z mate- 

ryałów moich własnych lub dostarezonyob

Porębski & Zimler
w Krakowie, Rynek główny, L. 8,

polecają

Gorsety francuskie.
Krój zupełnie nowy, wykonany ściśle 

według anatomicznych pomiarów przy 
uwzględnieniu warunków hy^ienicz- 
nych, oraz

Gorsety wiedeńskie
z pierwszorzędnej pracowni, z dobrego 
materyału i starannie wykonane według 
kroju zastosowanego do sukien osta­
tniej mody. 735 3 6
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Róże

wysokopienne i niskie, tylko w doborowych ga­
tunkach i pierwszorzędnej ja k ości, poleca po 

następujących cenacb : 
jednoroczne z pięknie wysokopien , niŻ3ze 
rozwiniętą koroną tt'90—1-60 m. 0 50—0’90 m 
herbaciane i noisette

12 sztuk złr. 5.—  złr. 4 .—
50 „ „ 20.— „ 1 5 . -

100 „ „ 4 0 . -  „ 2 8 . -
remontant i ^ourbon

i 2 sztuk „ 4.50 „ 3.50
50 „ „ 1 8 . -  „ 1 3 . -

100 , „ 3 5 : -  „  2 4 . -
Dwuletnie w tych samyoh gatunkaoh po stosun­

kowo wyższych cenach. 659 2 3

Nawsi-JabłonKÓw, cfląsk austr. 
A . Thom aon,

szkółka róż i drzewek owocowyoh. 
Katalogi za darmo i opłatnie.

Z Drukarni Związkowej w Krakowie, Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewald.


